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CZĘŚC URZĘDOWA.
C. k. krajow a ra d a  szkolna zam iano­

w ała nauczyciela szkoły w Tuligłow ach G rze­
gorza M a r k i e w i c z a  rzeczyw istym  nauczy­
cielem szkoły etatowej w M akowisku.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lusów, dnia 13. marca

S p r a w a  r e f o r m y  a d m i n i s t r a e y i  
p o l i t y c z n e j  rozw ija się w sposób, ro k u ­
jący  dobre skutki. W szyscy uznali, że je s tto  
dzieło pomnikowej doniosłości, że m usi być 
owocem najstaranniejszej rozw agi i najro- 
zleglejszych studyów , ażeby zam iast nadać 
stosunkom  społecznym  k ierunek  s ta ły  i zdro­
wy, nie stało  się eksperym entom  u p ad a ją ­
cym pod pierw szym  naciskiem  wypadków. 
To też ani w Izbie deputow anych an i po za 
m uram i p arlam en tu  nie objaw ia się nigdzie 
gorączka reform atorska, ta k  łatw o w ybucha­
jąca w A ustryi p rzy  w ielu innych spraw ach, 
a  przy tern tak  szkodliw a, bo niszcząca czę­
sto zaród najlepszych pomysłów. Za to wszy­
stkie czynniki powołane do pomocniczego 
d zia łan ia  w spraw ach publicznych obok p a r­
lam entu  wzięły kw estyę tej reform y pod s ta ­
ran n ą  ro .wagę, i z dobrym  skutkiem  wy­
świecają rozm aite poglądy i zasady D zien­
n ikarsk ie  a rty k u ły , rozpraw y kilku stow a­
rzyszeń politycznych, a najw ięcej specyalne 
broszury  obudziły  zajęcie u  ogółu, i wywo­
ła ły  zbawienne starc ie  zdań. U stanow ienie 
licznych kom isarzy eksponowanych, którzy- 
by w odjętym  zwierzchnościom  gm innym  za­
k resie m iejscowo-policyjnym  stanow ili nie­
jako  pierw szą instancyę polityczną, je s t n a j­
ważniejszym  z podniesionych do tąd  pro jek­
tów dodatnich. Myśl ta  posiada już dziś du­
żo zwolenników, znalaz ła  uznanie w Izbie 
deputowanych, a  m ianow icie w kom isyi u- 
stanowionej d la  spraw y reform y adm in istra­
cyjnej. Ale powoli odzyw ają się głosy od­

m ienne, p ragnące wytworzyć zdanie wręcz 
przeciwne. Eksponow ane kom isaryaty  w y­
dają  się tym  głosom zm ianą w cale niepo­
żądaną. Is tn ia ły  one już dawniej i upadły, 
gdy zw yciężyła zasada osobistej odpowie- 
dzialoości s ta ro sty  powiatowego za  adm ini- 
stracyę powierzonego m u okręgu i dz ia ła l­
ność dodanego mu do pomocy personalu 
urzędniczego. Zapisujem y te  uw agi bez 
żadnych dodatków  z naszej strony , i w ten  
sam sposób nie pom iniem y innych odm ien­
nych głosów w te j bardzo ważnej spraw ie.

Po rozpoczęciu obrad  nad budżetem  
nowe m i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e  może 
odetchnąć swobodniej, bo przebyło ciężką 
próbę i będzie już te raz  m iało dużo czasu 
swobodnego na przygotow ania do przyszłych 
reform . P róba była  isto tn ie  ciężką, bo po­
w rót do rozpraw  nad  budżetem , k tóry  był 
hasłem  do w ybuchu przesilenia, k tó ry  spo­
wodował zupełue p rekszta łcen ie  stosunków 
parlam entarnych , n a s tręcza ł w szystkim  ży­
wiołom niezadowolonym  w yborną sposobność 
do ataku . S krajna lew ica nie pom inęła tej 
sposobności ale poniosła k lęskę, bo m in i­
s te r T isza odparł jej zaczepkę w sposób 
bardzo św ietny, a  ci, od k tórych sk ra jna  
opozycya spodziew ała się pomocy, t. j  bar. 
Sennyey i jego zwolennicy stanęli otw arcie 
po stronie rządu . Pierw szy tryum f parlam en­
ta rny  m in istra  Tiszy je s t  zarazem  tryum fem  
Deakistów, bo były naczelnik lewego cen­
trum  oświadczył ponownie i uroczyście, że 
nie mjS?r-u lozpoczynaniu  akcyi n a  w łasną 
ręk ę  i że dopóki siedzi na fotelu m inistery- 
alnym  przestrzegać będzie scisłej harm onii 
z całym  gabinetem  co do kw estyi praw no- 
państwowycb. Powiedzieliśm y, że gabinet 
będzie m iał te raz  dużo czasu swobodnego 
na  przygotow ania do zapow iedzianych reform , 
bo do jesieni trw ać będzie pauza w w ażniej­
szych p racach  ustaw odaw czych. Obecny p a r­
lam ent zdoła załatw ić oprócz budżetu  za le­
dwie najw ażniejsze spraw y adm inistracyjne 
a nowe wybory zajm ą k ilk a  tygodni. Główna 
akcya m inisterstw a rozpocznie się dopiero 
po jesiennej sesyi wspólnych delegacyi.

P ru sk i p ro jek t ustaw y o odjęciu b i-

s k u p s t w o m  d o t a c y i  p a ń s t w o w e j  nie 
m usia ł spraw ić w obozie u ltram ontańsk im  
tak  przygnębiającego w rażenia, ja k  z począt­
ku zapow iadano, skoro jeden  z organów in ­
spirowanych oświadcza, że na  tym  projekcie 
n ie kończy się szereg środków, k tórem i rząd  
dokona zupełnego przekształcenia stosunków  
pom iędzy państw em  a kościołem . G roźba ta  
spowodowaną została  może śm iałem  w ystą­
pieniem  posłów z centrum  przy rozpraw ie 
nad  budżetem  m inisterstw a wyznań, ale p e ­
wnie nie będzie ona zupełnie czczą. Ani 
postępow anie rządu  pruskiego, pełne bez­
względnej stanowczości, an i s tan  obecny 
w alki pomiędzy kościołem  a państwem , ani 
wreszcie powszechne roznam iętn ien ie um y­
słów nie pozw ala przypuszczać, ażeby jedna 
z stron  walczących wojowała groźbam i, o 
których w ykonaniu nie m yśli na praw dę. 
W ynikłby bowiem z tąd  sku tek  wręcz p rze­
ciwny zam ierzonem u. G roźba niew ykonana 
zostałaby nazw aną dowodem niemocy i zu ­
pełnego odw rotu a  strona, k tó ra  d o tąd  za­
ledwie częściowo odpierać mogła wymierzo­
ne na n ią  ciężkie ciosy nab ra łab y  otuchy i 
zam ieniłaby stanowisko odporne na  za­
czepne.

Z wielkich chm ur, k tó re  zb ierały  się 
nad głowam i b o n a p  a r t y s t ó w  spadł 
deszcz wcale m ały. W praw dzie w nowym 
gabinecie nie m a ani jednego bonapartysty , 
ale ęó je s t rzeczą na  razie najw ażnie:s z ą , 
tekę spraw  w ew nętrznych o trzym ał nie k s ią ­
żę Audiffret Pascpiier lecz Buffet. 
m in ister spraw  w ew nętrznych by ł m in istrem  
cesarza N apoleona III. więc już z tego po­
wodu nie może być zapam iętałym  p rześla ­
dowcą im perjalistów . Ale z drugiej s trony  
przeszłość Buffeta nic może być uw ażaną 
za wskazówkę jego przyszłej działalności 
B ył on zawsze podejrzyw any o sym patyi 
d la  k siążą t orleańskich a gdy w ypadki po­
zwoliły m u być otw artym  uspraw iedliw ił to 
podejrzenie stanow iskiem  swojem w p a r la ­
mencie. Innych członków gabinetu  nie po­
trzebu ją  obawiać się bonapartyści, bo są to 
osobistości w prawdzie stanowczo im n ieprzy­
chylne ale um iarkow ane i rozważne. W o-

góle sk ład  gab inetu  spraw ia tak ie  w rażenie, 
ja k  gdyby m arszałek  Mac - M ahoń nie czuł 
się ustaw am i konstytucyjnem i zobowiązanym 
do znacznej zmiany wew nętrznej polityki.

A n g l i ę  opanow ała chwilowa gnuś­
ność polityczna, bo tę tn o  życia publicznego 
bije w niej słabo, chociaż nie braknie wcale 
kwestyj zdolnych do ogólnego poruszenia 
umysłów i w ywołania ważnych rozpraw  w 
parlam encie. Na polu politycznem  spraw a 
irlan d zk a  byłaby w innym  składzie stosun­
ków niezaw odnie wywołała żwawe starcie  
pom iędzy stronnictw em  liberalnem  i konser- 
watywnem. Gdy u s te ru  s ta ł Gladstone, dzi­
siejszy naczelnik gabinetu  w yw ołał tą  sp ra­
wą żywe starcie. Ale dziś stronnictw o lib e ­
ra lne  je s t tak  osłabione i pozbawione o tu­
chy, że nie może odpłacić D israelem u p ię­
knem za nadobne i sk łada przez u sta  swo­
jego nowego naczelnika parlam entarnego  
bardzo potulne ośw iadczenie. Także i w in ­
nych kierunkach  życia publicznego nie b ra ­
knie m aterya łu  palnego. D ygnitarze p ro te ­
stanckiego kościoła są mocno zaniepokojeni 
śm iałem  postępow aniem  rytualistów  i ostrze­
gają, że ry tualiśc i dążą do powolnego wszcze­
p ien ia  u ltram ontan izm u w stosunki społeczne. 
W reszcie stosunki robotnicze w cale nie 
przedstaw iają się pomyślnie. C iągła lluk tua- 
cya zap łaty  dziennej robo tn ika , ciągłe n ie ­
porozum ienia pom iędzy robotnikam i a  pryn- 
cypałam i pozw alają co chw ila oczekiwać starć  
groźniejszych.

Rada Państwa.
126 posadzenie Izby deputowanych z dnia 10. 

marca.

Przew odniczący dr. E e c b b a u e r .  
Obecni m in istrow ie: ks. A. A u e r  s p  e r g ,  
dr.  S t  r  e m a  y e r , dr.  G 1 a s e r , dr.  U n g e r, 
br.  P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t ,  dr.  C h l u -  
me c l c y ,  dr.  Z i  e m i a ł k o w s k i .

P. m iu ister ro ln ic tw a, dr. C b l u m e c -  
lcy,  w niósł n a  podstaw ie Najwyższego ze­
zwolenia w zastępstw ie m in istra- hand lu  dr. 
B a n b a n s a  p ro jek t ustaw y o w ciąganiu

Z P O D  G I L O T Y N Y .

III.

N ie widzimy najm niejszego powodu, 
dla k tóregoby księżna przybyw szy do P ary ­
ża m iała  szukać stosunku z Żyrondystam i, 
z lu d źm i, którzy jeżeli nie czynnie, to przy­
najm niej b iern ie  przyczynili się już  wówczas 
do okrucieństw  rewolucyi, którzy  byli p rze­
ciwnikami w szelkich arystokratycznych za­
sad. Ani wychowanie, an i stosunki nie wio­
dły je j ku tem u stronn ic tw u , a ponieważ 
księżna bynajm niej nie zajm ow ała się po li­
tyką  , a  jej przyjazd do F ra n c y i, ja k  pó­
źniej zobaczymy, zupełnie m iał inne p rzy ­
czyny, więc nie m a logicznego zw iązku po­
m iędzy n ią  a Ż yrondą. Chwilowe sym patye 
nie m ogły jej naw et pociągnąć ku salonowi 
pani R oland , bo m łoda k o b ie ta , tkliwego 
s e r c a , m usiała  m ieć daleko więcej w spół­
czucia dla królowej , otoczonej aureolą m ę­
czeństw a , d la  nieszczęśliw ej zdetronizow a­
nej rodziny, wystawionej na  sromotę i na 
pew ną śm ierć, aniżeli dla stronnictw a adw o­
katów , deputow anych z prowincyi, g ru p u ją ­
cych się około jednej gwiazdy — około p ię ­
knej pani m in istrow ej....

Gdyby księżna  była  przyby ła  do P a ­
ryża w r. 1791., stronnictw o Żyrondystów  
m ogło było pozyskać je j sym patye, bo je ­
szcze było słabe, jeszcze królew skość ucho­
dziła  za źródło najw steczniejszych dążności, 
jeszcze Ludw ik XVI. zdaw ał się być n iep rze­
jednanym  ty ran em  —  w rok  później jed n ak  
k a rty  się odw róciły i Ludw ik jak o  bonliomme,

jako  najzacniejszy człowiek , zam iłow any w 
swem ślusarstw ie, w żaden sposob uie mógł 
uchodzić za ty ran a  u ludzi obcych, nie dzia­
łających  w rewolucyi i nieuprzedzonycb.

To zapatryw anie w zupełności się zga­
dza z k ró tką , a jedynie  au ten tyczną wzm ian­
ką  o księżnej R oza lii, k tó rą  jej c ó rk a , lir. 
R zew uska, m ałżonka słynnego E m ira  Tadż- 
u l-F ech r ogłosiła przed śm iercią w Tygo­
dniku lllustrowanyni warszaw skim  *) Otóż 
w edług tej wzm ianki księżna „nie m ieszała 
się do żadnych politycznych in try g , i jed y ­
nie ubolew ała nad szałem , ja k i  panow ał we 
F ran cy i" , a żyjąc w ścisłej p rzy jaźni z księ­
żną Monaco, używała wszelkich środków do 
u ła tw ien ia  jej ucieczki z w ięzienia. K siężna 
Monaco była  znaną stronniczką dawnego po­
rząd k u  rzeczy, a n ik t z Żyrondystów  nie 
byłby jej z pew nością podał wybawczej r ę ­
ki. Jaldem i środkam i przyczyniła się k się­
żna Rozalia do uratow ania swej przy jac ió ł­
k i , tego nam nie mów: lir. Rzewuska, wiej­
my tylko, że te środki rzeczyw iście p rze­
dłużyły życie uwięzionej , ale sam ą księżnę 
przypraw iły  o zgubę. W łasna służba ją  de- 
nuneyow ała przed trybunałem  rewolucyjnym , 
k tóry  ]ą  k aza ł aresztow ać w m ieszkaniu, w 
C h a illo t, i osadzić w raz z córeczką w wię­
zieniu la petite Fotce.

P an i T ań sk a , za jm u jąca  się dość sze­
roko księżną  w swoich p am ię tn ikach , u- 
trzym uje, że pod jej im ieniem  jak iś  pan 
Rousseau korespondow ał z em ig ran tam i, że 
konw ent w pad ł na  ślad  tej korespondencyi, 
i że to  było powodem jej a resz tow ania. Być

*) Oryginał tej wzmianki znajduje się w 
zbiorze autografów senatora Skibicldego w War­
szawie,

może, że ów p. R ousseau wchodził także  
w in trygę uw olnienia księżnej Monaco, ale 
to uwolnienie jako  przyczynę podaną przez 
córkę zawsze na pierw szem  m usim y położyć 
m iejscu.

Jed n ą  z najp iękn iejszych , a zarazem  
najboleśniejszych chwil jej życia było uw ię­
zienie. U jrzała  się n araz  z m ałą dzieciną 
w w ięzieniu wraz z innem i ofiarami rewo­
lucyi, bez nadziei w ybaw ienia, bo z tych 
więzień m ało kto wychodził, z tro sk ą  co 
się stan ie  po jej śm ierci z córeczką Olesią. 
P rzyjació ł podówczas ani naw et bliższych 
znajom ych nie m iała  w Paryżu, mąż i ro ­
dzina oddaleni o k ilk ase t mil, a w yroki 
rew olucyjne długo na  siebie czekać nie da 
wały. W więzieniu nie było m iejsca, aby 
się do snu ułożyć, O lesia n ęd zn ia ła , s tro ­
skana więc m atk a  m usiała  ją  praw ie za ­
wsze trzym ać na  kolanach. M oralna troska, 
fizyczne wycieńczenie m usiały znaleść hero ­
iczny opór w m acierzyńskiej miłości, aby 
nie zniszczyć zupełnie organizm u w ątłej 
kobiety, i zachować jej dość siły, aby z od­
wagą pójść pod gilotynę,

Gdy trzeba  znosić c ie rp ien ia , gdy ca ­
łym  jestestw em  przychodzi się poświęcić, 
tam  zwykle kobiety s ta ją  się bohaterkam i. 
Ż aden m ężczyzna nie sp rosta  kobiecie w po­
noszeniu cierpienia. K siężna R ozalia sta je  
się w w ięzieniu praw dziw ą bohaterką , z re- 
zygnacyą znosi s traszne  m ęczarn ie , myśli 
ty lko o u ra tow an iu  swej có rk i, a gdy jej 
d o radzają , aby zeznała przed trybunałem  
zm yślenie, k tó re  jedynie  m ogło wówczas 
wybawić kobietę  od pewnej śm ierc i, k s ię ­
żna śm iało odrzuca ten  wybieg, nie chcąc 
pozostawić plam y na swej czci kobiecej, i 
nie chcąc, aby kiedyś córka z powodu jej 
uw olnienia rum ienić się m usiała... K siężna

m iała do w yboru : albo się obw inić , albo 
zginąć... W ybrała śm ierć...

W iadom ość o jej uw ięzieniu dość szyb­
ko doszła do Polski i poruszyła  całą  ro d z i­
nę do najenergiczniejszych zabiegów. K sią­
żę L ubom irsk i znał m alarza  D aw ida, człon­
ka konw entu i przy jaciela  R obesp ierra , więc 
do niego udał się listow nie i p rzez H ip o li­
ta  Błeszyńskiego, bawiącego wówczas w P a ­
ryżu. B łeszyński, pomimo że dawniej nie 
znał się z księżną, z praw dziw em  by ł d la  
niej pośw ięceniem , a  chcąc nieszczęśliwej 
ja k ą  ta k ą  do w ięzienia przynieść pociechę, 
p rzeb ra ł się za felczera i w ten sposób u- 
w iadom ił ją , że m ąż robi po trzebne s ta r a ­
n ia  w celu jej uw olnienia. On to ,  ja k  się 
zdaje doradzał jej zm yślenia, k tóreby  ją  
jedynie  w yratow ać m ogło. Pani T ańska u- 
trzym uje, że księżna na chwilę p rzy sta ła  
na  wybieg, że już  ją  w skutek tego uw olnić 
m iano, ale że w końcu honor kobiecy w niej 
przem ógł, że nap isa ła  do R obespierra, iż się 
fałszywie obwiniła, i że w zam ian za swój 
l is t —■ dosta ła  w yrok śm ierci.

M alarz Dawid zapewne nic d la  niej 
nie chciał uczynić, człowiek to  był tw ar­
dego serca, nieczuły rew o lucyon ista , ziejący 
zem stą przeciw  w szystkiem u co mu p rzy ­
pom inało m onarchię. Gdy L udw ik XVI. u- 
ciekając z całą swą rodziną z Tuilleryów , 
w loży sali zgrom adzenia narodow ego szu­
k a ł sch ro n ien ia , a wszyscy p o słow ie , do 
najskrajn iejszych  naw et należący o d c ien i, 
nie urągali n ieszczęśliw em u, ałe z boleścią 
się pa trzy li na  upokorzoną rodzinę, k tó ra  
m usiała pokutow ać za w szystkie przew inie­
nia królew skiej p rzeszłości — w tedy jeden  
tylko Dawid znalaz ł się nikczem nie. P rze ­
chodził on koło królew skiej loży , w k tó rej, 
ja k  w iadom o, zgrom adzona by ła  ca ła  ro i
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do ksiąg handlowych okrętów  handlow ych 
wraz z umotywowanem spraw ozdaniem .

Dep. C o r o n i u i  w ystosował do całe­
go m inisterstw a następującą in te rp e la c y ę :
1) Jakiem i powodami uspraw iedliw i rząd  
zwłokę w przeprowadzeniu postanow ień t r a k ­
ta tu  austryacko - włoskiego z 23. kw ietn ia 
1867 r. ? 2) Czy zam ierza rząd  użyć całego 
swego wpływu, ażeby ostateczn ie tra k ta t  
ten został rychło przeprow adzony?

Rozdano pom iędzy depu tow anych : S p ra ­
wozdanie komissyi o projekcie co do u rzą ­
dzenia trybunału  adm inistracyjnego i sp ra ­
wozdanie komissyi o projekcie ustaw y co 
do maklerów handlowych i senzalów.

W pierwszem  czytan iu  odesłano do 
komissyi kolejowej p ro jek t ustaw y o wa­
runkach i u łatw ieniach budowy kolei wiey- 
nalnej z m iasta  E llbogen do staoyi E llbo- 
gen-Neusattel.

N astępnie p rzy stąp iła  Izba  do dalszych 
obrad nad ustaw ą o podatku  domowym.

Do §. 18. zab ie ra ł głos dep. K r z e ­
cz  u n o w i  e z ;  przem aw iał przeciw  w nio­
skom komissyi i proponow ał sty lizacyę w 
myśl wniosków m niejszości kom issy i, nie 
u trzym ał się jednak  z swojemi wnioskami.

Z wniosków staw ianych przez galicy j­
skich deputowanych do poszczególnych p a ­
ragrafów  projektu ustaw y u trzym ał się ty l­
ko wuiosek dep. W ę ż y k a  do §. 22 a mi a ­
nowicie w niosek, ażeby perjod rew izyi ka­
ta s tru  podatku domowego podwyższony zo­
s ta ł z 5 na 10 lat.

Następne posiedzenie d. 11. b. m.

K o m i s s y a  s k a r b o w a  Izby Panów 
proponuje zatw ierdzić zamknięcie rach u n ­
ków za r. 1873 i udzielić rządow i abso lu- 
toryum .

K o m i s s y a  Izby deputow anych w y­
b rana  do obrad nad  projektem  ustaw y o 
t r y b u n a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  p rze ­
dłożyła już Izbie swoje spraw ozdanie. Ko­
m issya ta  popraw iła w niektórych p a ra g ra ­
fach tekst przedłożenia rządowego, zm ienio­
ny przez Izbę Panów  a co do n iek tórych  
paragrafów  zaleca ze swej strony zmiany, 
k tóre  jednakowoż nie zm ieniają isto ty  p rze­
dłożenia. Komissya staw ia wniosek, ażeby 
Izba  deputowanych zatw ierdziła pro jek t u- 
stawy. Dalej wnosi ta  komissya, ażeby Izba 
zatw ierdziła  p ro jek t ustaw y , k tó rą  m ają 
być wydane postanowienia o rozstrzyganiu  
sporów kom petencyjnych pomiędzy try b u ­
nałem adm inistracyjnym  a zwykłemi sąd a ­
mi, tudzież pomiędzy trybunałem  adm inist 
racyjnym  a  trybunałem  państwowym. — Na- 
koniec zaleca kom issya p rz jjęc ie  następują­
cej rezo lucyi: „Wzywa się wys. r z ą d , aże­
by o ile możności ja k  najrychlej poczynił 
stosowne zarządzenia celem odpowiedniego 
uregulow ania służby doręczającej (Zmtellungs- 
weseri) w sprawach adm inistracyjnych."

Komissya Izby deputow anych, której 
przydzielono p ro jek t ustaw y o m a k l e r a c h  
h a n d l o w y c h  i s e n  ż a l a c h ,  przyjęty już 
przez Izbę Tanów, poczyniła zasadnicze 
zmiany w przedłożeniu a mianowicie pro

ponuje, ażeby m aklerom  utrzym yw anym  przez 
zarząd giełdy wolno było wykonywać swą 
czynność także po za obrębem  giełdy, je ­
dnakowoż tylko w te j miejscowości, w k tó ­
rej istnieje giełda.

Przegląd polityczny.

A u s t r j a  - W ę g r y .  M inister hand lu  
zatw ierdził wybór M arcina M eyera na  p re­
zydenta a R udolfa R hom berga na w ice-pre- 
zydenta Izby handlow ej i przemysłowej w 
Innsbruku.

— Najj. P an  zezw olił, ażeby w arty - 
lerzyckiej szkole kadetów  odbywały się co 
roku ćwiczenia w strze lan iu  z dział ostrem i 
uabojami.

— Rada gm inna w Opawie uchw aliła  
duia 10. L m. przyłączyć się do adresu  za­
ufania , wystosowanego do dr. B anhansa 
przez szląską Izbę houdlową.

—  Presse dow iaduje się z P rag i, że w 
tych dniach by ł p. R ieger w W iedniu i u si­
łow ał nakłonić czeskich deputow anych z 
Morawy do w ystąpienia z Rady państwa.

— Połączone kom issye: kolejowa i sk ar­
bowa Izby uiższej sejm u w ęgierskiego uchw a­
liły d. 9. b. m. w spraw ie kolei wschodniej 
wybrać kom itet z trzech  członków, któryby 
sejmowi ja k  najrychlej zdał spraw ę.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu lOgo b. m. p rzystą­
piono do rozpraw  szczegółowych nad b u ­
dżetem. Bez rozpraw  przyjęto następujące 
pozycje p re lim in a rza : Dwór k ró lew sk i; sejm ; 
w ydatki w spó lne; dodatek  i odsetk i do d łu ­
gów państw ow ych; zarząd  polityczny Kroa- 
c y i ; wymogi prezydyum  m inistrów  ; m ini­
sterstwo kroack ie ; m in isterstw o przy dwo­
rze kró lew sk im , i dwa rozdziały  budżetu  
m inisterstw a oświaty. D łuższa rozpraw a 
wszczęła się przy pozycyi ; „Fundusz dy­
spozycyjny." Csanady uderzył gwałtownie 
na  r z ą d ; odpowiedział m u m in ister Tisza 
wśród hucznych oklasków Izby, poczem przy­
ję ła  Izba tę  pozycyę bez zmiany.

A i e m c y .  (Z  sejmu pruskiego.) Na po­
siedzeniu z 9. b. m. przy obradach nad e ta ­
tem  m inisterstw a wyznań, w ystąp ił deput. 
W i n d t  li o r  s t  z żądaniem  utw orzenia w m i­
n isterstw ie osobnego w ydziału  dla spraw 
katolickich, albo też zam ianow ania osobnego 
katolickiego m inistra  wyznań , rząd bowiem 
strac ił już obecnie wszelki ko n tak t z ka to li­
kami i wszelką znajomość stosunków  k a to ­
lickich.

Dep. W e h r  e n p  fe  n n i g odpowiedział 
na to , że m in ister wyznań je s t na to, aby 
b ronił interesów  państw a w obec w szyst­
kich wyznań. Z pojedyńczemi w yznaniam i 
nie m a on nic do czynienia. Dep. S c h o r -  
l e m e r - A l s t  popierał W indthorsta , oświad­
czając również, że katolicyzm  powinien mieć 
swego rep rezen tan ta  w m inisterstw ie wy­
znań i że dopóki do tego nie przyjdzie, nie 
mogą poddani katoliccy wierzyć, że i*ząd 
dobrze je s t  poinform ow anym  o stosunkach 
ich kościoła. M inister F a l k  odparł na to,

że gdyby naw et stało  się zadość życzeniu 
W ind thorsta , katolicki m in ister wyznań m u­
siałby bronić praw  państw a przeciw  kościo­
łowi katolickiem u. „Chociaż jestem  p ro te ­
stantem , znam  stosunki i usposobienie k a ­
tolickiego ludu."

Po tern przem ów ieniu p rzy jęła  Izba 
bez zm iany odnośną pozycyę e ta tu .

— B erliński korespondent Koln, Ztg ., 
k tóry  pierw szy puścił w św iat wieść o u- 
stąp ien iu  ks. B ism arcka, pisze ebecnie : „To 
co wam pisałem  15. i 19. lutego nie s tra ­
ciło dotychczas jeszcze swego znaczenia. W 
położeniu nic się od tąd  nie zm ieniło, chyba
0 ty le , że zostało ono znacznie zaeiem nio- 
nem. Usiłowano podać w wątpliwość, że ks. 
B ism arck zam ierza złożyć swój urząd. Mó­
wiono, że rozpowszechnienie te j niepokojącej 
wiadomości m a na  celu to lub owo, zmyślono 
jak ieś chwilowe n iezadow olenie, z którego 
m iał powstać zam iar ustąp ien ia  Przyjem ne 
w rażenia wreszcie, jak ich  goście ks. B ism ar­
cka doznali na  w ieczorku parlam entarnym
1. m arca, posłużyły na to ,  aby stan  zdro­
wia kanclerza  przedstaw ić w świetle jak  
najpom yślniejszem . To wszystko sk łan ia  nas 
że raz  jeszcze w racam y do owego p rzed ­
m iotu. Możemy zapewnić, że nie zaszło nic 
takiego, coby mogło wywołać jak ieś  znie­
chęcenie. Nie m a również mowy o tern, by 
wieści o ustąp ien iu  ks. B ism arcka rozsie­
wane były w jak im ś osobnym zam iarze. Nie 
da się zaprzeczyć, że książę je s t cierpiącym ,
1 że w najbliższym  czasie, najdalej zaś w 
ciągu la ta  m usi się zdecydować, czy ma 
nadal oddawać się swym dotychczasowym 
zajęciom, czy też uwolnić się od nieb. Z 
w yglądania albo naw et dobrego hum oru go­
spodarza nie da się w ogóle wyprowadzić 
rozum na d ia g n o z a , a już najm niej takiej 
słabości nerwowej, na ja k ą  kanclerz cierpi."

F r a n c y a  B iura  Z grom adzenia naro ­
dowego w ybrały d. 9. b. m. swoje prezydya; 
na  15. prezydentów  biur należy 9. do stro n ­
n ictw a republikańskiego, 3 do orleańskiego 
a 3 do legitym istycznego.

— W spraw ie przesilenia gabinetow e­
go telegrafow ał jeszcze przedw czoraj jeden  
z przywódzców lewego centrum  do pewnego 
dziennika parysk iego : „Położenie je s t b a r­
dzo groźne; p rezydya trzech  grup lewicy 
ogłosiły perm anencyę swoich posiedzeń. Ca­
ła  lew ica wspólnie z g rupą W allona posta ­
now iła energicznie pow stać przeciw  każde­
m u gabinetow i, któryby nie był złożony z 
członków obecnej większości." Journal des 
Debats p isa ł zaś o przebiegu przesilen ia: 
„Trudności, k tó re  wszystko paraliżu ją , nie 
są całą  pewnością w iną lewicy, k tóra przy­
czyniwszy się do uchw alenia konstytucj i nie 
żąda żadnych zaszczytów7. Czy trudności te  
pochodzą może od lewego cen trum ? Że tale 
nie jes t, dość przypom nieć sobie ustępstw a, 
jak ie  to stronnictw o poczyniło w ostatn ich  
czasach. Lewe centrum  życzyłoby sobie, 
ażeby gabinet utw orzony by ł z większości 
25. lutego ; nie bowiem nie odpowiedziałoby 
bardziej regułom  i zasadom p arlam en ta ry ­
zmu. Powiedziano jednak  lewemu centrum , 
że mniejszość pow inna być także rep rezen ­
tow aną w nowym gabinecie. Niecli i ta k  b ę ­
dzie, odpowiedział lewy środek. Jeżeli k tó ­
ryś z członków mniejszości oddawszy wprzód 
swój głos przeciw  ustaw om  konstytucyjnym , 
przyjm uje następn ie  fak t dokonany i korzy 
się przed wolą parlam entu  —  nie odrzuca 
lewe centrum  jego poparcia w gabinecie. 
Pierw otnie życzył sobie lewy środek, ażebjr 
ofiarowano tekę w m inisterstw ie jednem u z 
tych deputow anych mniejszości, k tórzy  w strzy­
mali się od głosowania nad ustaw am i kon- 
sty tucjrjn e m i; następn ie  stronnictw o to po­
szło dalej i p rzystało , ażeby do gabinetu 
w stąp ił jeden z tych naw et deputow anych 
mniejszości, k tórzy  g ł o s o w a l i  przeciw  u- 
stawom konstytucyjnym . Czy nie są to  w a­
żne ustęp stw a?

Lewe centrum  samo oświadcza, iż zga­
dza się, ażeby w iceprezydentura  gab ine tu  i 
p rezyden tu ra  Zgrom adzenia narodowego spo­
czywały w rękach  członków prawego cen­
tru m ; natom iast żąda całk iem  słusznie, a- 
żeby tek a  m in isterstw a spraw  wew nętrznych 
nadaną została jednem u z jego przywódzców. 
Opowiadają m u, że an i Buffet ani też m ar­
szałek nigdy na to nie przystan ie  ; tek a  mi- 
strerstw a spraw  w ew nętrznych m usi spoczy­
wać w rękach  jednego z członków prawego 
centrum , gdyż inaczej wszystko nadarem nie. 
D obrze! Niech i ta k  b ę d z ie , odpowiada 
znów lewe centrum , lecz kogoż proponujecie 
na  m in is tra  spraw  w ew nętrznych? N ikt n i­
kogo nie p ro p o n u je ! Lewe centrum  musi 
samo szukać wpływowych członków praw e­
go centrum  i nak łan iać ich do przyjęcia tej 
teki. Lecz cóż, ks. P asąu ie r woli być p re ­
zydentem  Izby a Boclier oświadcza, że nie 
podołałby tem u obowiązkowi; obaj więc od­
rzucają  propozycyę. Cóż znow u? Praw e 
centrum  zastrzega dla siebie tekę spraw  we 
w nętrznych a  żaden z jego przywódzców nie 
chce jej przyjąć!

Nie pojm ujem y isto tn ie  do czego zmie­
rza  ta  po lityka prawego cen tru m ?  W  obec 
tego trzeba  przyznać, że położenie lewego 
centrum  je s t  nieznośnem  i że postaw a p ra ­
wego środka je s t  zagadkow ą i dość n ien a ­
tu ra ln ą ."  O statecznie najw iększa trudność 
zosta ła  w ten  sposób uchyloną, że tekę 
spraw  w ew nętrznych p rzy ją ł sam  Buffet

—  Courrier de France donosi, że ks. 
Broglie m a być m ianow any am basadorem  
F rancy i przy dworze petersbursk im  O rgan 
T kiersa Bien public podając tę  wiadomość 
dodaje tak i kom entarz : „Nie lekceważąc
wcale osobistego znaczenia ks. Broglie, m u­
simy wyznać, że mocno bylibyśm y zaniepo­
kojeni, gdyby ten  tw órca polityk i dwulico­
wości i in tryg  zam ianow any został re p re ­
zentantem  Francyi p rzy  dworze państw a dla 
F rancy i bardzo przychylnie usposobionego."

A u g i i a .  W  angielskiej Izbie lordów 
poruszono znów tem i dniam i sprawę zaw ar­
cia trak ta tó w  handlow ych m iędzy m ocar­
stwami północnemi z jednej a Rum unią i 
S erb ią  z drugiej strony. Lord  Derby odm ó­
wił udzielenia korespondencyi dyplom aty­
cznej, odnoszącej się do tego przedm iotu. 
N atom iast Obserrcr ogłasza dwa dokum enta 
mające styczność z tą  spraw ą. Je s t to no ta  
am basadora austryackiego do pierwszego 
dragom ana P orty , i odpowiedź rządu  tu reck ie­
go ua tę  notę. D epesza am basadora au stry ­
ackiego kładzie nacisk na  konieczną po trze­
bę udzielenia interesow anym  m ocarstwom  
praw a zaw ieran ia  tak ich  trak ta tów , ponie­
waż bez tego praw a narody, m ające sto ­
sunki handlowe z tem i księstw am i, narażone 
są na w ielkie niedogodności; zm iana ta  je ­
dnak m iałaby być w ykonaną jedynie w dro­
dze m odyfikacyi istniejących układów , k tó ra  
wcale nie naruszałaby  stosunków porty  do 
księstw . P o rta  zaś, mimo wszelkiej powol­
ności d la życzeń m ocarstw , nie chce przy­
stać  na to. W idzi ona w tych usiłow aniach 
nowy * cios wymierzony przeciw trak tatow i 
paryskiem u, p rzestrzega przed  dalszem  n a ­
ruszeniem  trak ta tó w  i zgadza się jedynie 
na ta k ą  zm ianę istniejących stosunków, któ 
raby w drodze form alnego podania księstw 
do udzielnego rządu  tureckiego przyjść m o­
gła do skutku. Z depesz tych  nie widać 
jak  dalece Anglia była w m ięszaną w te  ro ­
kow ania, lecz sam  fa k t odmówienia udziele­
n ia depesz tyczących się tej sprawy, w ska­
zuje, że b ra ła  w nich niepośledni udział.

— Tablet dowiaduje się, że w krótet 
zostaną m ianowani kardynałam i następując] 
arcyb iskup i: M anning, Descham ps, L e d ó  
c li o ws  ki ,  G iannelłi, B arto lin i i Mac Clo 
sley, arcjdńskup Nowego Jo rku . N. Fremdcn 
blatt czerpał zapewne z tego źródła, gd] _  
doniósł o nastąp ić  mającej nom inacyi ks 
Ledócliowskiego kardynałem .

— P arlam en t rozpocznie swToje fery< 
praw dopodobnie 21. b. m., a 5. kwietnii 
zbierze się na  nowo. D nia 9. b. m. odby 
się w Londynie wielki meeting an tiry tu a li 
styczny. Uchwalono wnieść do parlam enti 
petycyę p ro testu jącą  przeciw formom ry tu a  
lis tycznym.

S l i s z p a u i a .  K orespondent Vate>landu 
z Very pisze pod dniem  8 . b. m .: „Korpus 
karlistow ski, operujący przeciw  m iastu  San- 
tan d e r pod dowództwem genera ła  Mogrovejc 
sk łada się z 10 batalionów  piechoty z od­
pow iednią a rty le ry ą  i jazdą  pod dowództwem 
m ark iza  Valdespiny. N ajbliższym  celem ope­
ra c j i  je s t obsadzeuie lin ii kolejowej, prow a­
dzącej z S an tander na W alencyę i Vallado- 
lid  do M adrytu. W pobliżu tej lin ii p rzy j­
dzie niezawodnie do większego s ta rc ia  ? 
wojskami kró la  Alfonsa. Komendę arty llery i 
pod Bilbao objął lir. C aserta, kuzyn D or 
Curiosa. G enerał M endiri stoi w Muez n ie ­
daleko P uenta  la  R egna i Pam pelony. S ztan­
d a r zdobyty w D aroca , posłał Don Carlos 
m ałżonce swej, przebyw ającej w Pau.

Z M adrytu nadeszła dziś wiadomość, 
że Don Alfonso stanowczo? zdecydował się 
abdykow ać n a  rzecz księcia M ontpensier. 
W łaściw ie powiuienby to  uczynić na  rzecz 
swej siostry, h rab iny  G irgenti, k tó ra  jesl 
najb liższą dziedziczką tronu.

K siążę B eaum ont, członek angielskiej 
Izby parów  i urzędowy pełnom ocnik Dor 
C arlosa w Anglii, w ydał tem i dniam i okól­
nik do swoich rodaków , w którym  wykazuje 
ty tu ły  Don C arlosa do korony hiszpańskią  
i w yraża przekonanie, że sp raw a jego osta­
tecznie zwj'ciężyć m usi. ( ! )

D orregaray  w ydał proklam acyę do 
m ieszkańców A ragonii d la  sparaliżow ania 
in tryg  C abrery."

— Nieporozum ienie m iędzy T urcyą s, 
H iszpanią m ożna uw ażać jak o  stanowcze 
zagodzone. Poseł tu reck i przybył 8 . b. m 
do M adry tu , co rów na się uznauiu  nowegi 
rządu  hiszpańskiego przez Portę . W  oświad 
czeuiu, w którem  H iszpania wj7ja śn iła  kroD 
swego rep rezen tan ta  w B ukareszcie znajduje 
się u s tę p : qw  VEspagne n'avait pas vouh

dżina: M arya A ntoinetta, dzieci, siostra k ró ­
lew ska i k ilka bliżej nich stojących osób. 
Król się wychylił kn niemu z zapytaniem : 
czy wkrótce skończy jego p o rtre t?

—  Dopiero w tedy zacznę malować 
p o rtre t ty rana, kiedy jego głowa będzie mi 
pozowała na szafocie...

To była odpowiedź Dawida...
Od takiego więc człowieka nie można 

się było spodziewać zbawienia. W edług pani 
I ańskiej udawauo się także do Kościuszki, 

k tó ry  m iał napisać list do zgrom adzenia 
narodowego, proszący o jej ułaskawienie. 
B łeszyński m iał z tym  listem  pojechać do 
P aryża , ale gdy przybył —  już było za pó­
źno, już księżna zginęła... W ogóle B łe­
szyński d a ł dowody wielkiego serca i w iel­
kiego pośw ięcenia, s tara jąc  się o jej uwol­
nienie, gdyż nie bjdo to  wówczas m ałą  
rzeczą, kiedy każdy stosunek z uwięzionymi, 
najm niejsze pozory sprzy jan ia  im , staw ały 
się wyrokiem śm ierci. C hodzącjiodó wczas po 
więzieniach i szukając księżnej był p rzy ­
padkowo jednym  z ostatn ich , k tó rzy  widzie 
li nieszczęśliwą królowę. O pow iadał, że ją  
zastał siedzącą w wilgotnej kaźui, z noga­
mi opartem i na podnóżku z c e g ie ł, w b ia ­
łej zabrukanej sukni, w muślinowej chustce 
n a  głowie, i że tak  była pogrążoną w m y­
ślach, iż niespostrzegła go nawet, jak  wszedł 
i wyszedł z odźwiernym.

W yrok nieszczęśliwej księżnej podpisał 
R obespierre —  on był już wtedy u  władzy 
już  by ł groźnym  dla wszystkich, nawet dla 
potężnego D antona! Fanatyk  rewolucyjnej 
idei, z sercem oschłem  ja k  system i okrut 
nem  ja k  abstrakeya, me w idział nic przed 
soką prócz wyimaginowanej filozoficznej for­
m uły, k tó ra  w jego spaczonym umyślę m ia­

ła  zbawić św iat cały. Żadne ludzkie wzglę­
dy nie zdołały w płynąć na postępowanie, 
którem  raz  iść postanow ił, nic go nie zdo­
ła ło  ugiąć, nic przekup ić ; strum ienie  krw i, 
jęk i kobiet i dzieci były d lań  czemś, ua  co 
się nie zważa, m ając p rzed  sobą w ielką ideę 
do przeprow adzenia. Sztywny, zam knięty w 
sobie, skrom ny, ubogi, w domowem życiu 
cichy i uprzejm y, pracow ity i wytrwały, był 
najstraszniejszym  apostołem .w olności, jak ie­
go ludzkość zaznała, dowiódł, że twardszym  
od innych terroryzm ów  je s t terroryzm  filo­
zoficznego system u...

Krwawy ten  system  poryw ał wszystko 
co mu stało  w drodze ; ja k  ślepa  m achina 
m iażdżył każdego, kto się nie zap isa ł pod 
jego sztandar. T rzeba było iść z rew olucj ą, 
przywdziać frygijską czapkę i zakasać do 
m ordu rękaw y, albo ginąć. Mniejszej lub 
większej winy nie było, bo d la  każdego, kto 
nie s ta ł pod sztandarem  by ła  jed n a  tylko 
k ara  —- k a ra  śmierci. W  ten  sposób p ad a łj’ 
winne i mniej winne ofiary obok s ie b ie , bo 
sprawiedliwość rewolucj-jua nie rozróżniała, 
z zasady rozróżniać nie chciała. —  M ieniąc 
się być przew odniczką ludzkości, rozciągała

■ swój miecz n a  w szystk ich , bez w yjątku  na- 
ro d o w o śc i, uznaw ała tylko w łasną ideę, 
szanować inne id ee  na myśl je j nie 
przyszło.

| J a k  też z jednej strony widzimy w jej 
; szeregach działających  zastępców wszystkich 
! p raw ie narodów , ta k  z drugiej strony Wy- 
l b ie ra ła  sobie z każdego krańca św iata  swe 

ofiary. Ofiary konieczne, czy tylko przypad- 
j kowe — na to  nie zw ażała.

Jedną z tak ich  ofiar p rzy padkowych 
, była księżna Rozalia..,.
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sHmiscer dans les droiłs du Sułtan sur leprin- 
ce Charles. N ie je s t  to  wpraw dzie popraw na 
fran cu sczy zn a , ale przecież poznać można 
wyraźnie z tego oświadczenia, że H iszpania 
notyfikowaniem w B ukareszcie w stąpienia na 
tron  kró la  Alfonsa n ie  m ia ła  bynajm niej 
zam iaru  ubliżać Turcyi.

— Do Indep bdge p iszą z M ad ry tu : 
„Frakcya moderadosóto odniosła m ałe zwy- 
cięztwo pałacowe, k tó re  może nie pozostanie 
bez wpływu na bieg i k ierunek  ogólnej po­
lityki. S tronnictw o to pragnie pow rotu k ró - 
luw ej-m atki do M adrytu, a w idząc że na 
tym punkcie nie zdołają przełam ać oporu 
frakcyi liberalnej, k tó ra  z tej spraw y rob iła  
kwestyę gabinetow ą, poprzesta ła  na razie 
na h r. G irgenti dobrze wiedząc, że h r. G ir- 
genti będzie przy swoim bracie ty lko wy­
konawczynią poleceń swej m atk i. T a  pozor­
na ofiara była tern konieczniejszą, że f ra k ­
cya libera lna  pracow ała gorliw ie nad  po ­
wrotem księcia i księżny M ontpensier, za 
k tórych pomocą m a nadzieję skłonić kró la  
do liberaln iejszej polityki. Tym razem  mo- 
derados odnieśli zwycięstwo nad  liberałam i. “

 K O M I K A . ________

—  E g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i .  Bada 
szkolna krajowa ogłasza pod dniem 2. b. m. 
że prywatyści i externiści mający zamiar przy­
stąpić do egzaminu dojrzałości w gimnazyum 
lub szkole realnej, winni bądź to wprost do 
Rady szkolnej krajowej, bądź to przez dyrek- 
cyę tego zakładu naukowego, w którym egza­
min chcą odbyć z załączeniem wszystkich do 
tego potrzebnych dokumentów zgłaszać się naj­
później w początku kwietnia, jeżeli zamierzają 
składać egzamina w terminie zwyczajnym przy 
końcu roku szkolnego, na początku grudnia zaś, 
jeżeli mają zamiar poddawać się egzaminowi 
w terminie półrocznym, przypadającym w marcu.

—  K o n c e r t  p siam y Z o f i i  S i e g e n f e l d ,  
który odbędzie się jutro, w niedzielę, wieczo­
rem w sali ratuszowej, odznacza się doborowym 
i bardzo urozmaiconym programem. Oprócz 
koncertantki wezmą w nim udział panie Nowa­
kowska (deklamacya) i Jakowieka, oraz panowie 
Marek i Zakrzewski.

—• N a j n o w s z y  o b r a z  M a t e j k i  przed­
stawiający Iwana Groźnego, wracającego ze są­
dów przez plac tracenia, wystawiony został 
właśnie w salach krakowskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych, lecz tylko na trzy dni, gdyż 
bezzwłocznie odesłany będzie na wystawę do 
Wiednia.

—  R u s k i  n a r o d o w y  t e a t r  pod dy-
tekcyą Teofili Romanowicz w sali Pojezuickiego 
ogrodu daje w niedzielę dnia 14. marca b. r. 
przedstawienie p. t . : Zazdrosna żona, komedya 
w dwóch aktach z niemieckiego, tłómaczenie 
J. Grodzkiego. Zakończy: Słaba strona, wodwil 
W jednym akcie z francuzkiego — tłómacze­
nie B. B

* M ło d y  z ło c z y ń c a .  Wczoraj po po­
łudniu przytrzymano na ulicy Akademickiej 13- 
letniego chłopaka Józefa Blumenlelda uciekają­
cego z kamienicy pod 1. 20 przy tej ulicy, 
gdzie z ganku pierwszego piętra skradł dywa­
nik i skórkę sarnią. Rzeczy te odebrano a zło­
dzieja odstawiono do policyi.

* Z g u b a . Wczoraj po południu zgubiono 
na ulicy Sykstuskiej koło zabudowania głównej 
poczty pugilares skórzany ciemno - zielony, w 
którym sią znajdowała kwota 73 złr. w ban­
knotach i recepis pocztowy na 4 złr.

* K r a d z ie ż  w ł a ź n i .  Wczoraj rano 
w łaźni parowej przy ulicy Majerowskiej skra­
dziono p. N. z Tarnopola ze szafki niezamknię- 
tej złoty zegarek (remontoir) ze złotym łańcusz­
kiem w łącznej wartości 150 złr.

* W y k r y c i e  k r y j ó w k i  z ł o d z i e j i .  
Zeszłej środy w nocy przytrzymała policya zna­
nego złodzieja Wasyla Stelmacha i znalazła 
przy nim narzędzia służące do rozbijania zam­
ków. Stelmach badany ściśle w policyi, zeznał, 
że przemieszkiwa u szynkarza Icka Spiegla, za 
rogatką Żółkiewską, u którego zwykli inni ta­
kże przysiadywać złodzieje. Przy rewizyi przed­
sięwziętej w pomieszkaniu szynkarza odkryto 
istotnie w jednej izdebce skład różnych rzeczy 
od złodziejów przez szynkarza nabytych. Mia­
nowicie zabrała policya : płaszcz cełkiem nowy 
z metalowemi guzikami, i zielonemi wyłogam i; 
skórzaną torbę podróżną z rzemieniem, zegarek 
srebrny (anker) w dwóch kopertach, zegarek 
srebrny o jednej kopercie, broszę złotą niebie­
sko emaliowaną i parę kolczyków złotych z 
czarną emalją i gwiazdeczką. Niewiadomi wła­
ściciele tych rzeczy mogą się zgłosić po swoją 
własność do policyi.

*** S a m o b ó j s t w o .  Dnia 8. b. m. ode­
brał sobie życie obwieszeniem się Mikołaj Bu- 
blik, rezerwista 9. pułku artyleryi w Bienkowej 
Wiszni, w Rudeńskiem zamieszkały, znany jako 
nałogowy pijanica.

S k u t k i e m  z m a r z n i ę c i a  zginęła 
d. 16. lutego Mary a Hawryluk z Iwania puste­
go, w Borszczowskiem, zabłądziwszy w drodze 
z Mielnicy do domu na polu podczas zawieji 
Śnieżnej.

Guseta Lwowclta Nr, 59 s dni#

— N a  g o ś c in n e  w y s t ę p y  w teatrze 
Karola w Wiedniu ma przyjechać wkrótce, za­
proszony albo raczej zapisany przez dyrektora 
Jannera z pewnego cyrku londyńskiego, artysta 
bardzo niepospolity, bo słoń afrykański. Ma być 
bowiem wystawiony w owym teatrze uscenizo- 
wany romans Juliusza Verne’a Podróż naokoło 
świata -w 80 dniach i do tej to sztuki wpro­
wadzony będzie poważny zwierz podzwrotniko­
wy. Dyrektor Janner podjął się przewieść go 
z Londynu do Wiednia na własny koszt i za 
wynagrodzeniem 6.000 złr. Mało jest artystów 
genus „homo11, którymby tak dobrze płacono 
za występy gościnne.

—  I>ob rocK y»m oS ó wystawioną została 
na ciężką próbę w miasteczku Łupicach wPru- 
siech. Przełożony tamtejszej policyi wydał roz­
porządzenie, datowane dniem 23. lutego 1875, 
na mocy którego każdy, ktoby ubogiemu lub 
włóczędze dał jałmużnę, pociągnięty będzie do 
odpowiedzialności i karany grzywną półmarko- 
wą. Nie dość tego; każdy do kogoby ubogi 
zgłosił się o jałmużnę, winien o tern donieść 
natychmiast zwierzchności. —■ Działo s ię , jak 
już wyżej nadmieniono, roku Pańskiego 1875.

— S T e k a to m b sj. W  Górnej Bawaryi, 
pomiędzy stacyami Moosburgiem a Langenba- 
chem przed kilkoma dniami pociąg pocztowy 
wjechał na stado owiec i 18 tych zwierząt 
zgruchotał na miazgę. Musiano wstrzymać po­
ciąg by oczyścić tor żelazny z wału mięsa i 
kości, jaki uścielił się za nim.

—  Rf* t e o r s w e u c y i  g e n e w s t s l e j ,  
względem obchodzenia się z rannymi na polu 
bitwy żołnierzami, jak donosi telegram z Tehe­
ranu, przystąpił świeżo rząd perski.

—  Ż  L o n d y n u  donoszą, że przy Com- 
ton Street nr. 47 Soho Square, mieszka goli- 
broda p. Szymański. Założył sklep, gdzie zna­
komicie operując, doszedł do rozległej praktyki. 
Jest on przytem wykształconym człowiekiem i 
wysławia się tylko górnie. Na oknie sklepu mo­
żna wyczytać napis wielkiemi gotycki emi złote- 
mi literam i: Razura polska. Bawił w Londynie 
przez piętnaście dni nasz artysta p.Bakałowicz. 
Tak w Paryżu jak i tutaj p. Bakałowicz jest 
bardzo poszukiwanym, i najmniejsze jego utwo­
ry dochodzą do nader wygórowanych cen.

— K d o b } w e a  p a ń s t w a  n i e b i e s k i e ­
g o ,  angielski generał Sir James H op  e -G r a n t  
zmarł w Londynie d 7. b. m. Urodzony w r. 
1803, wstąpił do wojska w 1826, później od­
znaczył się w Indyach a w r. 1860 jako wódz 
armii anglo-francuzkiej dotarł aż do serca Chin 
i zdobył Pekin.

— S z c z ą t k i  w sa d y  a m a z o n e k .  W y­
chodząca w Porte Alegre Deuf. Ztg. otrzyma­
ła korespondeneyę z prowincyi brazylijskiej A -  

mazonas, podług której odkopano tam w o- 
statnich czasach zasypaną przed wiekami wiel­
ką osadę, w której ruinach znalazły się rozma­
ite przedmioty dowodzące , iż mieszkanki jej 
rzeczywiście zajmowały się rzemiosłem wo- 
jennem, że w calem tego słowa znaczeniu były 
« Amazonkami®. Odkrycie to stwierdzałoby po­
danie podróżnika Orellana, który pierwszy zba­
dał bliżej rzekę Amazońską i twierdził, że spo­
tkał tam plemiona z rycerskiemi kobietami, 
które z bronią w ręku w razie potrzeby w y­
stępowały śmiało w obronie swycli ognisk do­
mowych.

—  Z e  s k a ł y  W y s z c h r a i i z k i e j  w
Pradze urwała się w niedzielę po południu 
skutkiem nagłej odwilży ogromna bryła kamien­
na i z łoskotem stoczyła się do Wełtawy. W y­
padek ten na szczęście nie miał gorszych na­
stępstw.

—  K i l k a n a ś c i e  s l e p n i  e i e p ł a  by­
ło dnia 9go b. m. w Budziejowicach czeskich, 
gdzie też w dzień ten usłyszano w polu pierw­
sze skowronki.

— R o z t a r g n ie n ie  s y n ó w  A il t io n n .
Anglicy znani są z roztargnienia, a w jakim 
stopniu zły ten przymiot trapi społeczeństwo 
angielskie, świadczy statystyka, zestawiona, przez 
londyńskiego korespondenta jednego z pism wie­
deńskich. W skrzynkach listowych rozwieszo­
nych po ulicach Londynu znajdują corocznie 
nie tylko tysiące listów i przekazów pieniężnych 
bez adresu, po które też oczywiście nikt się 
nie zgłasza, ale częstokroć całe paczki bankno­
tów, bez koperty nawet, bywają tam rzucane 
przez roztargnienie. W całej pełni jednak oka­
zuje się to roztargnienie z katalogów rzeczy 
zapomnianych w wagonach i na dworcach sta- 
cyj kolejowych , które następnie sprzedawane 
fiywają przez publiczną licytacyę. Niedawno 
n. p. na dworcu londyńskim drogi żelaznej 
Północnej sprzedane zostały następujące przed­
mioty przez roztargnienie tam pozostawione w 
ciągu roku: 804 sztuk parasoli, 274 laseczek, 
270 kapeluszy i czapek, 60 czepków kobiecych, 
396 luźnych rękawiczek, przeszło 400 chustek 
do nosa i przeszło 800  takich przedmiotów jak 
paltoty, pleedy, zarzutki, torebki, tłómoczki rę­
czne, puszki tytoniowe i t. p. Pewien podróżny 
zapomniał w wagonie nawet tę część swego 
stroju, której przyzwoitość nie pozwala wymie­
nić; być może, że jechał do Indyj lub Afryki i 
już tu ukostiumował się odpowiednio. Koroną 
wszakże wspomnianego katalogu jest pozycya: 
102 butów i trzewików najrozmaitszych kształ­
tów i rozmiarów, od chodaków aż do najwy­
kwintniejszych damskich! Z książek zapomnia­
nych w jednym roku w wagonach kolejowych

1 3  m arca,

utworzoną została na dworcu biblioteczka, liczą- j 
ca 2500 tomów. W końcu wymienia katalog 
128 kolczyków damskich , maszynę do szycia, j 
łyżwy, szwedzki przyrząd do gotowania, wy- i 
pchanego ptaka i t. p.

— A s t r o n o m  ś m a t e m a t y k  M a -  
t h i e n ,  członek Instytutu francuzkiego, zmarły 
dnia 6go b. m. w Paryżu w 82 roku życia, 
był synem stolarza z Macon; w r. 1801 przy­
był do Paryża i ukończywszy studya w szkole 
politechnicznej w r. 1806 wstąpił do obserwa- 
toryum paryskiego na miejsce przyjaciela swe­
go Arago, który właśnie wtedy wysłany został 
do Hiszpanii w celu przydłużenia francuzkiego 
południka. Za udział w różnych pomiarach ge­
ograficznych, dokonanych wspólnie z Biotem, o- 
trzymał kilka nagród od Akademii umiejętności 
a w r. 1817 został jej członkiem. Pracował 
następnie w biurze des longitudes, jako profesor 
analizy i mechaniki w szkole politechnicznej i 
jako człowiek rozmaitych komissyi naukowych 
wraz z uczonym Arago, z którego siostrą się 
ożenił. Za rządów lipcowych wstąpił na pole 
polityczne i od roku 1835 do 1848 zastępo­
wał swe rodzinne miasto w Izbie deputowanych, 
gdzie należał do skrajnej lewicy. I po rewolu- 
cyi w r. 1848 wybrany został przez swój de­
partament do konstytuanty, lecz już w nastę­
pnym roku powrócił na pole umiejętności ści­
słej. Pisał wiele w przedmiocie geodozyi, opty­
ki, zegarmistrzowstwa oraz co do ujednostaj­
nienia miar i wag w świecie cywilizowanym.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z d. 11. marca.)

(Dokończenie.)

Po długich wywodach p. P i ą t k o w ­
s k i e g o  uchw aliła  R ada na wniosek wła 
ściwej sekcyi dopłacać 1200 zł. na  najem  
ubikacyj dla miiicyi krajow ej. R ząd p łacić 
będzie ze swej strony 1800 zł. W ynajętą 
zostanie na pom ieszkanie szeregowców tej 
m iiicyi, k a p ita n a  i poruczników  nowo zbu­
dow ana realność p. Zawadzkiego na  S try j- 
skiem . Z wywodów p. Piątkow skiego wy­
pływało także, że w tej całej spraw ie do­
puścił się m iejski kw aterm istrz  jak ie jś  n ie ­
prawidłowości (sprawozdawca nie m ógł z ro ­
zumieć jak iego  rodzaju  była ta  n iepraw i­
dłowość) i w skutek tego dom agał się pan 
Piątkow ski oddania aktów  tej spraw y ko­
missyi dyscyplinarnej.

P. D ą b r o w s k i :  P. P iątkow ski opo­
w iadał nam  tu  coś bardzo długo, ale ja  
z tego opow iadania nic nie z rozum ia łem ; 
dowiedziałem się ty lko  ty le , że jakaś sp ra­
wa m a być oddaną komissyi dyscyplinarnej. 
Otóż muszę oświadczyć się przeciw dyscy- 
p linarce, bo o tak ich  spraw ach nie m a de­
cydować Rada. lecz p. P re z y d e n t; jego je s t 
rzeczą pociągnąć u rzędn ika  do odpow iedzial­
ności jeżeli zb łąd z ił; w tym  w ypadku nie 
upatru ję  winy, bo przecież sam p. P iątkow ­
ski zgodził się na  propozycye poczynione 
przez kw aterm istrza.

P. P i ą t k o w s k i  obstaw ał przy swoim 
pierw otnym  wniosku, ażeby tę  spraw ę od­
dać kom issyi dyscyplinarnej do rozpa trze­
nia. Przewodniczący obiecał zadość uczynić 
tem u życzeniu.

W spra.wach budowniczych odrzuciła 
R ada rek u rsa : p. Salam ona G o l d b e r g a ,  
w łaściciela realności 1. 414 i 4153/^ co do 
pokrycia dachu ogniotrw ałym  m a te ry a łe m ; 
pp. F  r  a n  l c l ó w i współwłaścicieli rea ln o ­
ści 1. 1123/4 co do u rządzenia  pieca p iek a r­
skiego w su terenach tej realności i zam uro­
wania wchodu do piwnicy od ulicy ; p. Igna­
cego h r. K o m o r o w s k i e g o  co do po­
krycia dachu na realności 1. 1702,4 przy ul. 
Jag ie llo ń sk ie j, ogniotrw ałym  m a te ry a łe m , 
przedłużając m u tylko te rm in  wykonania na­
kazu urzędu budowniczego do końca czerw­
ca 187G r. N areszcie odrzuciła Rada rekurs 
p. W i e d e u i a  , budowniczego i w łaścicie­
la realności w spraw ie następującej. P. W ie­
deń je s t właścicielem cegielni zbudowanej 
w r. 1872 pod 1. 4551/* przy ulicy ś. Zofii. 
W ydzierżaw ił on tę cegielnię p. Diamandowi, 
k tóry  o trzym ał konsens na  wypalanie cegieł. 
W jak iś  czas po w ydzierżawieniu c e g ie ln i, 
doniósł p. W iedeń urzędowi budowniczemu, 
że p. D iam aud celem rozszerzen ia p ieca pod 
kopał go, wskutek czego piec grozi zaw ale­
niem ; up raszał więc u rzędu  budowniczego, 
ażeby nakazał p. D iam andow i postaw ić piec 
nowy, a  zakazał m u w ypalać cegły w s ta ­
ry m , zrujnow anym  piecu. U rząd budow ni­
czy przychylił się do prośby p. W iedenia. 
Tym czasem  skończył się p. Diam andowi kon­
tr a k t  dzierżaw y ; p. W iedeń objął cegielnię 
na  siebie i zaczął w tym samym piecu zni­
szczonym przez p. D iam anda, w ypalać cegły - 
Przeciw ko tem u zaprotestow ał m. u rząd  bu­
downiczy, powołując się na  swe postanow ie­
nie dawniejsze, oparte  na życzeniu samego 
p. W iedenia. P. WTiedeń wniósł więc rekurs, 
w którym  sta ra  się udowodnić, że piec, zni­
szczony przez p. D iam anda je s t obecnie do­
bry. R ada nie uw zględniła tego rekursu.

R ada p rzy jęła  do gminy m. Lwowa : 
P. M o d z e l e w s k i e g o  rodem  z K udry- 
niec w Galicyi , w łaściciela realności we 
Lwowie, za opłatą taksy  80 z łr .;  p. I h n a -  
t o  w i c z a  , farm aceutę, k tóry  m ia ł już przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy, uzyskał oby­
watelstwo austryackie  i złożył przysięgę.

R ada dała  przyrzeczenie przy jęcia  do 
gm iny i P. Gustawowi R e u t e r o w i ,  ro ­
dem z Litw y, inżynierowi przy W ydziale 
k ra jow ym , pobierającem u 2000 złr. rocznej 
p ła c y ; pani Adolfinie R o h t a r y u s z o w e j ,  
w łaścicielce dóbr z W ołynia, za op ła tą  tak sy  
30 złr., nareszcie trzem  zakonnicom  reguły 
św. F ranciszka, wydalonym z Poznańskiego a 
pomieszczonym w k lasztorze przy ulicy Pie­
karskiej we Lwowie, bez opłaty taksy.

W końcu nie przychyliła  się R ada do p ro­
śby p. Z acharyasza T a b a c z k o w s k i e g o ,  
p o z ło tn ik a , o nadanie praw a obyw atelstw a 
miejskiego, albowiem rzeczony p e ten t nie 
um ie an i czytać ani pisać.

R ada uchw aliła wypłacić kasie zak ła ­
du ubogich kwotę 498 z łr  76 cent. jako  
subwencyę pozostałą za r. 1874, tudzież 
kw otę 1000 złr. jako  pierw szą ra tę  subwen- 
c.yi na r. 1875 przyznanej.

Notatki literacko-artystyczne,

>  E i t e r i i t u r a  h i s t o r y c z n a  z drugiej 
połowy XVIII. wieku w Polsce jest jak wiado­
mo wcale obfitą. Rozświeca ją z wielu stron 
mnogi zapas źródeł ogłoszonych już drukiem, 
nierównie więcej materyałów, spoczywających w 
rękopisie. W  tym  kierunku największe niewąt­
pliwie zasługi położył księgarz poznański, Żu- 
pański który wydał cały szereg pamiętników 
z tej epoki, jak Pistora, Kamienieckiego, Dą 
browskiego, Zajączka, Kilińskiego, Likowskiego, 
Sułkowskiego, Sieverza, Ogińskiego, Dumourje- 
za, Engelhardta, Kreczetnikowa, listy Kołłątaja 
itd. W pismach tych. wydanych już to po raz 
pierwszy w oryginale, już też przełożonych 
z obcych języków, spotykamy się z ludźmi naj­
różniejszych poglądów i opinii, przedstawiają­
cych też same nieraz wypadki z odmiennego 
stanowiska, co nam daje możność sądzenia o 
nich bezstronnie, zamiast polegać na zdaniu 
członków jednej tylko partyi. To też nietylko 
na wzór niektórych recenzentów nie czynimy 
wydawcy zarzutu z tego eklektyzmu, lecz owszem 
poczytujemy mu go za niemałą zasługę.

Do kilkunastu ogłoszonych poprzednio to­
mów, dodaje p. Zupański obecnie nowy a nie­
mniej cenny pamiętnik z portretem autora. Mó­
wiliśmy o nim przed niewielu tygodniami, do­
pominając się o rychłe wydanie takowego, bo 
nie myśleliśmy wówczas, że dzieło to już było 
pod prasą. Oto cały ty tu ł: Pamiętniki W a- 
wrzyńca hrabiego Engestroma , posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomocnego króla J . Mci 
szwedzkiego w Polsce czasu sejmu czteroletniego, 
późnPj kanclerza państwa i ministra spraw 
zagranicznych itd itd. przełożone z oryginału 
przez J. I. Kraszewskiego. Pamiętniki te spraw­
dzają zupełnie to , co o nich przed wielu laty 
napisał Siemieński, przywodząc z nich kilka 
próbek i zachęcając do wydania całości. Nie 
tu miejsce rozpisywać się o nich szerzej i okre­
ślać ich wartość; powiemy tylko, że są bardzo 
ciekawe a życzliwością dla Polski miłe czynią 
wrażenie po surowym nad miarę sądzie Szulca 
i Essena, którego należałoby bliżej i lepiej po­
znać aniżeli z tendencyjnie przez Hermanna po­
wyrywanych wyjątków, coby tylko wtenczas 
stać się mogło, gdyby ktoś zechciał przejrzeć 
kilkadziesiąt woluminów jego relacyi, pomie­
szczonych w tajnem archiwum drezdeńskiem. 
Oto co Kraszewski mówi o pamiętnikach Enge­
stroma, w pisanej przed trzema laty przedmo­
wie: » Część tylko rękopisu (trzy ogromne fo- 
lianty) zawiera właściwe pamiętniki, pisane po 
francuzku i po szwedzku, reszta, dokumenta 
wszelkie tyczące się osoby, stosunków, czynno­
ści urzędowych, spraw familijnych. Wzięliśmy 
z nich to naprzód, co obchodziło Polskę, na­
stępnie co maluje epokę, ów koniec XVIH. wie­
ku, tak w dziejach pamiętny, tak potężnego 
wpływu na czasy następne, aż do dni naszych. 
Sposób, w jaki br. Engestróm maluje ludzi, 
charaktery, społeczność, żywy, malowniczy, ko­
lorowany, nadaje pobieżnym jego notatkom, 
płynącym z pierwszych wrażeń, wielkie zajęcie. 
Mamy tu portrety dyplomatów, ludzi wpływo­
wych , kobiet — wszystkich aż do niektórych 
komparsów dramatu®. Szanowny tłómacz pomi­
nął mniej dla nas zajmujące ustępy o Szwecyi, 
które zostaną przyłączone do przygotowującej 
się edycyi szwedzkiej.

mwbw wjkijbhi—

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Losowanie sędzióto przysięgłych).

(}.). Dnia 12go b. m. odbyło się w lwo­
wskim sądzie kryminalnym, o godzinie 11 z ra­
na, pod przewodnictwem radcy wyższego sądu 
krajowego p. U h l e g o  w obecności radców są­
du krajowego pp. Ś w i t a l s k i e g o  i B u d z y -  
n o w s k i e g o ,  prokuratora państwa dra R e i ­



n e r a  i zastępcy Izby adwokatów dra R o-  
i ń s k i e g o , losowanie sędziów przysięgłych i 
ich zastępców na d r u g ą  z w y c z a j n ą  k a -  
d e n c y ę  r o k ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  która roz­
pocznie się d. 1. kwietnia b. r.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wylo­
sowani pp. Ostersetzer Salamon , dzierżawca 
dóbr Machnowa; Głogowski Artur, właściciel 
dóbr Bojaniec ; Wollisch, recte Lau Jossel, wł. 
domu; Jagermann Józef, profesor techniki; Za­
krzewski Kajetan, wł. domu; hr. Siemiński W il­
helm; Żardecki Franciszek, wł. domu; dr. Ko­
perki Edward, wł. dom u; Sarnecki Napoleon, 
właściciel dóbr Turynki; Brykczyński Stanisław, 
wł. domu; ks. Sapieha Adam; dr. Reitzes Da­
wid, lekarz; Stokowski Apolinary, dzierżawca 
folwarku; Gablenc Juliusz, kupiec; Albrecht Fer­
dynand, wł. domu; Witkowski Michał, wł. do­
mu; Tremski Salamon, wł. domu; Fiala Franci­
szek (syn), kapelusznik; Gall Józef, budowniczy; 
Schayer Karol, kupiec; Kropiowski Karol, kra­
w iec; dr Wagner Adolf, lekarz; Wallach Jan, 
wł. domu, kupiec ; Begiński Michał, wł. domu; 
Bogdanowicz Maksymilian, wł. domu ; Skarbek 
Józef, wł domu; Atlas Rubin, kupiec; Stamfest 
Wacław, dzierżawca dóbr Żydatycze; Michnie- 
wicz Antoni, dzierżawca realności w Chruśnie 
starem; Kras Jan, wł. domu; Motylewski Fran­
ciszek, wł. domu; Kwaszyński Kajetan, fabry­
kant maszyn; Kesselring Jakób, wł. realności 
na Zniesieniu; Polanowski Szczęsny, właściciel 
dóbr Moszkowa; Kuryłowicz Karol, emerytowa­
ny radca magistratu lwowskiego; Komorowski 
Bronisław, współpracownik Gazety Lwowskiej.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali 
wylosowani pp. Aleksandrowicz Adolf, szewc; 
Kopecki Ludwik, wł. dom u; dr. Decykiewicz 
Emil, lekarz; dr. Festenburg Gerard Edward; 
lekarz; dr. Dzidowski Maciej, adwokat; Schim- 
lovich Antoni, wł. domu ; dr. Witz Hermann, 
wł. domu; hr. Russocki Włodzimierz, wł. dóbr 
i Knauer Franciszek, kupiec.

G O S P O D A R S T W O  I H A N O E L .
Lwowska Izba handlowa.

(Spratoozdanie z jednego posiedzenia odbytego 
pod przewodnictwem prezesa Izby p . Józefa 
Breuera i z  drugiego posiedzenia odbytego dnia 
23. lutego 1875, pod przewodnictwem wicepre­

zesa p. Roberta Bomsa).
Oprócz pom niejszych załatw iono n a ­

stępujące spraw y w ażniejsze:
I. Oświadczono się za p r o t o k o ł o ­

w a n i e m  w k s i ę g a c h  h a n d l o w y c h  
Sądu obwodowego w Sam borze firmy A bra­
ham a Judy  B enczera d la dzierżawy fabryki 
żelaza w Dernni niżnej.

II. Na wezwanie wys. c. k. N am iestn i­
ctw a proponowano d o  k o m i s y i  w y b o r ­
c z e j  d l a  w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  
d o  l w o w s k i e j l z b y  h a n d l o w e j  i p r z e -  
m y s ł o w e j  na  członków pp. radnych : Ma- 
xa  E psteina, E dw arda Gebliarda, Joachim a 
Hochfelda, Zygm unta Mozera; na zastępców 
pp.: Józefa Baczewskiego, Jana  Strom engera 
i Ja n a  W allacha.

III . Na wezwanie wys. c. k. M inister­
stw a handlu  do objawienia zdania, czyli by 
w myśl wniosku W ydziału sprawiedliwości 
R ady państw a nie było pożądanem r o z c i ą ­
g n i ę c i e  p o s t ę p o w a n i a  d r o b i a z g o ­
w e g o  do kwoty 50 złr., uchw aliła Izba w 
celu szybkiego przeprow adzenia spraw spor­
nych o m niejsze kwoty przemawiać za tern 
aby postępow anie tak ie  od razu  rozciągnięto 
do sumy 100 złr. przez co by nie tylko sko­
rzysta ły  wiele strony, ale i c. k. sądom 
przeciążonym obecnie spraw am i drobniejsze- 
mi, do których w dzisiejszych czasach ła ­
cno spory o kwotę 100 złr. policzyć można, u- 
byłoby wiele pracy, k tó rą  z w iększą korzyścią 
d la  ogółu poświęcić by mogły sprawom wa­
żniejszym , zalegającym  częstokroć długo, z 
b rak u  odpowiednich s ił przy sądach pow ia­
towych.

IV. Pow zięto do wiadomości oświadcze­
nie wys. c. k. N am iestnictw a, że wys. c. k. 
M inisterstw o handlu, resk ryp tem  z d. 22. 
g rudnia 1874 do 1. 34.227 p o t w i e r d z i ł o  
b u d ż e t  I z b y  n a  r o k  1 8 7 5  w łącznej 
kwocie siedm  tysięcy siedm set z lr. w. a. i do­
zwoliło repartacyę  dodatku  na  Izbę po 5 ct. od 
jednego złr. podatku  zarobkowego. Umieszczo­
ne w budżecie 200 złr. na rzecz stałego 
funduszu miejskiego m uzeum  przem ysłowego 
poleca Izba b iu ra  wypłacić na ręce p rezy ­
denta m iasta Lwowa.

V. W ybrano na  rok 1S75 p r e z y d e n ­
t e m  p. J ó z e f a  B r e u e r a ,  w i c e p r e z y ­
d e n t e m  p . R o b e r t a  D o m s a ,  prowizo­
rycznym przewodniczącym p.  A ugusta Schel- 
lenberga , rewidentem kasy p . M aurycego 
Hoffmana, na  delegata do komisyi szkolnej 
d la  miejskiej szkoły przemysłowej p Zy­
gm unta R uckera, a na delegata do m iej­
skiej komisyi, oznaczającej ceny przedm io­
tów  budulcowych p. Daw ida Goldbauma.

VI. Wys. r, k. Namiestnictwo wzywa 
Izbę, fthy eq do iu-pśby Jh A sclierą Fjingera,

objaw iła zdanie o udzielenie koncesyi na 
założenie ś r e d n i e j  s z k o ł y  h a n d l o w e j  
w G a l i c y  i. Izba u chw ala , że założenie 
szkoły handlowej bardzo je s t pożądanem  a 
za najstosowniejsze m iejsce d la  takiej szkoły 
uważa stołeczne m iasto Lwów. Przedłożony 
program  odpowiada wym aganiom  średniej 
szkoły handlowej, jed n ak  Izba  wyraża ży­
czenie, aby język francusk i jako  przedm iot 
obowiązkowy w program ie by ł oznaczony. 
Celem nadania rzeczonej szkole charak teru  
szkoły publicznej z upow ażnieniem  do wy­
dania świadectwa, tudzież aby uzyskać gwa­
ran c ję , że przedłożony program  będzie wy­
konany, należy udzielenie żądanej koncesyi 
uczynić zawisłem  od następujących w arun­
ków : aj Praw em  przep isana  kw alifikacja 
nauczycieli udzielających n au k ę , jako  też 
zatw ierdzenie tychże przed objęciem posad 
przez R adę szk o ln ą ; b) wyznaczenie komisyi 
mięszanej do nadzoru tejże szkoły, złożonej 
z członków R ady szkolnej krajowej i ludzi 
fachowych z grona kupców i przem ysłow ­
ców; c) odbywanie egzaminów w obec rze ­
czonej komisyi i aby św iadectw a ab itu rien ­
tów podpisywane były  prócz dy rek to ra  za ­
kładu, także przez jednego lub więcej człon­
ków komisyi.

VII. Powzięto do wiadomości rozpo­
rządzenie wys. c. k. M inisterstw a handlu , 
według którego wys. c. k. M inisterstwo sk a r­
bu nie uw zględniło w niosku Izby co do 
ustanow ienia g ł ó w n e g o  u r z ę d u  c ł o w e -  
g o  I. k l a s y  w P r z e m y ś l u .

VIII. Powzięto do wiadomości oświad 
czenie sądu krajow ego we Lwowie, że wys.
c. k. M inisterstwo spraw iedliw ości na wnio­
sek Izby p o w i ę k s z y ł o  l i c z b ę  a s e s o ­
r ó w  h a n d l o w y c h  z 1 0  n a  16  i na te  
posady m ianowało następujących  panów : 1. 
M ichała Dymeta, 2 . E dw arda G ebhardta, 3. 
Dawida G oldbaum a, 4 B enedykta Liss, 5. 
Zygm unta Steifa, 6. Joachim a Hochfelda, 7. 
Ja n a  W allacha, 8 . F e lik sa  W ładysław a K ró­
likowskiego, 9. E dm unda M ilikowskiego, 10. 
J a n a  Jaskó lsk iego , 11. K arola B a ła b a n a , 
12, S tanisław a M arkiew icza, 13. Antoniego 
Horna, 14. Salam ona B ubera, 15. Zygm unta 
Ruckera, 16. M aurycego Lazarusa.

(Dokończenie nastąpi.)

(|z). P r e z e s  k o m i s y i  k r a j o w e j  ku
podniesieniu chowu koni p. Juljusz hr. Dziedu- 
szycki, zakupił właśnie na Ukrainie, dokąd sam 
w tym celu się udał, 7 ogierów pochodzenia 
wschodniego dla użytku kraju, a mianowicie 5 
ze stada Konstantego hr. Branickiego z Uzina, 
1 ze stada Władysława hr. Branickiego z Bia- 
łocerkwi i 1 ze stada księcia Romana Sangu­
szki (syna) ze Sławuty. Nazwiska sześciu pierw­
szych są następujące: 1) Koran (maści siwej)
51etni za 1100 rubli srebr. 2) Im aś (m. różo- 
wo-siwej) 51etni za 600 rs. 3) Bastion (m. 
złoto-gniadej) 51etni za 500 rs. 4) i 5) dwa 
Junaki (obaj maści jasno-siwej) po 5 lat, ka­
żdy po 500  rs. 6) Junak  (biały) ur. w r. 
1860 za 600 rs. Ogier kupiony od księcia Ro­
mana Sanguszki już przybył do Lwowa. Trans­
port sześciu pierwszych opóźniony został z po­
wodu przerwania komunikacyi na terrytoryum 
rossyjskiem, w tych dniach jednak przybędą 
niezawodnie.

  Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 4. marca do 
11. marca 1875.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 7-—  do 7*25,  przednia żółta złr. 
— ■— do — •— , średnia złr. 6 do 6 ‘50. Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5'20 do 5 -30 ,  śre­
dnie złr. 4-85 do 5-10 Jęczmień dla browarów 
za 140 fnt zł r . — -— do — ■— , opasowy złr. 
— do — •— . Owies za 100 fnt. złr. 3.50 
<ło 3-70, Hreczka za 140 fnt. złr. — do — . 
Kukurudza za 170 fnt. złr. — do — . Proso 
za 180 fnt. złr.   do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k owe .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 6'50 do 
8'— , opasowy 180 funtów 6"— do 6 -75. So­
czewica za 180 fnt. z ł r .  do — . Fasola biała
za 180 fnt. złr. 8.75 do 9 ‘— , pstra za 180 
fnt. złr. 6-— do 7 ‘10. Bób za 180 fnt. złr. 
6‘ do 6-20. N a s i o n a .  Konicz. (handel mdły) 
przednia za 180 fnt. złr. 45 do 48, średnia za 
180 fnt. 32-— do 44-— . Anyż rossyjski 

do . N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimo­
wy za 150 fnt. złr. 8 '— do 9-25. Rzepak
przedni za 150 fnt. złr. — do — • . Lnianka
za 150 fnt. złr. 7 -25 do 7-75. Nasienie lnia­
ne za 160 fnt. złr. • do — .— Nasienie ko- 
knopne za 120 fnt. złr. — .— do — •— . Chmiel 
za 100 fnt. złr — do — . Konopie za 100  
do — . Wełna za 100 fnt. złr. — do — . Po­
taż za 100 fnt. złr. — do — . Miód za 100 
fnt. złr. •—• do — . Okowita 80 Tralles, 41
miar. gotowa zł. 11-50 do — "— . Spirytus 80  
Tralles 41 miar na maj 11 "90 do 12 .10 marzec 
sierpień — do — •— , na maj sierpień — .— 
do — •—

— S p is  o s ó b ,  które się złożeniem da­
tków na rzecz ubogich od powinszowań nowo­
rocznych w roku 1875 uwolniły.

(Ciąg dalszy.)

P. N. N. 1 złr. — P. M. Kremer 50 
cent. — P. Innocenta Poradowska 1 złr. — 
P. Gustaw Schmid 2 złr. — P. Jan Bauer 1 
złr. — P. dr. Józef Kilarski 1 złr. —  P. E- 
mil Latinek 1 złr. —■ P. Joachim Dziedzicki 
1 złr. — P. Ferdynand Schie 1 złr. — P. 
Władysław Skałkowski 50 cent. - -  P . dr. W ła­
dysław Rudnicki 1 złr. — P. S. Miitz 50 cent.
— P. J. K. Lewicki 1 złr. — P. Cecylia 
Blaim 50 cent. — P. Teofil Radołowicz 50 
cent. — P. Michał Dymet 1 złr. — P. J. O- 
strowski 1 złr. — P. Rudolf Langner 50 
cent. —• P. Illasiewicz 1 złr. — P. An­
na Sieradzka 1 złr. — P. Jan Gulay 1 złr. 
■—• P. Józefa Ettmayer 20 cent. — P. A. Ro- 
botycki 30 cent. — P. Eleonora Ziegler 30 
cent. — P. Marya Grabowicz 20 cent. — P. 
Adolf Jorkasch wiceprezydent krajowej Dyrek- 
cyi skarbu 2 złr. — P. Władysław Mosch rad­
ca skarb. 1 złr. — P. Jan Bujak 1 złr. — 
P. Zajączkowski 1 złr. — P. Wittek 1 złr. -—■ 
P. Ag. Muller 2 złr. —• P. Dobrowolski 1 złr.
— Pp. Adamski & Czapczyński 1 złr. — P. 
Mann 50 cent. — P. Iwanicka 50 cent. —

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
W edług pryw atnego te leg ram u  Czasu, 

sąd  wiedeński d la  spraw  drobiazgow ych od­
rzucił skargę pewnego berlińskiego domu 
bankiersk iego  przeciw kolei A lbrechta, żą­
dającą w ypłaty całkow itego kuponu s ty ­
czniowego w ilości 5 zł. w srebrze, albo­
wiem kolej A lb rech ta  m usi zapłacić ty lko  
ty le , ile wynosi czysty jej zysk, to  je s t  zł. 
2 ct. 25, a  kodeks handlowy w ogóle za­
b ran ia  ty lko  w ypłaty  procentów  pewnej o- 
znaczonej wysokości. Słychać, że bank p o ­
wszechny austryack i uzyskał nakaz w ypłaty 
od tow arzystw a kolei A lbrechta.

K o m i s s y a  k o l e j o w a  austryackiej 
Izby deputow anych postanow iła p rzystąp ić  
przedew szystkiem  do obrad nad  artyku łem
VI. p ro jek tu  ustaw y o kolei północno za­
chodniej, a następnie  uchw aliła  1S głosam i 
przeciw 12 pom ieniony a rtyku ł, z wypu­
szczeniem pozostałej tymczasowo w zaw ie­
szeniu wysokości cyfry poręk i skarbow ej. 
H erbst zrzek ł się potem  spraw ozdania i 
zapow iedział wotum  m niejszości, a w jego 
m iejsce W eeber upoważniony został do zło­
żenia spraw ozdania w im ieniu większości 
w ydziału.

Ogólne zgrom adzenie b a n k u  f r a n k  o- 
w ę g i e r s  k i e g o ,  odbędzie się w Budapeszcie 
25. kw ietnia.

N a posiedzeniu kom issyi b u d ż e t o w e j  
w d. 11. b. m. zdaw ał m iędzy innem i sp ra ­
wę dep. D um ba o w niosku rządowym , aby 
n a  zaprowadzenie urzędu cłowego w Nowo- 
sielicy przeznaczyć 12.000 z ł . ; zgoduie z 
wnioskiem sprawozdawcy uchwalono 6000 zł. 
Dep. Gniewosz zdaw ał spraw ę o p e ty c ji 
gminy M szana dolna w Galicyi o uw olnie­
nie od zw rotu pożyczki z r .  1847; uchw a­
lono odstąpić rządow i do ocenienia. Dep. 
dr. W ildauer zdaw ał spraw ę o p e ty c ji p ro ­
fesorów sem inaryum  teologicznego grecko- 
wschodniego w Czerniowcaeh o zrównanie 
ich p łac z p łacam i profesorów mającego się 
utw orzyć nniw ersy tetu  w C zern iow caeh; 
zgodnie z wnioskiem referen ta  uchwalono 
odstąpić rządowi do o cen ien ia ; dep. D um ­
ba zaś zapow iedział, iż podczas obrad w 
Izbie nad  spraw ą uniw ersy tetu  czerniowiec- 
kiego wniesie dodatek do §. 1. aby na wy­
dziale teologicznym  m ogły być n iek tó re  
przedm ioty w m iarę  potrzeby wykładane w 
innym języku. W ydział budżetowy uchw alił, 
iż sprawozdawca tego przedm iotu zgodzi się 
na dodatek  p. Dumby.

K e s s n e r ,  członek R ady zawiadowczej 
kolei A lbrechta, podał się d. 12. b. m. do 
dymisyi. W iększa część posad członków R ady 
zawiadowczej będzie nowo obsadzoną. E rlan - 
ger i akcyonaryusze z F ran k fu rtu  m ają  
większość i zam ierzają przeprow adzić d a le ­
ko idące reorganizacye całego zakładu.

B u f f e t  przedłożyć m iał wczoraj p ro­
gram  nowego rządu  Zgrom adzeniu narodo- 
dowemu. F rak cy a  lewicy, oba ś ro d k i , część 
um iarkowanej praw icy w spierać będą nowy 
gabinet. M inister wojny C i s s e y  odpowia­
dając n a  zapytanie, ośw iadczył, że każdy 
p u łk  arty llery i je s t już opatrzony działam i 
górskiem u K orrespondencya H avasa zape­
w nia, że program  rządowy jest bardzo kon ­
serwatywny.

W niesiony w p a r l a m e n c i e  angiel­
skim  budżet m arynark i , wynosi lCB/ż m i­
lionów funtów szterl. Do roku  1877 m a być 
gotowych 26 okrętów  pancernych. ^

Times donosi, że d e l e g a c i  k a r l i - _ 
e t p w s e y  i i n s ł s p a A a k i  m i n i s t e r ;

w o j n y  podpisali umowę, na mocy której
n astąp i powszechna obustronna w ym iana 
jeńców, i K a r l i s t o m  p r z y z n a n e  z o ­
s t a j ą  p r a w a  s t r o n y  w o j u j ą c e j .

Sesya I z b y  r u m u ń s k i e j  p rzed łu ­
żoną została  do 27go b. m. Izba p rzy ję ła  
projektow ane przez rząd  zm iany w ustaw ie 
o m ytach , i upow ażniła m iasto J  a s s y do 
zaciągnienia 200.000 f r a n k ó w  p o ż y ­
c z k i .

J a k  Courrier d' Orient d o n o si, k s i ą ż ę  
C z a r n o g ó r s k i  zam ierza utrzym yw ać w 
K o n s t a n t y n o p o l u  a j e n t a  d y p l o ­
m a t y c z n e g o .  Dwa m ocarstw a m ają po­
pie rać  ten  zam iar.

R ząd k a n t o n u  g e n e w s k i e g o  0 - 
świadczył kom itetow i starokato lików  goto­
wość swą do udzielenia dotacyi biskupowi 
starokato lick iem u dla Szwaj c.aryi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
W ersal, 13. Marca. W  Zgroma­

dzeniu narodowem odczytał Buffet program 
gabinetu, który kierować sie będzie bardze 
konserwatywną polityką, wolną zarówno od 
prowokacyi jak słabości. Republikanie po­
winni przychyleniem się do polityki um iar­
kowanej dać dowód, że ich tendeneye po­
godzić się dadzą z publicznem bezpieczeń­
stwem; inne stronnictwa powinny z patry- 
otyzmu popierać ministerstwo. Rząd zape­
wni szacunek konstylucyi, zachowa silne 
ale pojednawcze stanowisko. W ewnętrzne 
niesnaski zadałyby cios śmiertelny Francyi. 
Rząd wniesie zmianę ustawy prasowej i 
zniesie stan oblężenia.

R z y m ,  13go Marca. Dzienniki 
dają wyraz zadowolenia z powodu zapowie­
dzianego zjazdu cesarza auslryackiego z kró­
lem W iktorem Emanuelem. Opinione, pi­
sze , że ponieważ cesarz austryacki sam 
wziął inieyatywę w tym kroku, więc ta 
szlachetna myśl cesarza okazuje, jak serde­
cznym jest stosunek obu monarchów i obu 
rządów.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Koziński

N a d e s ł a n e .
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

o K r e w  p r z e c z r s z c z a j ą e e j  ł i e r b a -  
e l e  F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza 
w Neukirchen pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.

W  teatrze hr. Skarbka.

W  Sobotę dnia 13. Marca 1875 .
Fod artyntycznem kierownictwem 

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S K 1 E G O

ULICZNIK PARYZKI
Komedya w 4. aktach z francuzkiego, 

O S O B Y :
Jenerał Morin P ar Francyi . P . Hubert.
B a r o n o w a .................................. Pni. Aszpergerowa
Edw ard jego s y n .......................P. Nowakowski.
Pani B e i t r a n d ..........................Pni. Linkowska-
Ludwik, jej w n u k ..................... Pani. Zimaier.
Eliza, jej w n u c z k a ................. Pni Woleńska.
Bizot, n e g o c y a n t ..................... P . Linkowski.
H ilary, k a m e r d y n e r ................. P. Skalski.
J e a n ...............................................P. Januszkiewicz.
F r a n c o i s ...................................... P. Nowicki.

Rzecz dzieje sig w Paryżu.

Reżyser p a n  F is z e r .

Z a k o ń c z y

NIE MA ŻYDA W KARCZMIE
Operetka przez Babtyste z muzyką F. Słomkowskiego, 

O S O B Y :
Wojciech Broda, wójt . . . . P. Zamojski.
Kuba O p i ło .................................. P. Zboiński.
Zoclma, jego córka ................. Pna Szirer.
Tomko, parobezak ..................... P . Wojnowski,
Burło, pisarz gm inny................. P. Dy liński.
Ł ukasz, k o w a l ..........................P. Skalski
Szmul, a re n d a rz ..........................P. Fiszer.
Sura, jego ż o n a ..........................Pua Zalewska.
Wiktor) . , . . . . . P. Kwieciński.
Karol ) 6 1 0 1  . . . . P. Nowakowski.
M an d a ta ry u sz ..............................P. Dębicki.
K o m isa rz ...................................... P- Linkowski.
P i s a r z ...........................................P- Bąkowski.
L a n d s d ra g o n ..............................P. Galasiewicz.
S w a t ...............................................P. Januszkiewicz.
Włościanin p ie rw s z y ................. P. Brodowski.
Wieśniak d ru g i..............................P. Nowicki.
Dwóch żydziuków.

Kobiety — Muzykańei — Służący. — Rzecz dzieje 
się w Galicyi w roku 1840.

Reżyser pan Zboiński.
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Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

A e v a l e s c i e r e  d a  B a r r y
% L o n d y n u .

Od eaasu gdy wielu lekarzy tudzież zarządy szpitalne uznały skuteczności delikatnej Reyalesciere du- 
Barry nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniamy tu te słabości, 
ktdre ono bez medycyny i kosztów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, bło­
ny śluzowej, krtani, pęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bez, 
senność , ogólne osłabienie, hemoroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kougestje krwi, szum w uszach, 
nudności i ejekcye nawet podczas ciąży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, hladaczka.

Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabo’ciach na które żadna medycyna nie pomogła.
C e r ty f ik a t  N r .  7 6 .9 2 4 . O b e r g i m p e r n  (w Badeniu) 22. kw ietnia 1872.

Pacyent mój, który od 8 tygodni wskuiek chronicznego zapalenia wątroby okropnie cierpiał 
zgoła żadnego pożywienia przyjąć meinógł, wyzdrowiał obecnie po użyciu pańskiej Revalesciere zupełnie

W i l h e l m  B u r k a r t ,  chirurg.
Montona w Istryi.

Skutki Reyalesciere du Barry są bardzo dobre.
F e r d y n a n d  C l a u s b e r g e r ,  c. k. lekarz powiat.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na iu 
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających t/a funta 1 zł. 50 ct. 1 fut. 2 zł. 50 ct. 2 fut. 4 zł.
50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fut. 20 zi. 24 fnt. 36 zł. Biszkokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 50
ct: Reyalesciere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiż-nok In zł. 288 filiżanek 20 zł 576 filiżanek 36 zł.
Mi ejiCH sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
clierta i Ericha Kfelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach U E. Gitinspanna; w 
Czeruioweach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J . Sidorowicza ; w Krakowie u Józefa Trauezyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruckera, F W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten- 
czyna i  W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u  Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem'

Hotel WarBzawsk!
P. Dzięciołowski F ., z Bełżca.

O djeokaii ze Lw ow a.
dnia 12, Marca.

Pp. PIr. Borkowski M., do Mielnicy. ■— lir . 
Starzyński Z., do Czermowiec. — Tuczyński K., do 
Skorylta. — Zagórski E ., do Kołodziejówki. — Za­
krzewski A., do Wiktorowa.

1‘ r z j l e c l i a l l  <io J ł.w w w a,
dnia 12 Marca 
H o te l L a n g a :

Pp. W olański W ., z Duplisk. — Schleiffelder 
O., z Paryża.

H o te l K r a k o w s k i:
P. W ybranowski E ., z Szeptycz

H o te l Z o rza .
Pp. Dr. J .  W ieńkowski, z Sanoka. Doro- 

żyński F., z Rossyi. — Stojowski M., z Podola. — 
Wolański W ł., z lizepińca.

H o te l  A n g ie ls k i :
Pp. Lodyński St., z Nahorca. — Makomaski 

A., z Królestwa. •— Truskolaski II., z Jasionowa.

0«nv targowe, z miesiąca Lutego 1875:
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V(ec pszenicy . . . 3 OO_ 3*13 3 20 4 40
„ żyta . . .  . . 25 2 2 — 2 30 3 20
„ jęczmienia . . — 2 l 90 2 30 2 40
„ owea . . . . 2 _ 1|70 1 53 1 50 2 __
„ grochu . . . . 3 — 2:50 — — 2 i 70 -- --
„ hreczki . . . . 2 60 2 50 2 60 2 50 2 _
„ kukurudzy . . — — — — — ___
„ zieraiaków . , — 60 — 40 — 50 — 50 60

(A m ar siana . . . . 1 40 — 80 — — 1 30 __
8 jg drzewa tw ardego 5 — 6 — — 4 20 7 __

„ „ miękkiego 4 — 4 50 — — S 45 4 ---
Funt mięsa wołowego - 18 — 18 - 16 — 19 — --
Robotnik bez wiktu . — 80 50 — -- 80 —-

Bp iK tiześenia m eteorologlo-io*. 
z dnia 13. Marca 1875.

Barometr .37'81.mm. Psychrometr sneby — 2'00°C 
i’sychi'om6tr wilgotny — 2'13°C. Prężność pary 3'79

mm. W ilgoć 97%. — Zachmurzenie 9. W iatr NW2 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. mgła. 
Tem peratura powietrza —1'6°R.

Pociągi kolejowe.

P r z y c h o d z ą  lo  L w o w a .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e r n io w ie c  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg m ieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło c z y s k  (do Lwowa na Podzamcze): 
po południn o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in . 
5 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło o z y s k : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. m in. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany)

D o  C z c r n lo w ie o  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48. 
(pociąg m ieszany);

D o  S ta n is ła w o w a  (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

D o P o d w o ło c z y 3 k  (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 12. Marca 1875

I .  A k c y e  » * tu k ę .

K oiei gal. K ar. Ludw , po 200 z ł. m. k. 
K<>leł Iw ow .-czern.-jas. po 200 z ł. io. K. 
B anku hip. g a i. po 200

X. M a t y  r m s t .  Z A  1041 c l .
Tow. k red , gal. 5-prerit, &.....................
Iow . k redy t, gal. 4-pi:c w. a .....................
6-prcnt. listy  zastaw ne nowe okresowe. 
Banku h ipoteczn. gal.
Gal. zak ładu  kred . w łościańskiego. 
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  Gal. i 

B ukow iny 6-prc .los. w 15 la t. .
3 Obllgl z« IOW i ł .

Indem nizacyjne g a l .........................................
P o iy c ak i k ra jow ej z  r. 1873 po 6 pr. wa.

4- Lo»y .
M iasta K rak o w a  . . . .
n S tan isław ow a

5. M one ty .
O ukat ho lendersk i .

„ cesa rsk i
N apoleond’o r . .
Pół im p ery a ł ro ssy jsk l .
Bubel ro ssy jsk i srebrny ,

„ „ pap ierow y
P ru sk ie  b ile ty  kasow e . . . .
Srebro .................................................................

płacą Iżgdają
z ł . C t zł. Ct

50 ? 3 2 60
144 .10 1 4 6 5 0
2<7 •! 0 289 5 0

85 70 86 20
7<i 25 76 80
85 70 86 20
89 90 90 50
97 75 99 —

89 75 90 75

85 85 86 50
90 — 91 —

16 17
14 75 1 6 25

5 15 5 22
E 18 5 24
8 2 4 8 91
8 95 9 12
1 62 1 7C
1 5 3 ^ / 2 34^2
1 6 3 ^ / 4 1 6 4 X/ 4

lO f - 107 —

Kutb giełdy wiedeńskiej.
D nia 10. M arca 1875.

1. Ił ł  ti |t P a ń s t w a .  p ła ca  A&daja
je In o U ty  d łu g  państw a w  bankn . . . .  71 70 71.80

m w  B re h rse  . 76-90 76.—

płacą  żądafą
Losy z r. 1939 całe

„ „ 1839 p ią ta  cześć
„ „ 1854 po 250 z ł. 4-prC. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. atiRtr.

273.—
249.50 
104.05 
112.60
115.50 
139.—
21.50

275.—
250.50 
105.10 
112 90 
119.-
139.50
22.50

X. O b l lg i t c y e  ludeiM in. S0/0 lO O  s ? .

C z e c h ............................................................................... 98.— —
B u k o w i n y ...............................................................   . 83.50 84.25
G a l i c y i ...................................................................... 85.75 86.25
Niższej Ans t r y l ............................................................. 98.— 99.—
Siedm iogrodu . . . .  . 77.— 77.50
W ę g i e r ...................................................................... 78.60 79,—

» . A k e y e .

B ank  A nglo-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 141.— 141.25 
InBt. k red . d la  hand lu  po 160 z ł. 233.— 233.25
N iższo-auatr. tow . eskom pt. po 500 zł. . . 800.— 815.—
Gał b a n k u  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. . —.— —
G al. b anku  hand l. i  przem . k  200 z ł. w pł. 40 prc. —.— —
Gal. z ak ł. k red . ziem sk. k  200 z ł. . . . —.— —
B anku narodow ego . . 962.— 964.—
Kol. n addn iest. h 200 z ł. w  srebr. . . . —.— —.—
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 z ł. m. k. . 436.— 438..-
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł m k. . . 187.50 188.—
Kol. P reazów -T arn . (w ęg. część) k  200 z ł. w areb —
Pół. kolei po 1000 z ł. w a ........................................  1970.— 1980.--
Kol. K ar. Ludw . po 200 z ł. m. k . . . 229.50 230.—
I,w ow .-czerń. kol. po 200 z ł. w. a. w sreb r . 146.— 146.50
Tow. k o l. żel p aó st. po 200 z ł. m. k . . 309.50 310.—
Połud. kol- państw , po 200 z ł. w. a. . . 134.— 135 —
L  Kol. w eg. ga l. k  900 z ł. w srebr. . 121.— 123 —

4. L i s ty  *A»t. |uHf»WAMe, (za .00 zł.

Powsz. au str . calcł. k red .z ie in . 5-prc. w s rb r. 96.35 96.50
Gal. z ak ł. V z iem . w K rak . los. w 18 la t  6-prc. 91 .— 92.—

, « n n 36 « fi-PrC- 9°.—
r> n n r> n n 36 „ 5 i pół 92.50 93.—

Gal. Tow . k red . w. a. po « prc . . . 76.50 —. -
n n yy po 5 p rc . . • • 85 80 86.20

G al. bankn h ipot. po 6 p rc .....................................  90.25 90.50
G ai. z ak ł. k red . w łość, po 6 proc. . . 99.— 99.50
B ank. naród , po 5 p rc .............................................. — —.—
W ęg. tow . ziem . po 5 i pół prc. . . . 86.75 87.—

n » n PO 6 prc. . . . —

5, O b l i g .  z  p r A w e i n  p l i > r W H * « ń s t w »
Kol. A lbrech ta  k  300 z ł. S-prc. w. a 
K oi. n ad d n ie trzań sk a  k 300 zł. 5-pre. w. a. 
T ow . k o l. ż e l. P reszów -T arnów  (w ęg. część) 

k  300 z ł. 5-prc. y? s rb r.
Kol. póln. po 100 z ł. m . k ....................................

n n „ 100 zł. w. a.
Kol. g a l. K ar. Lud w . po 300 z ł. 5 p rc . 

n n fi n B- BUlisyl
,  * n * II I . ,  . .

K o l. Iw ow .-czeru . ja s .  IV- ennsyi k 300 zł
5-prc. w s re b r .......................................

W ęg. g a l. ko l. k 200 z ł. 5-prc. w srbr.

®. L o s y .
Inst. k re d . d la  handlu  po 100 z ł. w. a.
O larego po 4 0  z ł. m . k .............................................
Tow . żeg l. par. na  D unaju  po 100  z ł .  m  k
K ełglevieha po  .10 z ł. m k .....................................
Losy m iasta  K r a k o w a .......................................
Pożyczka m iasta  Budy po *0 z ł. w . a. . 
Palliego po 4o z ł. m . k . . .
F undacya  szp it. A rcykaięcia Rudolfa 
Sałroa po *o z ł. na. k .

(za 100 zł.)
69,*0 69.75
30. - 81 .—

95.’— 95*50
92.25 92.50

101.50 102.—
9J.— 99.90

73.80 79.t0
74,60 75.—

169.25 169.60
27.50 28.—
94.75 95.25
13.75 14.25
16.25 17.—
27.50 28. —
27.25 27.50
13.75 14.25
S4 50 35.50

8 t. Genois po 40 z ł. m . k ......................................
P oż . m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł w. a. 
P o i .  T ry es t. po 100 z ł m . k .

n 50 z ł. w . a .................................
W aldstem a po 20 z ł .  m. k .
W ind isehg ratza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (IVt» 3  m ie s ię c y )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l. .
A ugsburg  za 100  z ł. w . p . n ..................................
B erlin  za 100 t a l ............................................................
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p. n ........................................
H am burg  za 100 M- B ................................................
Londyn za 10 ft. s z t . ........................................
P a ry ż  za 100 f r . ...................................................

27.50 
15 .—

109.—
53.50 
23.25 
20 5C

27.75 
16.—110 — 
54.—
23.75 
21 50

Kors i ło U
D u k a t ces. m on.

n p e ł. w agi 
K orona 
20-franków ka 
R ossy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

92.40 92.60

54 — 54.15
54.10 54.20

111.30 111.45 
44.05 14.15

5.24 5.25

8.88 8.89

104*90 105.—

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
D nia  1 2 . M arca 1875.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w banknotach  
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 ro k u  . . . .
Akcye banku  w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego
Londyn 10 funtów  szterlingów  .
Srebro  . ........................................
N apoleond’o r ........................................Dukat . . . . . .
100 M arek .

zł. et.
71 50
75 95

112 25
960 —
236 75
l i i 30
104 60

8 88

- i
24l/2

ZKD W i JT J E  IW  JM  M  Jh iL  U  M  K  ^  »  O  W ^ .

(882 1— 3) E  d  j  k  t .
Nr. 8089. C. k. sąd  powiatowy w Ż ół­

kwi ogłasza, że na zaspokojenie sumy wek­
slowej 87 zł. odsetków po GOg od duia 25. 
G rudnia 1871. kosztów sądowych 7 zł. 68 
ct. egzekucyjnych 3 zł. 58 c t , 4 zł. 23 ct. 
i 3 zł. 31 ct. przez M ortka F edera przeciw 
Michałowi i Tańce Szuiburom  wywalczonej, 
odbędzie się w tym  Sądzie licytacya gospo­
darstw a rustykalnego w Mierzwicy pod 1. k.
147 rep. 54 położonego do dłużników Mi­
chała  i Tańki Sznihur należącego, sk ła d a ­
jącego się z budyuków i gruntów  w pro to­
kole zastaw nego opisania z dnia 21 Listo­
pada 1871. do 1. 7215 poszczególnionych 
oszacowanych na 395 zł. a. w. w trzech 
term inach, a to : 19. M arca 1875., 2. Kwie­
tn ia  1875. i 10. Maja 1875. każdą razą  o 
10. godzinie przed południem .

Cenę wywołania stauowić będzie cena 
szacunkowa.

Na pierwszych dwóch term inach zosta­
nie rzeczone gospodarstw o tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na trzecim  term i­
nie, także i niżej takowej sprzedane.

W adyum wynosi 20%  ceny szacun 
kowej,

Cena kupna ma być złożoną zaraz po 
zatw ierdzeniu licytacyj.

Protokół zastawniczego opisan ia  i o- 
szacowania i resztę w arunków licytacyjnych 
jnożua przejrzeć w tutejszym  Sądzio.

C. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 3. P aździern ika 1874.

(829 1— 3) E  d  y  U t .
L. 10.194. C. k. Sąd powiatowy w 

B i»lej ogłasza na  mocy uchwały c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z 1. G ru­
dnia 1874 r. do L. 15.398 w im ieniu tegoż 
S ądu w myśl §. 20. ustaw y z 25. L ipca 
1871 r. L. 96 Dz. p. p. że na  prośbę Jó- 
sef* hojdysa de praes. 22, Listopada 1873.

L. 18.929 w niesioną w skutek rezolucyi c. 
k. Sądu powiatowego w B iałej z 23. Kwie­
tn ia  1874. L. 3414 dla realności pod 1. 82
d. 149 u. w W ilkowicach położonej, k tó ra  
w edług k a ta s tru  z roku  1845 parcele  bu­
dowlane pod Nr. 266, 267, 268 w rozm ia­
rze 97 sążni kw. na których się drew niane 
zabudow ania m ieszkalne i gospodarskie oraz 
m łyn Nr. k. 82 daw. 149 now. oznaczone 
zuąjdują —  tudzież g ru n ta  z następujących 
parcel, to jest z całej parceli pod Nr. 3062 
las w rozm iarze 1446 kw. sąż.

z części pod N r. 3063, pastw isko w 
rozm iarze 1 mórg 314 sąż, kw.

z całej pod N r. 3066, rola w rozm ia­
rze 1 rnorg. 1503 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3067 , pastwisko w roz 
m iarze 337 sąz kw.

z całej pod Nr. 3068, pastw isko w roz­
m iarze 407 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3069, rola w rozm ia­
rze 826 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3070, pastw isko w roz­
m iarze 879 sąż. kw.

z całej pod N r. 3071, las w rozm iarze
1 m o rg . 614 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3072, łą k a  w rozm ia
rze 1 morg. i 559 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3080, ro la w rozm ia­
rze 224 sąż. kw.

z części pod Nr. 3082, ro la  w rozm ia­
rze  1 morg- 1323 sąż. kw.

z całej pod N r. 3083, pastwisko w roz 
m iarze 3 1 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3084, pastw isko w roz­
m iarze 49 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3085, pastw isko w ro z ­
m iarze 571 sąż kw.

z całej pod Nr. 3086, ro la  w rozm ia­
rze 145 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3037, ro la w rozmia­
rze 1203 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3088, pastw isko w ro z­
m iarze 2 morgi 1018 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3089, pastw isko w roz­
m iarze 802 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3090, pastw isko w roz­
m iarze 499 sąż. kw.

z .a le j pod Nr. 3091, pastw isko w ro z­
m iarze 109 sąż. kw.

z całej pod Nr. 3540, droga w rozm ia­
rze 207 sąż. kw.

i z połowy pod Nr. 3540, połowa dro 
gi w rozm iarze 5 0 t/a sąż kw.

w łącznej p rzestrzen i 17 morg. 1406%  
sążni kw adratow ych obejmuje i od wschodu 
z g runtam i B alcara  Szkaraduika pod Nr. 
73/154 w Wilkowicach, M acieja Dutki pod 
Nr. 83/150 w Wilkowicach i z pańskim la ­
sem wilkowskiego, od poluduia z gruntam i 
Macieja D utki pod 83/150 w Wilkowicach 
od zachodu z drogą gm inną wilkowską od 
północy z gruntam i Anny Kanikowej pod 
Nr. 90/147 w Wilkowicach małoletniego J ó ­
zefa Pionki pod Nr. 103/158 w W ilkowicach 
i Szym ona M arka pod Nr. 132/154 w W il­
kowicach graniczy ci. ło tabu la rne  przez c. 
k. Sąd powiatowy w B iałej na dniu  8 . L i­
pca 1874. w księdze gruntowej głównej gm i­
ny W ilkowice utworzone i w stan ie  czyn­
nym tegoż c ia ła  tabularnego Józef Bojdys 
za w łaściciela owej realności na podstaw ie 
m etryki gruntowej z roku 1820 dekretu  
dziedzictw a o. k. urzędu pow. w B iałej jako 
Sądu po U rbanie Jakubcu z 1. Października 
1862. L. 4648 rów nobrzm iących wyroków 
c. k. Sądu powiatowego w B iałej z 20. 
W rześnia 1869. L. 3553 i c. k. Sądu k ra ­
jowego wyższego w Krakowie z 23. M arca
1870. L. 19.699 rezolucyi c. k. Sądu pow. 
w Białej z 21. M aja 1870. L. 3166 osta t­
niej woli rozporządzenia Józefa Jakubca  z
1. G rudnia 1865. wyroków wszystkich 3. 
instantącyi a mianowicie sądu pow. w B ia­
łej z 1. Grudnia 1870. L, 7517 c. k. Sądu

wyższego w Krakowie z 16. S ierpn ia 1871. 
L. 2955 i c. k. Sądu najwyższego z 21. 
Lutego 1872. L. 1448 k o n trak tu  kupna i 
sprzedaży ddto. B ia ła  4. L istopada 1869. 
notaryalnego k o n trak tu  ddto B iała  28. P aź ­
dziern ika 1872. dekretu  dziedzictw a c. k. 
Sądu pow iat po Józefie Jakubcu  ddto  B ia ­
ła  7. Lutego 1873. L 893 rezolucyi tegoż 
Sądu z tej samej da ty  i liczby, tudzież rów­
nobrzm iących decyzyi c. k, Sądu wyższego 
z 4. Czerwca 1873. L. 7124. i c. k. Sądu  
najwyższego z 28. P aździern ika 1873. L. 
10.515 wreszcie dochodzenia sądowego z 29 
Stycznia 1874. L. 1888 zaintabulow anym  
został.

Wzywa się więc w szystkich którzyby 
na podstawie praw a uzyskanego przed  dniem  
utw orzenia nowego c ia ła  tabu larnego  dom a­
gali się jak iej zm iany stanu  czynnego co 
do praw a w łasności lub co do praw a po­
siadania owej realności lub którzyby na ta ­
kową uzyskali praw o zastaw u lub służeb- 
uictw a lub też inuego praw a do intabulacyi 
zdolnego aby te swoje pretensye oraz z żą- 
danern praw em  pierw szeństw a przy dołącze­
niu dotyczących dokum entów zgłosili w c. 
k. Sądzie powiatowym w Białej aż do dn ia  
10. Czerwca 1875. gdyż inaczej także w 
tym  razie jeżeliby praw a iefi z jak iejbądź 
te raz  w używaniu nie będącej księgi lub 
sądowej rezolucyi widocznem było lub  jakieś 
podanie tego praw a się tyczące do Sądu 
wniesionem było, u traciliby  w m yśl §. 6 ust. 
z 25. L ipca 1871. L. 96 Dz. p. p raw a do 
urzeczyw istnienia owych p re tensy i przeciw 
trzecim osobom k tó re  nabyły  w dobrej w ie­
rze praw a tab u la rn e  na  mocy niezakw estyo- 
nowaneg.) w pisania na  tym  nowym korpusie 
tabularnym .

Przyw rócenie lub p rzedłużenie  tego 
term inu  edyktalnego nie ma miejsca.

B iała dn ia  15. G rudnia 1875.
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(819 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 655. C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach  w imieniu c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie podaje do powszechnej 
wiadomości niniejszym edyktem  drugim , iż 
dla realności pod n. k. 11 w Kozach, w 
obrębie Sądu tutejszego położonej, sk ła d a ­
jącej się z domu m ieszkalnego, zabudow ań 
gospodarskich i z g run tu  w obsżarze 10 
morgów 2820 kw. utw orzoną została nowa 
karta  hipoteczna, w której małżonkowie 
Wojciech i M aryanaa Fabiowie za właścicieli 
tejże realności w oisani zostali, i wzywa tych, 
którzyby się czuli pokrzywdzonymi w swych 
prawach przez wpisy w nowo utworzonej 
karcie hipotecznej dla wymienionej realności 
uskutecznione, aby zarzuty swe przeciw tym  
wpisom najdalej do dnia 30. M aja 1875 r. w 
sądzie tutejszym  wnieśli, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego term inu  wpisy te  n a ­
będą prawnej mocy jako rzeczyw iste iu ta  
bulacye. Term in ten  je s t nieprzekraczalny 
i ani przedłużonym  ani też do dawnego 
stanu  przywróconym być nie może.

Kęty, 10 Lutego 1875.
(828) Obwieszczenie,

L. 2386. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlow y w Przem yślu ogłasza niniejszem  
że do re jestru  handlowego tego Sądu dla 
firm pojedynczych wpisana została dnia 14. 
Lutego 1875. firm a: „Comissionsgeschaft fur 
Rohprodukte in Przem yśl Cbaim Knoller."

Przem yśl, 24. Lutego 1875.
(830 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4363. Z c. k. Sądu powiatowego w 
Czortkowie wzywa się posiadaczy zagubio­
nego kw itu wystawionego na dniu 29. S ty­
cznia 1874. a rt. 7 przez c. k. u rząd  p o d a t­
kowy w Czortkowie na złożoną p rzez Mo- 
zesa Som m erm ana obligacyę indem nizacyjną 
Nr. 26.569 na 1000 zł. z 20 kuponam i, na 
zabezpieczenie dozwolonego m u rozporzą­
dzenia c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu  w 
Tarnopolu z dnia 21. Stycznia 1874. do 1. 
13/815 kredytu  na opędzenie gorzelni w 
Tudorowie za m iesiąc Luty 1874. dalej za­
gubionego kwitu zeznanego przez c. k. u- 
rząd  podatkowy w Czortkowie na dniu 30. 
M arca 1874. a r t  24. na  złożoną obligacyę 
indemnizacyjną Nr. 460 na 1000 zł. w. a. 
z 20. kuponami na zabezpieczenie dozwolo­
nego mu rozporządzenia c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu z dnia 20. 
M arca 1874. L. 54/3338 k redy tu  na  opę­
dzenie gorzelni w Tudorowie za m iesiąc 
Kwiecień 1874. w przeciągu roku jednego 
od trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej do sądu tutejszego złożył, lub praw a 
swoje do tych kwitów w ykazał, gdyż po 
upływie tego czasu takowe jako umorzone 
uznane będą.

Czortków, 20. W rześnia 1874.
(887 1 — 3) E  d  j  k  t .

L. 7722. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Emila, O skara i A rtura h r. Potockich u- 
chw ałą z dnia 20. Lutego 1875. do 1. 7722 
wyznaczano term in na 5 Kwietnia 1875. 
10. godz. przed południem do wykazania 
u sp raw ied liw ien i prenotacyi praw  dzierża­
wy na dobrach Buezacz dla Chaima A b ra ­
ham a Zwanickiego Grossa uskutecznionej.

Powyższa uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Chai- 
mowi Abrahamowi Żwanickiemu Grossowi 
do rą k  równocześnie w osobie ad w. Dr. 
Małego z zastępstwem adw. Dr. Janowicza 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Chaima 
Ahrahama Zwanickiego Grossa, aby w nale­
żytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosił 1 celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 20. Lutego 1875.

(845) O g ł o s z e n i e .
L. 2605. W Im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości c. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c. k, Proku- 
ra to ry i państw a na mocy §. 36 ustawy p ra ­
sowej i §§ 489 i 493 post kar., że treść  
artyku łu  w stępnego pod napisem : „Lwów d.
1. M arca 1875.“ czasopism a: „G azeta wiej­
ska" Nr. 5 z dn ia  1. M arca 1875. mieści w 
sobie isto tę  w ystępku przeciw publicznemu 
porządkow i i spokojności z § 302 u. k., że 
przeto zarządzona konfiskata tego num eru 
czasopisma jest usprawiedliw ioną, zabrany 
nakład ma być zniszczony i dalsze rozpo­
wszechnienie tegoż jest zakazanein

Co się do wiadomości publicznej podaje.
t ' . • u krajowego w sp. k ar
Lwów dnia 6. Marca 1875 

(849 1 - 3 )  K o m
L. 460 R P. Przy G, ^  pow iatow ej 

komisyi szacunkowej w Kałuszu została o- 
próżniona posada referenta ekonomicznego 
d la przeprow adzenia czynności szacowań eko­
nom icznych rodzajów  upraw y w myśl u sta­
wy z dnia 24. M aja 1869. o uregulowaniu 
podatku  gruntowego z dyurną trzech (3) 
zło tych.

Ubiegający się o rzeczoną posadę, lub 
w razie  obsadzenia takowej p rzez przenie­
sienie którego z referentów  do K ałusza, o 
tak ą  posadę przy innej komisyi szacunko­
wej, winni wnieść podania swoje w łasnorę­
cznie pisane i należycie om arkow ane do 
trzech  tygodni, licząc od dnia pierwszego 
um ieszczenia niniejszego ogłoszenia w u rzę­
dowej Gazecie Lwowskiej n a  ręce pp. s ta ­
rostów  do Prezydyum tu te jsze j c. k. k ra jo ­
wej komisyi podatku  gruntowego, i do po­
dania dołączyć legalne św iadectw a udow a­
d n ia jące : obywatelstwo austryackie , wiek,

s tan , nauki odbyte, zachowanie się i zdro­
wie fizyczne, dotychczasową służbę lub za­
trudnienie, w ykształcenie teoretyczne i p ra ­
ktyczne w zawodzie rolniczym , i że w ładają 
językam i krajowemi.

Kompetenci, którzy się dotychczas na 
referentów  ekonomicznych podawali, jeżeli 
chcą być uwzględnieni przy niniejszem obsa­
dzeniu, winni pow tórzyć swą prośbę z od­
wołaniem się na dawniejsze podanie.
Z Prezydyum  c. k. komisyi krajow ej poda 

tk u  gruntowego 
Lwów, 8 . M arca 1875.

(847 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 3090. W moc rozporządzenia  wy- 

: sokiego c. k. M inisterstw a hand lu  z dnia 8. 
Października 1874. 1. 31.812 zaprow adzają 
się począwszy od dnia 1. K w ietnia 1875. r. 
codzienne jazdy posłańcze na przestrzeniach 
pomiędzy Podbużem  i Drohobyczem jako 
też pomiędzy Turzem  i Łopuszanką chomi- 
ną, które się połączają  z ja zd ą  posłańczą 
pomiędzy Turzem  i Podbużem  w jednolity  
obieg pocztowy.

Z tego powodu ścieśniają się jazdy 
posłańcze pomiędzy Sam borem  i Turzem  na 
przestrzeń pom iędzy Sam borem  i Podbużem, 
które równie ja k  jazdy  posłańcze pomiędzy 
Drohobyczem i Ł opuszanką i jazdy  osobowe 
pomiędzy T urką i Chyrowskim dworcem ko­
lejowym począwszy od wyż wymienionego 
okresu czasu w następującym  będą obiegały 
p o rząd k u :

Jazdy osobowe pomiędzy T u rk ą  i dwor­
cem w Chyrowie
Z Turki 0 7 godz. — m. wieczór 
w Łopuszance „ 9 
z Łopuszanki „ 10 
w Staremmieśeie o U  
ze Staregom iasta „ 1 1  
w Smolnicy 
ze Smolnicy , 
w Starejsoli 
ze Starejsoli 
w Chyrowie mieść: 
z Chyrowa m iasta 
w Chyrowie dworcu

Przył:
Przemyśla, 
z Chyrowa
w Chyrowie m ieśc ie , 11 

I z Chyrowa m iasta 
w S tarejsoli 
ze S tarejso li 
w Smolnicy 
ze Smolnicy 
w Starem m ieśeie 
ze S tarego m iasta  „ I 
w Łopuszance 
z Łopuszanki 
w Turce

Odchodzi 
z Przem yśla.

Jazdy posłańcze pomiędzy Drohobyczem 
Łopuszanką.

Z D rohobycza o 1 godz. 30 m. po poł.
w Podbużu „ 4 „ 30 „
z Podbuża „ 4
w Turzem  „ 7
z Turzego „ 7
w Ł opuszance „ 9

1 » 50 » »
» » — « w
11 * 50 „ w nocy
11 » 55
12 „ 5 n v
12 „ 15 » n
12 „ 45 » »
12 „ 50 » W

> o II  godz. — m. w nocy
„ 11 ł) 5 » »
* II 15 „ n
do jpociągu Nr. 4 do

o 11 godz. 20 m. w nocy
i V 11 n 30 „

,  U n 3o n »
» 12 •n 45 ,
„ 12 » 50 „
„ I 20 „
» I n 30 „ „
„ I 40  „ „
,  I 45 „ „
* H I 35 „ rano
.  III » 45 „ „
.  VI 35 .  ,
przybyciu pociągu Nr. 3

f lu n b u u td jn u f l .
3090 Sm  ©runbe Ijofjen ^anbete- 

2JtttuftemL@rIaffeś nom 8 . Dftoher 1874 3af)l 
31.812 werben mit 1. 2bpril 1875 gtmfcłjert 
Podbuż unb Drohobycz bann pńfdjen Turze 
unb Łopuszanka chom ina tdglicije SotenfaljP 
ten eingefiitirt unb mit ber Słotenfaljrt T arze- 
Podbuż in einett einljettUcłjen Souts oeremigt.

2lu§ biefem 2Inlaffe werben ferner bte 
33otenfał)rten Sam bor-T urze anf bie ©trecie 
Sam bor Podbuż eingefdjranft unb fjabert biefe 
tefeteren fo wie bie 33otenfaIjrten Drohobycz- 
Lopuszauka unb bie iperfonenfatjrten T urka- 
Chyrow 33af)tt nom obgebadjten 3 £itpun(te an 
in nadjftefienber Drbnung ju  nerfetiren:

iperfonenfałjrten jwifcfjen T urka  unb Chyrow 
33afm.

aSon T urka urn 7 Uijr — ait. Stbenbs
in Ł opuszanka " 9 „ 50 „ „
non Ł opuszanka „ 10
- -  - nin Starem iasto 
non S tarem iasto  „ 11
in  Smolnica „ 12
non Smolnica .. 12

50 „ SładjtS
55 „ „

5 n i/
15 i. u

„ 12 „ 45 „ „
12 „ 50 „

40 .
20 „ wieczór 
30 „
30r  " • « w

Przy łącza  się w Łopuszance do poczty 
osobowej do Chyrowa. 
z Łopuszanki o IV. godz. — min. rano 
w Turzem  ,  VI. „ — „ „
z Turzego » VI. ,  10 ,  „
w Podbużu „ V III. ,  50 ,  „
z Podbuża „ IX . „ — n a
w D rohobyczu , XII. „ —  „ w  poł.

Odchodzi z Łopuszanki po przybyciu 
poczty osobowej z Chyrowa i przyłącza się 
w D rohobyczu do pociągu Nr. 1.

Jazd a  posłańcza pom iędzy Samborem i P o d ­
bużem,

Ze S am bora o 1 godz. 20 min. po poł. 
w Podbużu ,  4 ,  20 „ n

O dchodzi ze Sam bora po przybyciu 
pociągu Nr. 1 i p rzy łącza się do jazdy po- 
słańczej do Łopuszanki.
Z Podbuża o IX  godz. 40 m in. przed poł, 
w Sam borze ,  X II ,  40 „ w południe.

Odchodzi z P odbuża po przybyciu ja ­
zdy posłańczej z Łopuszanki i przyłącza się 
w Sam borze do pociągu Nr. 2.

Odległość między Drohobyczem i P od­
bużem  wynosi 34/8 mil, m iędzy Turzem i 
Ł opuszanką zaś 22/g mil.

Najwyższy ciężar przesyłek przy jaz ­
dach posłańczyck na p rzestrzen i m iędzy 
D rohobyczem  i Łopuszanką ogranicza się na 
25 fantów  przy  każdej pojedyńczej sztuce, 
przy te j jazdzie m uszą jednakże także i wię­
cej w ażące przesyłki, k tó re  przypływ ają z 
kolei żelaznej lub z osobowych jazd  pom ię­
dzy T urką i Chyrowem dla pośród leżących 
urzędów pocztowych być przew ożone, jeżeli 
objętość oryebże i wytrw ałość wózka temu 
się nie sprzeciw iają.

Co się niniejszem  'podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia 28. Lutego 1875.

in S tarasól 
non S tarasól
in  Chyrow © tabt„ I I  „ — „ »
non Chyrow „ „ I I  „ 5 „ „
in Chyrow Safjn „ I I  „ 15 „ „

S nflu irt sum Suge Słt. 4 nacfj Przemyśl.

3Son Chyrow 33af)n uttt 11 Uf)r 20 T l. 9łdjt§. 
in Chyrow ©tabt 
non Chyrow „ 
in  S tarasó l 
non S ta rasó l 
in Sm olnica 
non Sm oluica 
in  S tarem iasto  
non S tarem iasto  
in Ł opuszanka 
non Ł opuszanka 
in T u rk a

©el)t ab nac 
auS Przem yśl.

Sotenfaljtten gtotfc^ett Drohobycz unb Ł o p u ­
szanka.

S3on Drohobycz um 1 Ut)t 30 SDł. fftadwt. 
in  Podbuż „ 4 „ 30 „ „
non Poobuż „ 4 „ 40 „ „
in Turze „ 7 „ 20 „ SlbeubS
non Turze „ 7 „ 30 „ „
in  Ł opuszanka „ 9 „ 30 „ „

gnflu irt in  Łopuszanka ju r  fperfonenpofi 
nad) Chyrow.
S3on Łopuszanka um IV Ri)t — -DL §tu£) 
in 1 urze // XI „ u u

-  VI

/; U It 30 tt tt
tt 11 11 35 tt tł
tt 12 tt 45 tt tt
n 12 tt 50 tt tt
ft I tt 20 tt tt
tt I tt 30 tt tt
it I tt 40 tt tt
ii III tt 35 tt griif;
tt III tt 45 tt tt
tt I I I tt 45 tt ft
ft VI tł 35 tt tt
SInfunft be§' 3uge§ 9łr.

non Turze 
in  Podbuż 
non Podbuż 
in  Drohobycz

„ V III „

t f XII

10 
50

— „ ałłittagś.
©etjt ab non Łopuszanka nad) Slnfunft 

ber ‘perfoneupoft ans Chyrow unb inftuirt in 
D rohobycz sum 8 «Se 3^- 1.

93otenfał)tt jtnifdjen Sam bor unb Podbuż.

23ott Sam bor um 1 Ułir 20 Tl. ^adjm . 
in  Podbuż „ 4 „  20 „  „

©et)t ab non Sam bor nad) 2lnfunft be§ 
3 uge§ 3tr. 1 unb infitiirt sur Sotenfaf)tt nad)
Ł opuszanka.
SSon Podbuż um IX  Ui)r 40 3Jt SSorm. 
in  S >.mbor „  X II „  40 „  SDtittagś.

©ef)t ab non Podbuż nad) 2Infunft ber 
Sotenfaljrt au§ Łopuszanka unb inftutrt in 
Sam bor sum 3U06 3ir. 2 .

®ie Cntjenutng jtnifc£;en Drohobycz unb 
Podbuż betragt 34/8 3)ieilen, jene gtotfe^cn 
T urze unb Ł opuszanka 22/8 3Jteilen

S)a§ akaEtmalgetoic^t ber ju  ben 39oten= 
fafjrten D rohobycz-Łopuszanka aufjuneljmen= 
ben gałtrpoftfenbungen toirb auf 25 ipfunb pr. 
©tiict eingejduanft, e§ miiffen jebocb mit ben= 
fetben aucb fĄtnerere mit ber (Sijenbaim ober 
ber perfoneupoft Turka-Chyrow  ffir bie 11 n= 
tennegspoftdmter etngelaufenen galjrpoftfenbun= 
gen, in fo ineit e§ itjr a3olumen unb bie £rag= 
fnt)igfeit be§ 2Bagen§ juldfst, befbrbert tner= 
ben.

aBa§ tjiemit ju r  aHgemeinen fłenntnib ge= 
b ra ^ t tnirb.

Lemberg^ ttm 28. gebruar 1875.

(872 1— 3) O b w i e s z c a i e n l e .
L . 24.435. W K rakow ;e utw orzoną 

będzie sprzedaż osobliwszych go+u>' w ty­
ton iu  i cygar.

W celu obsadzenia takow ’r  .zpisuje 
się konkureneya za pomocą pot pise­
mnych ofert.

Oferty te  należycie estempff) ne i za­
opatrzone w wadyum  w kwocie 5‘. zł., po- 
winne być wniesione najdalej do Kwie­
tn ia  1875. do drugiej godziny po południu 
do naczelnika c. k. powiatowej D yrekcyi 
skarbu  w Krakowie.

Obszerniejsze obwieszczenie zaw iera­
jące  wszystkie warunki licytacyjne i śjrzeć  
można w e k .  krajowej D yrekcyi sk bu  we 
Lwowie jakoteż we wszystkich^ c. owia- 
towycb Dyrekcyaoh skarbu  w G alic ji

C. k. krajow a D yrekcya skarb-
Lwów dnia 9. M arca 1875.

(755 3— 3) J E d i k t
L. 6283. C. k. Sąd powiatowy w R a­

dym nie ogłasza niniejszem , iż celtin  zaspo­
kojenia pretensyi w kwocie 294 zł. w. a. z 
pn. Zakładowi kredytow em u w łościańskieir 
u Fedka Zaleszczyka i W aw rzeńca K aftana 
się należącej odbędzie się na dniu 30 Ma­
ca, 28. K w ietnia i 24 M aja 1875. każdą r a ­
żą o godzinie 10. z rana w Sądzie tutejszym  
publiczna sprzedaż realności pod 1. 93 w 
Sośnicy położonej, c ia ła  tabularnego nie s ta ­
nowiącej, do dłużników F edka  Zaleszczyka 
i W aw rzeńca K aftana należącej, w protoko 
le z dn ia  25. Czerwca 1869 zastawniczo o- 
pisanej pod w arunkam i w uchwale z 25. L i­
stopada 1874. 1. 6283 wyszczególnionemi 
na k tó rą  chęć m ających kupna z prawem 
przeglądu  pro toko łu  zajęcia i oszacowania, 
tudzież warunków licytacyjnych, się z a ­
prasza.

Radym no dnia 25. L istopada 1874. 
(817 2 —3) O g ł o s z e n i e .

L. 4. C. k. Sąd powiatowy m iejsko- 
delegowany w Złoczowie podaje do publi 
cznej wiadomości, że na  rzecz Z akładu  Św. 
Ł azarza  we Lwowie przeciw  spadkobiercom  
zm arłego A braham a W einreba, a  to  Meehlo- 
wi W einreb, Syrie z W einrebów  W achs, I 
zraelowi W einreb, Udie z W einrebów, M ajer 
i G ittli z W einrebów P erlm u tte r celem za­
płacenie sumy 160 zł. a. w. z pn. w b u ­
dynku sądowym w Złoczowie p rzep ro w a­
dzonym zostanie przymusowy publiczny 
p rzetarg  realności pod 1. 47 i 371 w Goło- 
górach położonych na A braham a W einreba 
zapisanych protokołem de praes. 23. W rze­
śnia 1873. 1. 5368 o. cacowanych w trzech  
term inach a to  dn ia  26. M aja 1875., dnia 
16. Czerwca 1875. i dn ia  7. Lipca 1875. 
każdego razu  o godzinie 10. p rzed  po łu ­
dniem, które to  realności na pierwszym  i 
na drugim  term inie za Jub  powyżej ceny 

| szacunkowej, z ś na trzeefin  term inie i po- 
! niże) tej ceny 4uak z tern, iż realność Nr. 

371 za tak ą  t j  ko cenę sprzedaną będzie, 
ażeby należytość całkow ita z wszelkb-mi 
przynależytości-im i egzekucyę prowadzącego 
zapłaconą została.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa a to realności 1. 47 kw ota 27 3 zł. a. 
w. zaś realności 371 kwota 92 zł. 9 cent.
a. w.

Chęć kupić m ające m ają wadyum 
10°/o ceny szacunkowej wynoszące w gotó­
wce, w książeczkach kasy oszczędności 
Lwowskiej, w listach zastaw nych ^alicyj 
skiego Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, 
w listach  zastaw nych galicyjskiego banku 
hypotecznego lub w indyy-tnizacyjnych obli- 
gaoyach z kuponam i i talonam i wedle k u r­
su Gazety Lwowskiej złożyć, zaś kupiciel 
obowiązany jes cenę kupna i sprzedaży w 
30. dniach po noręczeni i rezolucyi a k t li­
cytacyjny do wiadomości Sądu przyjm ującej 
gotówką do Sądu złożyć, tudzież objąć na 
tej realności ciężące w ierzytelności o ty le  o 
ile cena kupna by w ystarczała, jeżeliby w ie­
rzyciele swe wierzytelności przed przew i- 
dzianem  wypowiedzeniem przyjąć nie 
chcieli.

Bliższe w arunki licytacyjne każdy chęć 
kupien ia  m ający może przejrzeć w tusądo- 
wej reg istra turze.

Złoczów, dn ia  ) 0. Lutego 1875.
(835 3 —3) E  d  y  k: t .

Nr. 47.149. C. k. Lwowski Sąd k ra ­
jowcy wzywa niniejszsm  posiadaczy wedle 
podania zagubionego kwitu zastawniczego c. 
k. u przy w. gal. akcyjnego Banku hypote­
cznego z daty  25. W rześnia 1872. N r. 7098 
z term inem  w ykupna na dnia 25. M arca 
1873. na zastaw ione za kwotę 100 zł. a. w. 
sześć gwiazd do bindy i klam erkę z dya- 
m entam i na 110 zł. w a. oszacowane, aże­
by kwit ten w przeciągu jednego roku  od 
dnia ostatn iego  ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu licząc, Sądowi tem  pew niej przedłożyli, 
ile że w przeciwnym  razie  takowy za um o­
rzony uznanym  będzie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, 23. S ierpnia 1873.
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(843 2—3) Obwieszczenie.

L. 197- C. k. prezydent Sądu k ra jo ­
wego wyższego we Lwowie w myśl §. 301 
spr. k r r .  m ianować raczy ł przewodniczącym  
T rybunału  Sądu przysięgłych przy c. k. S ą­
dzie obwodowym w Sam borze na I I  kaden 
cyę. która się na d n iu  12. Maja 1875. roz­
pocznie, T,rezydenta  c. k. Sądu obwodowego 
Józefa D ietricha. zastępcam i zaś przew odni­
czącego radców  Sądów krajów ) ch Feliksa 
M adejewsk iego, G ustaw a Scbenka i Jau a  
Gzaczkowskiego.

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego 
Sam bor dnia 8 M arca 1875.

(81‘ 2 -3 ) B  d y  k  t.
3598 C. k. Sąd powiatowy w Jo r­

danowie podaje niniejszem  do wiadomości, 
że w skrawie egzekucyjnej Szymona A leksan­
drowicza przeciw Ferdynandow i, B albinie, 
Ludwikowi i A witowi Jaroszom  do rąk  ich 
m atki i opiekunki Tekli Jarosz o dopuszcze­
nie sprzedaży publicznej placu pod Nr. k. 
41 i 4.1 w Jordanow ie wyznaczono celem 
egzekucyjnej publicznej sprzedaży tych p la ­
ców trzy  term inu  każdą razą  o godzinie 10. 

**' przed południem  w tu tejszym  Sądzie odbyć 
się m ające na dniu  9 Kwietnia 1875., 11. 

■''Maja 1875. i 15. Czerwca 1875
Zakład stanow i się w sumie 33 zł. a 

ceną wywołania je s t kw ota oszacowania 330 
zł., peniżej której owe place dopiero na 
trzecim  term inie sprzedane być mogą.

A kt oszacowania i resz tę  warunków 
licytacyjnych w reg istra tu rze  tego Sądu 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów  dnia  20. Stycznia 1875.

(827 2—3) B  d y k  t.
L. 1080. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­

myślu ogłasza, iż na zaspokojenie sumy 
9787 zł. 34 ct. w. a. kosztów egzekucyjnych 
14 zł. 32 ct. i 14 zł. 46 ct. w. a. tudzież 
kosztów detaksacyi 220 zł. w. a. na rzecz 
Sam borskiej kasy oszczędności, odbędzie się 
na  dniach 19. K w ietnia 1875., 20. Maja 
1875. i 17. Czerwca 1875. każdego razu  o 
godzinie 10. rano w gm achu c. k. Sądu 
obwodowego licytacyjna sprzedaż dóbr Pro- 
cisne w powiecie Lutow iskim  położonych, 
Teodora Heneczka w łasnych, na  52.888 zł. 
60 ct. w. a. oszacowanych pod następu ją­
cemu w arunkam i:

1. Cenę wywołania ustanaw ia się na 
52.888 zł. 60 ct. a. w.,

2. W adyum 10%  ceny w ywołania w go­
tówce lub papierach wartościowych.

Inne w arunki, wyciąg tabu larny  i ak t 
oszacowania, m ożna przejrzeć w re g is tra tu ­
rze tusądowej.

O te u zaw iadam ia się interesentów  a 
to  z m iejsca pobytu wiadomych do rąk  w ła­
snych, zaś z. żyeia i m iejsca pobytu niew ia­
domych Szyję ]uand.-,u, Salam ona Liebling i 
Mojżesza Landau, jakoteż w szystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, jctórzyby dopiero 
po dniu 12. Październ ika  p 1874. z p re ten ­
sjam i swemi do tabuli weszli, nareszcie 
•wszystkich, którym by uchw ała licytacyę do­

w alająca lub późniejsze nchwały sądowe z 
^ k ie jb ą d ź  przyczyny albo wcale albo w 
czas loręczone być nie m ogły, przez k u ra ­
to ra  w osobie adw okata Dr. Mochnackiego z 
zastę pstwem adw okata Dr. Baum felda u s ta ­
nowionego.

Przem yśl dnia 10. Lutego 1875.
(778 3— 3) E  d  y k  t.

Nr. 12136. C. k. sąd  obwodowy dla 
spraw karnych w T arnopolu niniejszym  e- 
dyktem  powszechnie wiadomo czyni, i ż :

1) w listopadzie roku 1873 przydy- 
bano kolo SmyPowiec pod Tarnopolem  n ie ­
znajom ego żyda, ytóry zbiegł z p arą  koni 
rasy chłopskiej, z' k tórych pjeden był maści 
bułanej la t 10 m ający, d rag i maści gniadej 
12 la t m ający podpalony.

Gdy właściciel nie by ł wiadomym za­
tem  sprzedane Zostały na publicznej licy- 
tacy i a  uzyskana z tą d  kwota w sk ładzie  
sądowym przechowaną.

2) W nocy dnia 4. L istopada 1871 
przy trzym ała s traż  nocna w Kluwińcach 
dwie krowy pięcioletnie jed n ą  maści siwej, 
d ru g ą  czerw onozłotej, które następnie z po­
wodu, iż w łaściciel tych krów wiadomym 

niebył, n a  publicznej licytacyi sprzedane, i 
uzyskana z tąd  kw ota w przechowek sądo­
wy p rzy ję tą  została.

3) Dnia 5. Października 1869 przydy- 
bano w posiadaniu  Wasyla Bonach o wicza w 
Trem bow li konika m ałego maści gniadej 5 
la t  m ającego z b ia łą  łysiną przez głowę i 
nozdrze, z szeroką b ia łą  obrączkę na  le ­
wym oku, a niew ątpliw ie z kradzieży po­
chodzącego.

Gdy właściciel konika tego był n ie ­
wiadom y zatem  sprzedano go na  publicznej 
licytacyi a  uzyskaną z tąd  kwotę przyjęto w 

.przechow ek sądowy
Wzywa się zatem  właścicieli wyżej 

poszczególnionych koni i krów, aby w prze­
ciągu roku od dnia  trzeciego um ieszczenia 
niniejszego edyktu  w Gazecie rządowej swo-
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je praw o własności do tych koni i krów 
względnie do uzyskauych ze sprzedaży ty c h ­
że kw ot udowodnili, gdyż inaczej pieniądze 
te  po strąceniu  wydatków za niniejsze ogło­
szenie na, rzecz Skarbu Państw a do kasy 
rządowej wydane zostauą.

Tarnopol dnia 31. G rudnia 1874.
(792 3 — 3) Obwieszczenie.

L. 3372. C. k, sąd powiatowy w Uście- 
czku podaje niniejszem  do publicznej w ia­
dom ości, że za przyzwoleniem  c. k . sądu 
obwodowego w Tarnopolu, Jaw docha Bodnar 
żona Paw ła B odnara gospodarza z T łustego 
za m arnotraw czyuię uznaną została i że dla 
tejże k u ra to ra  w osobie Ilka  B odnara  z 
Tłustego ustanaw ia się-

Uścieczko dnia 27. W rześnia 1874.
(831 3 - 3 , )  E  d  y  k  t .

L. 3960. C. k. wyższy S ąd  krajowy 
Lwowski podaje  w myśl ustaw y z dnia 25. 
L ipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek  prośby Schlomy 
Rosenzweiga o utworzenie nowego ciała ta ­
bularnego dla realności Schlomy R osen­
zweiga w Zaleszczykach w rynku  pod 1. k. 
501 i pod 1. 502 położonych w raz z placem  
na  którym  stoją, c. k. Sąd powiatowy w 
Zaleszczykach wygotował p rojekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, k tó ry to  pro­
je k t w c. k. Sądzie powiatowym w Z ale­
szczykach przejrzanym  być może, a  od dnia
15. Czerwca 1875. za księgę gruntow ą uw a­
żanym będzie; również oznajm ia się, że od 
dnia 15. Czerwca 1875. począwszy, nowe 
praw a własności, zastawu, i inne praw a 
hypoteczne na wyżopisanych nieruchom o­
ściach, tylko przez wpis do księgi hypote- 
cznej nabyte, ograniczone na innych p rze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c k. wyższy Sąd 
krajow y wszystkich, k tórzyby

a) na  zasadzie praw, przed dniem o tw ar­
cia tego nowego c ia ła  tabularnego  n a ­
bytych, dom agali się zmiany wpisauych 
tam że stosunków  własności i posiada­
n ia  bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n ie ru ­
chomości, lub połączenie cia ł hypote- 
cznyeh, czyli też w inny sposób n a ­
stąp ić  m a ;

b) już  przed dniem  otw arcia nowego ciała 
tabularnego  na  nieruchom ości tej, lub 
na  je j częściach nabyli praw a zastawu, 
służebności, lub  inne praw a do wpisu j 
hypotecznego przydatne, o ile : raw a , 
te  jako  należące do dawniejszego stanu i  

biernego, wpisane być m ają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
w ciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie powiatowym Zaleszozyckim swoje 
oznajm ienie najdalej d. 14. Czerwca 1875 
w łącznie tern pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie u tra c ą  praw o popie­
ran ia  oznajmić się m ających roszczeń 
przeciw osobom trzecim , k tó re  na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nov?ej 
księdze gruntowej zaw artych, praw a 
hypoteczne w dobrej w ierze nabędą. 
Okoliczność, że zgłosić się m ająca pre-

tensya polega ju ż  na  poprzeduiem  rozpo­
rządzeniu sądowem, lub że względem ta ­
kowej osobna prośba w niesioną została, nie 
uw alnia do obowiązku zgłoszenia się z ową 
pretensyą.

Ani resty tucya z powodu zaniedbanego 
powyższego term inu edyktaluego, ani p rzed­
łużenie onegoż dla osób pojedyńczych m iej­
sca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 3. M arca 1875.

(834 3 —3) Obwieszczenie.
L. 1472/D. f. Z powodu p rac  przygo­

towawczych do przypadającego na  dniu 30. 
K w ietnia 1875. losowania ob ligacji funduszu 
indem nizacyjnego Galicyi wschodniej i za­
chodniej tudzież W ielkiego Księstwa K ra ­
kowskiego ustaj'e począwszy od 20. Marca 
1875. wszelkie p rzepisan ie  tych obligacyi, 
któreby przy przepisaniu odm ienne dostać 
m usiały  num era.

Po ogłoszeniu wyniku losowania p rze­
pisywanie obligacyi na nowo się rozpo 
cznie.

Co się niniejszem  podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych.

Lwów d n ia  8 . M arca 1875.
(783 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 72.913. Lwowski Sąd krajowy wzy­
wa następujących wierzycieli hipotecznych, 
k tórych w ierzytelności niżej poszczególnione 
ubezpieczone są na  części dóbr Tejsarów  
zwanej K obyleczyzna, tudzież tychże z n a ­
zwiska i życia niewiadomych spadkobierców 
i prawonabywców, aby w przeciągu jednego 
roku  od trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu  w urzędowej G azecie Lwowskiej na j­
dalej do dnia 15. Lutego 1876. zgiosili swe 
pretensye względem tych  wierzytelności w 
Lwowskim Sądzie krajowym , tern pewniej,

13. Marca 1875.

ileże inaczej wierzytelności te  za zgasłe u- 
znane i ze stanu  biernego części dóbr Tej- 
sarowa Kobyleczyzną zwanej wykreślone bę­
dą mianowicie :

1. M ichała Swińikiego względem sumy 
27.500 złp. Dom. 43 pag. 135 n. 2 on. 
dnia 30. Czerwca 1781. wpisanej.

2. Ignacego Bogatko względem sumy 120 
duk. Dom 43 pag. 135 n. 3 on. dnia 
3. Czerwca 1782. wpisanej.

3 A leksandra Starzew skiego względem 
sumy 500 duk. i 120 duk. Dom. 43 p. 
135 n. 4 on. i sumy 128 złp. 10 gr. 
Dom. 43 pag. 136 n. 5 on. wpisanych 
do l. P aździern ika 1784. i 25. L isto 
p ad a  1785.

4. A ntoniego Wysockiego względem sumy 
2000 złp. Dom. 43 pag 137 n  11 on. 
wpisanej dnia 29. Czerwca 1790.

5. M arcina Taralskiego względem  sumy 
406 złp. i 400 zł. Dom. 43 pag. 138 
n. 16 on. wpisanej dnia 11. W rześnia 
1790.

6. Spadkobierców Stanisław a Drzewieckiego 
mianowicie Teodora, K saw erego, J o a ­
chim a i K sawerę Drzewieckich, Mary- 
anaę z Drzewieckich Łosiow ą, Teresę 
z M iastkowskich Drzewiecką, F ran c i­
szka, Anielę i M aryannę Drzewieckich 
względem sumy 10.000 złp. Dom. 43 
pag. 138 n. 17 i Dom. 99 pag. 27 n. 
7 on. wpisanej dnia 11. L istopada 
1790.

7. K onstantego Szum lańskiego i spadko­
bierców Rom ana Szum lańskiego tudzież 
spadkobierców Franciszka Bogusza, 
mianowicie M aryannę Bogusz i Anielę 
z Boguszów Zbykalską względem  po 
1/3 części sumy 100 złp. Dom. 43 pag. 
469 n. 18 on. dnia 18. L istopada 1790. 
wpisanej.

8. M elchiora Czerm ińskiego względem su­
my 4000 złp. Dom. 43 pag. 469 n. 19 
on. dnia 19. M aja 1792. wpisanej.

9. Antoniego Balaszy względem sumy 
1000 zł. Dom 43 pag. 469 n. 21 on. 
dnia 25. Października 1794, w pisanej.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 9. Stycznia 1875.

(795 3—3) E  d  y  k  t .
L. 9581. C. k. Sąd krajow y jako

handlowy we Lwowie uw iadam ia  z życia i 
m iejsca pobytu  niewiadomego p. Ignacego 
Suchorzewskiego, iż w skutek  wniesionego 
przez B aruoha Zim erm ann przeciw  niem u 
podania z dnia 18. Lutego 1875. do 1. 9581
uchw ała z dnia 19. Lutego 1875. do liczby
9581 nakaz płatn iczy na sumę wekslową 
100 zł. w. a. z pn. wydanym  i ustanowio­
nem u rów nocześnie kuratorow i p. adw oka­
towi Drowi Kuczkiewiczowi doręczonym 
został.

Lwów, dnia 19. Lutego 1875 
(797 3 —3) E  d  y  k  t.

L. 28.172. C. k. Sąd delegowany m iej­
ski w Krakowie zaw iadam ia, iż na zaspoko­
jenie w ierzytelności Noego K aufm anna 300 
zł. z pn. odbędzie się w tym że Sądzie 15. 
K w ietnia, 20. M aja i 24. Czerwca 1875. 
każdorazowo o godzinie, 10. z rana  egzeku­
cyjna sprzedaż realności w Dziekanowicach 
1. 10 w powiecie K rakow skim .

Cenę wywołania stanow i sum a 1040 
zł. 433/4 ct., poniżej której tylko na trzecim  
term inie sprzedaż nastąp i

W adyum wynosi 104 zł. 4 ct.
Akt oszacowania i w arunki przejrzeć 

można lub wypisać w tutejszosądowej reg i­
s tra tu rze ; kuratorem  niewiadomych w ierzy­
cieli ustanow iony został Dr. Antoni R e tin ­
ger adw okat w Krakowie.

Kraków 15. Lutego 1875.
(801 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 25.069. N a żądanie Tarnowskiego 
c. k. Sądu delegowanego m iejskiego z dnia
16. G rudnia 1874. 1.21.277 celem zaspoko­
jen ia  przynależnej Tarnowskiej kasie oszczę­
dności od B arbary  W ilczyńskiej w ierzytel­
ności 250 zł. w. a . wraz z procentam i 8 %  
od dnia  1. M aja 1869. bieżącemi, tudzież 
kw otam i 12 zł. 22 ct., 6 zł. 21 ct., 9 zł. 
50 ct., 12 zł. i 9 zł. 37 ct. w. a. rozpisu­
jem y publiczną przymusową sprzedaż rea l 
ności pod 1. 2 w Tarnowie na  Pogwizdowie 
położonej wedle dom. 16 pag. 21 i 26 n. 1 
i 4 haer. B arbary  W ilczyńskiej, a  wzglę­
dnie tejże masy spadkowej w łasnej pod na- 
stępującem i w aru n k am i:

1. Sprzedaż ta  odbędzie się w tutejszym  
c. k. Sądzie obwodowym w trzech te r ­
m inach, a  m ianowicie dnia 26. Kwie­
tn ia , 26, M aja i 25. Czerwca 1875. 
każdą razą  o godzinie 10. z rana i re­
alność rzeczona ryczałtowo tak  jak  
stoi i leży przy pierwszych dwóch 
term inach  tylko za lub wyżej ceny wy­
w ołania, przy trzecim  zaś i niżej ta ­
kowej sprzedaną zostanie.

2. Cenę w ywołania stanow i w artość sza­
cunkowa wzmiankowanej realności w 
kwocie 1676 zł. 73 ct. w. a. wypo- 
środkowana,.

3. Chęć kupienia m ający obowiązani bę 
dą złożyć jako wadyum 10%  ceny

wywołania to je s t  kwoty 168 zł. w. a. 
w gotówce lub papierach publicznych 
lub też w książeczkach kasy oszczę­
dności.

Złożone w gotówce wadyum  kupicie­
lowi w cenę kupna wliczone, reszcie 
zaś licytującym  przy ukończeniu licy­
tacyi zwróconem zostanie.

4. W yciąg hipoteczny i ak t oszacowania 
sprzedać się m ającej realności i reszta  
warunków w tutejszo-sądow ej re g is tra ­
tu rze przejrzaauem i być mogą.

O rozpisaniu  niniejszej licytacyi, za­
w iadam iam y strony obie c. b. P rokuratoryę 
skarbu, tudzież wierzycieli, k tórzyby po dniu 
13. L istopada 1874. do hipoteki weszli na 
ręce ku ra to ra  pana  adw okata Dr. P sar- 
skiego.

Tarnów, 31. G rudnia 1874.
(838 3 —3) © b w ie s a c a n e a i ie .

L . 7834. O. k. S ąd  powiatowy w Bu- 
czaczu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zaspokojenia wywal­
czonej w ierzytelności Rom ana K rzyżanow ­
skiego w sumie 1436 zł. w. a. wraz z ko­
sztam i sądowemi 1 zł. 87 ct., 2 zł. 10 ct. i 
5 zł. 32 ct. w. a. przyznan mi, rozpisuje się 
gdy już dwa pierwsze stopnie egzekucyi p rze­
prowadzone zostały, przym usow a publiczna 
sprzedaż połowy realności pod Nr. k. 8 5 %  
w Buczaczu położonej, F ranciszka G rom adz­
kiego jak  Dom. Tom II. pag. 114 n. haer. 
własnej, składającej się z domu m ieszkal­
nego, stajni, szopy, stod. ły, ornego pola w 
ilości 10 morgów 1200 kw. sążni pod 1, top. 
835, dalej 3 m orgi 400 kw., w trzech  te r ­
m inach a  to  dnia 18. Marca, 22. Kwietnia 
i 20. M aja i 875. zawsze o godzinie 9. przed 
południem  w Sądzie tutejszym , z tein, że w 
pierwszych dwóch term inach realność ta  za 
i wyżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie 

Cena wywołania stanow i się cena sza­
cunkowa w kwocie 1195 zł. w. a., licy tan t 
ma przed  rozpoczęciem licytacyi złożyć wa­
dyum 119 zł, 50 ct. w. a., zaś resz tę  ceny 
licytacyjnej w przeciągu dni 14. po zatw ier­
dzaniu  ak tu  licytacyi w tutejszym  Sądzie 
złożyć winien.

R esztę warunków, ak t opisania i  de­
taksacyi p rzejrzeć wolno w tu tejszej reg i­
stra tu rze .

O czem się strony sporne tudzież w ia­
dom ą wierzycielkę Dinę Neum ann i współ­
w łaściciela p. A leksandra Lewickiego i J ę ­
drzeja Kruszelnickiego, tudzież wszystkich 
interesow anych niniejszem  z tern zawiada­
mia, że dla wierzycieli tabularnych , którzy 
dopiero po pierwotnem  dozwoleniu licytacyi 
do tabuli weszli, wyznacza się k u ra to ra  p. 
A leksandra Lewickiego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Buczacz dn ia  13. Lutego 1875.

(812 3— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 5891. 0 . k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do wiadomości, iż na wezwa­
nie c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z 
duia 1. Maja 1874. 1. 1993 celem zaspoko­
jen ia  w ierzytelności wekslowej Sendra G iiin 
w kwocie 2 (JO zł. w. a. z 6%  od 8. L ipca 1866. 
kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 5 zł. 37 
ct., 5 zł. 3 ct., 8 zł. 6 ct. i 6 zł. 8 ct. od­
będzie się przym usow a sprzedaż realności 
pod Nr. 138 a  właściwie 136 w Radom yślu 
położonej, do nieobjętej masy spadkowej 
Szymona K ality  należącej, w edług protokołu 
z dnia 24. Lipca 1867. zastawniczo opisa­
nej, zaś w edług protokołu z dnia 10. M aja
1871. oszacowanej, z placu, dom u drew nia­
nego, spichlerza i stajni, wreszcie stodoły 
składającej się w trzech term inach  na dniu
5. Kwietnia, 10. Maja i 14. Czerwca 1875. 
każdym  razem  o godzinie 10. rano  w zab u ­
dowaniu sądowem.

Realność powyższa przy  1. i 2. te rm i­
nie tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej, przy 3. term inie zaś. i niżej osza­
cowania sprzedaną zostanie.

Jako  cenę w yw ołania ustanaw ia się 
w artość szacunkową w kwocie 1200 zł. 
wal. austr.

W adyum  wynosi 120 zł. w. a.
Zassów dnia  7. Lutego 1875.

(836 3— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 138. Ń a dnia  19. M arca 1875. o 

godzinie 2 . po południu odbędzie się w kan- 
celaryi Drohobyckiego c. k. Z arządu sali­
narnego publiczna lieytacya w celu sp rze ­
dania 350 ce tn aró .7 lanego i 230 cetnarów  
kutego starego żelaza.

Cena fiskalna wynosi za 1 ce tn ar la ­
nego 2 (dwa) zł. a  za 1 cetnar kutego s ta ­
rego żelaza I zł. 70 ct. (jeden zł. siedm dzie- 
sią t centów); wadyum zaś 100 zł. w. a.

Z aprasza się więc pp. przedsiębiorców 
chęć kupna m ających, aby do te j licytacyi 
albo osobiście się zgłosili, albo przed rozpo­
częciem tejże w arunkom  licytacyjnym  odpo­
wiednie wnieśli oferty.

D okładniejszą wiadomość o w arunkach 
licytacyi zasiągnąć m ożna przed term inem  
licytacyi w godzinach urzędowych w kance- 
la ry i wyż wspomnianego c. k. zarządu.

Z c. k. Z arządu  salinarnego 
Drohobycz dnia 5. M arca 1875.



(777 2 — 3) ®  b i ¥  t .

3al)l 15,995. ®a§ f f. flm sgerid jt in 
Stauislau forbert ben gntjaber beś won Silsie 
H aber auSgeftellten nom W asyl W intoniak 
afjeptirten uub nom ©rfteren ati Josel H erzel 
girirten unb mit lefcten gebruar 1359 fattig 
gemefenen auf 70 f(. oft. 2łl. Iautenben Drigb 
nalwecljfel de dato  Koloinea 4. ^dnnet 1869 
ber in SGertuft geratfjen ift, benfetben biefem 
©erićĘjfe btnnen 45 SCagen norjulegem unb feU 
ne etroaige 3Infprud)e auf biefen iłfiedjfel an;u= 
melben, micrigenfaUś biefer 2Secl)fel fur uti= 
giltig mirb erELart werben.

S tanislau  ben 8. farm er .875.

(816 2— 3) E  d  y  k  i .
L. 2157. C. k. Sąd obwodowy Tar 

nowski zaw iadam ia, iż W ładysław Miesz- 
kowski wniósł pozew przeciw Ignacemu W a­
silewskiemu i M aryannie W asilewskiej o 
ekstabulacyę ciężarów  ze stanu biernego 
części dóbr Pstrongowy doluej Lychowszczy- 
zna, i o wyeliminowanie ciężarów z tabeli 
p ła tn iczej tycbże dóbr w skutek czego t e r ­
min dni 90 do wniesienia obrony w yzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu zapozwanych nie 
je s t wiadomem, przeto ustanow ił tutejszy 
Sąd dla zastępstw a zapozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kura to rem  adw. 
Psarskiego z zastępstwem adw. Tokarza, i 
wzywa tychże zapozwanych, aby albo sam i 
obronę wnieśli, lub kuratorow i potrzebnych 
dokumentów dostarczyli, lub innego obroń­
cę obrali i o tern tutejszy Sąd zaw iadom ili, 
inaczej wynikające z tego złe skutki sam i 
sobie przypisaćby musieli.

Tarnów, 18. Lutego 1875.
(810 2—3) E d y t o  t.

N r. 3805. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie zezwala w skutek pruśby T ekli z 
Korytowskich Ulatowskiej pod 26. L istopa­
dem 1874. 1.3805 na podstaw ie ośw iadcze­
n ia  ekstabulacyjnego Tekli K lewskiej z d
15. L ipca 1828. na ekstabulacyę sum y cz. 
złotych holenderskich 222 i sp. 4 czyli 
4000 złp. w stanie biernym realności pod 
Nr. k. 215 w H usiatynie położon ;j, pierwej do 
Antoniego Kalewski ego a te raz  do Tekli z 
Korytowskich U latowskiej należącej, w edług 
Tom I. pag. 430 u. 4 on. na rzecz Tekli 
z Plewińskich Katowskiej zaintabulow anej i 
poleca urzędowi ksiąg gruntowych w ykona­
nie tej uchwały.

O czem się Teklę z Plewińskich K a- 
lewską, jako  z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomą, niniejszym  edyktem i do rąk  u- 
stanowionego k u ra to ra  p. M ichała M ullera 
w H usiatynie zawiadam ia.

H usiatyn dnia 29. Grudnia 1874.
(811 2 —3) O b w ie sz c z e n ie

L. 568. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, iż celem zaspokojenia kwoty 1(18 
zł. 40 ct. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
2 2 . Kwietnia 1875., 20 . M aja 1875. i 24. 
Czerwca 1875. każdą razą  o godzinie 10. 
przed południem  w budynku sądowym w 
Skawinie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności pod Nr. 108 
i  153 w Skawinie położonej, dawniej Jana 
Piątkowskiego, obecnie zaś Jó/.efy 1 . P ią t­
kowskiej 2. Ludwikowskiej własnej.

Za cenę w yw ołani^  podana będzie 
kw ota 600 zł. a. w.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
ży do rąk  komisyi sądowej z ik ła d  wyno­
szący 10°/o ceny wywołania a to  w gotówce 
lub papierach publicznych w edług osta­
tniego kursu.

Bliższe w arunki licytacyi m ogą być 
przejrzane w reg istra tu rze  sądowej.

Skawina 18. Lutego 1875.
(840 2—3) E  d  y  k  1.

L . 4350.^ C. k. Sąd krajowy Lwowski 
w iadom o czyni, iż w skutek podania K le­
m ensa Skrzyńskiego za uwiadomieniem spa­
dkobierców ś. p. Edw arda Zakliki o zaprę 
notowanie sumy 4950 zł. m. k w obliga- 
cysch indam nizacyjnych z kuponami od I. 
L istopada 1862. ty tu łem  pożyczki o trzym a­
nej, tudzież obow iązku zwrotu tej suiny w 
przeciągu jednego roku od dnia 3. Czerwca 
1862. w stan ie  dłużnym  następujących do 
masy ś. p. Edw arda ZaM iki a  względnie 
tegoż spadkobierców należących dóbr, m ia­
nowicie dóbr Łopuszka w ielka. IUdolowice, 
Hawławne górne, Jodłów ka, Łutsza, nnko 
niec dóbr B aryczka z przyległościam i Ma- 
nowszczyzna i Gajówka, pod dniem 20 G ru­
dnia 1869. do 1. 65.001 wniesionego, u- 
chw ałą z dnia 15. Stycznia 1850. liczba 
65.001/69 tabu li krajowej polecił, by skrypt 
przez Edw arda Zaklikę dnia 3. Czerwca 
1862. zeznany do ksiąg wpisała i na mocy 
tegoż powyższą sumę 4950 zł. m. k. z ku 
ponam i i wyżwspomnionym obowiązkiem, w 
stan ie  dłużnym  wyżej przytoczonych dóbr, 
k tó re  na  mocy dekretu  dziedzictwa po E d ­
w ardzie Zaklice (ojcu) z dnia 16 Paździer­
n ik a  1867. do 1. 11.999 przez Sąd obwodo­

wy w Przem yślu wydanego na  wyżej wy­
mienionych spadkobierców przeszły, tudzież 
w stanie dłużnym tych dóbr, k tóre po tym 
ostatnim  mocą dek re tu  dziedzictw a przez 
Sąd obwodowy w P rz e m y ś lu  z dnia 14. L i­
pca 1869. 1. 7205 wydanego na własność 
K azinnry z B ibowskich Zakiika przesT y z 
wyłączeniem jednakow oż części tych
dóbr, k tó ra  na  mocy kon trak tu  z dnia 26. 
Kwietnia 1867. przez W ładysława Zaklikę 
Zdzisławowi Z aklice odstąpioną została, na 
rzecz proszącego Klemensa Skrzyńskiego 
zaprenotow ała.

Pow yższą uchw ałę doręcza Sąd z życia 
i miejsca* pobytu  niew iadom ym : Józefie
Skrzyńskiej, Władysławowi, Zdzisławowi i 
Tadeuszow i Zaklikom do rąk  równocześnie 
w osobie adw. Dr. B alsi z zastępstw em  adw, 
Dr. Popław skiego ustanowionego kurato ra , i 
wzywa niniejszem  edyktem  Józefę Skrzyń­
ską, tudzież W ładysława, Zdzisława i T a­
deusza Zaklików, aby w należytym  czasie u 
ustanowionego kurato ra , lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem p rzestrzegan ia  swych praw  
stosownych środków użyli, ileże z zaniecha­
n ia  wyniknąć mogące niekorzystne skutk i 
sobie samym przypisać będą musieli-

Lwów, dnia 13. Lutego 1875.
(844 — 3) O b w i e s z c z e n i e  l i e y t a c y i .

L. 5497. C. k. Sąd powiatowy w 
Oświęcimie podaje do wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej Ozyasza S .hm elea 
przeciwko Janowi Michniakowi o 510 zł. w. 
a. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. 91 w Borze sd  Brzeszcze, 
dłużnikowi Janow i M ichniakowi zajętej, 
c ia ła  tabularnego niestanow iącej, a  to  w d.
16. M arca, 16. K w ietnia i 18. Maja b. r  
każ.dą razą  o godzinie 9. zrana na miejscu 
w Borze z tem dołączeniem , że jeżeli po ­
wyżej zajęta realność przy pierwszym  lub 
drugim  term inie za lub powyżej ceny sza­
cunkowej 1800 sprzedaną nie będzie, tak o ­
wa przy trzecim  term inie i poniżej szacun­
kowej ceuy sprzedaną zostanie.

Licytujący winni są przed  rozpoczę­
ciem licytacyi złożyć wadyum  1 00/q ceny 
szacunkowej do rąk  komisyi licytacyjnej.

Akt oszacowania tudzież w aruuki licy ­
tacyjne mogą być w tutejszym  Sądzie p rze j­
rzane.

C. k. Sąd powiatowy
Oświęcim, 11. Stycznia, 1875.

Doniesienia prywatne.

„ P o r i t a s “
płyn odm ładzający w łosy.

„ P u r ł t a s “  nie jest barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowo, a n a j d a le j  d o  c z t e r n a s t u  
d n i  tego samego koloru, który pierwo- 
tnie posiadały. |

„ P n r i t a s ‘f nie zawiera w sobie ża- f  
dnej materyi barwnej. Można włosy według (■' 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na |  
biało powleczonych poduszkach, nie Bpo- §  
strzeguie się ani śladu barwy, ponieważ 1

„ P U R I T  A S “
nie farbuje, lecz odmladnia.

Ł e k c y e  
gry na fortepianie

u d z ie la  p r z y b y ł a  d o  L w o w a  pani C . O. 
uczennica sławnego artysty K o s u l e r a , .

Bliższa wiadomość w pom ieszkaniu ulica 
Zielona, N r. 2., I. piętro .

871 1 — 3

Z własnej fabryki 

Świece woskowe
s t o ł o w e  i  k o S c i e l n e

po 4, 5, 6, 8, i 10 funtów wied. 
b ia ł e  i  m a lo w a n e .

Świece stearynowe
M1LLY i APOLLO

s to ło w e  i k o śc ie ln e  
białe i malowane.

Świece pogrzebowe
s to ło w e  i  k o ś c ie ln e

Vt, 1!i i 1 funtowe, f u n t  5 0  c t .

Świece stołowe „Apollo”
po 4, 5, 6 i 8 na funt, ft. w. 68 ct.

W największym wyborze

Kwiaty kościelne do świec
para po ent 35, 50, 80 i złr. 1 20 

s p r z e d a j e  h a n d e l

Fryd. Schubutha i Sjnaj
we Lwowie, w Rynku I. 15.

Łaskawe zamówienia z prowincyji 
j uskutecznia się najakuratniej.____________

853 1 -3

(854 1—6)
N o w a  w a g a  m e t r y c z n a !

Oene oznaczone na tjj kilo czyli funt 
cłowy w oryginalnych paczkach

_________ po Va 7i Vs kil°- _
Zupełnie świeży transport!

Zbiór majowy 1874.

Herbaty chińsko-rosyjskiej
otrzymał handel

Fryder. Schiibutha i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45,

i poleca takow ą po następujących cenach:
zł. 1 .6 0

S o u e h o n g  przedn. „ 2 .  — 
„ najprzedn. „ 3 . — 

P e c c o  . . . .  ,  2 .5 0
„ przednia . „ 3 -  —
„ najprzedniej. „ 4 . — 
„ k a r a w a n ó w . „ 5 .  —

,6 , 7  i 8 .
„ ż ó ł t e j  . • zi. 5 .  —

O k ru ch ó w  h e r b a o . „ 1 .2 0
„ najlepaze « 1 .5 0

*/a kilo herbaty C o n g o
Va »
Va a 
V i *
‘/j „
h  n 

Vl a

*'* a
lh  »
‘/a a

■ o  śm lO le tn l'

stary  M l  Bremski
Butelka c a ł a  zł 2 .  —

n Pół  a Ł  —

Angielskie i biszkokty
do herbaty

i/2 kilo N ic - Nue . . .
i/2 n P ic Nic . . ,
i/2 ,  Francisz^k-Józef
i/a „ Gmger-Nus* . .
i/2 „ Queen . . . .
i/ j „ Mixed . . . .
t/2 „ Napoleon . . .
l/j „ Crachnel . . .
i/2 „ Hall N uts . . .
1/2 „ Fancy Routs . .
i/j ,, F ine Te*, . . .

zł. 1.10
.  1.10 
» 1 .8 0  
a L 3 6  
„ 1 .3 0
> 1 -5 0  
.  i  s«
.  I-*®
,
„ 2 .2 5  
* 2 .4 0

Cewniki rozsyłam frank©!
w  Zamówienia e prowincyi odw rot­

ną pocztą wysyłane bywają. 
O pakow an ie  nic ule liczę.

i

m

tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie Na tem się 
kończy. Grdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po 

1  upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
aj cza do dalszego utrzymania barwy uży­

wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
j| można tym sposobem odmłodnió wąsy, 
jj faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­

sze i najbujniejsze włosy damskie.
Flaszka , „ F u r i t a s “  kosztuje 2 zł. 

(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u

O tto  F r a u z  & C o iu p , i© W ie n ,
M ariah ilferstrasse 3 8 .  

i w g ł ó w n y c h  tałŁłŁŁ«3.ieu.csŁL: 
W ie n :  J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Taucblauben 
F e s t : J  o s e t y0n T 6 r o k , Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g :  J o s e f  F f i r s t ,  Apotheker, Schil- 

lingsgasse.
B r i i u i i : A. W. W l a s a k ,  Apotheker 

„zuin romischen Kaiser“. 
T a r n o p o l : F r a n z  J a m r ó g i e w i o z

A potheker.
NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy­
cznego „W iener Medicinische Presse" z dnia 

*  J .  Sierpn a 1874. (50:i 4—?)

^ x x x x x x x x x x x x x > m o o o ł o o o o o c x x » a o < 7 )
X

8  Lw ow skie T o w a rzy s tw o  Stolarskie
■ n 1/
' we LWOWIE przy placu Dominikańskim 1. 1.

poleca swój
X  w łasnem i z najsuchszego materjażu i podług najnow szych wzo-

rów  wykonanemi wyrobam i 
o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

t SKŁAD MEBLI
Q  o r a z  w i e l k i  w y b ó r

luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, karniszów  
O  i kutasów do okien,

jako też
m e b l i  g i ę t y c l i  1 m e ła l i  ż e l a z n y o ł i

p o  c e n a c h  s ta ły  c h  i  n i s k ic h .
Przyjm uje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty i  usku­

tecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. (701 4—8)

S 9 H S 1 B 3 H J E 2 H 3  B S 3  H  3  H  SI B  £1 B  B  B |  

a  Ogólny Zakład rolniczo-kredytowy dla Galicyi i Bukowiny, jy

O G Ł O S Z E N I E .  o
Rada zawiadowcza

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu
dla Cralicji i 1 8 tik©wiiiy

zaprasza interesowanych według §. 59. sta t. na

Pierwsze walne Zgromadzenie
które się odbędzie we Środę dnia 12. Maja 1875. 

w sali „Domu Narodnego“ o godzinie 4. po południu.
Przedmioty obrad:

1. Sprawozdanie z zarządu i stanu interesów Zakładu za czas
przeszły do końca roku 1874.

2. Przedłożenie rachunków i bilansu do końca roku 1874.
8. Zmiana statutów.

Lwów, dnia 10. Marca 1875.

R a d a  Z a w i a d o  w  c z a .
839 3 -3 W
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#  T F y \ H a s : « *  s k s » . 5 S  a c ł .  i ł w .  s» .  #  #  ^
dostać można w moim s k ł a d z ie  fa b r y c z y m  to w a r ó w  p ia n k o w y c h ,  z pow oda niepom yślnego^ 

toku interesu — mój wyłącznie paten tow any, t a  wystawie nagrodą uwieńczony ;g
to w a r ó w  p ia n k o w y c h  §,

1 turecka fajka z cybuchem;
1 ty tonierka z nowego srebra;
5 książeczek papierków cygaretowych, każda zawiera 

po 100 pap icków ;
1 kieszonkowy przyrząd do ognia B ritania-Fexir;
1 nowa uprzyw. maszynka do cygaretów , z k tórą  w

3 minutach sporządzić można 10 cygaretów cał­
kiem nowa.

33 a z ar
składający się z następujących 13 przyrządów do 

palenia jako to :
1. Praw dziw a fajka piankowa z okuciem z chińskiego 

srebra z prawdziwym wiszniowym cybuchem;
1 cygarniczka, pięknej roboty sznycerskiej;
1 cygarniczka z bursztynem;
1 fajka z przyrządem do odlewania (Troekenraucher) 

najlepszy wyrób jaki dotąd istnieje.
Wszystkie powyż wyszczególnione bez przeehwaly cene przedm ioty w ilości 13 sztuk kosztuią 

t y lk o  8  z ł .  w . a .  u taniego kupca, W iedeń , S ia d ł ,  A d le r g a s s e  A r .  1 2 , 1  S ło c k .

T y l l i o  saes, 5  2za> E 5o o t .
dostać można kasetkę zaw ierającą:

1 rzeczywiście sztucznie rzeźbioną fajkę piankową 
z okuciem z chińskiego srebra wraz z cybuchem 

1 cygarniczkę, do której się każde cygaro przyda;
1 aufsatz z pianki rzeźbiony;
1 kspczuk atłasowy;
1 wyborny metalowy przyrząd do ognia;
1 tak zwany „Troekenraucher", praktyczny i dobry; 
1 cygarniczka, z prawdziwej pianki;

1 maszynka do cygaretów (c. k. uprzyw.) 20 cyga­
retów w 3 minutach;

10 książeczek papierków cygaretowych z wybornego 
papieru „Job“ do tego;

1 miseczka na popiół, z wybornego bronzu wie­
deńskiego;

1 kieszonka na cygara spleciona z indyjskiego „Ma- 
jolika";

1 p istnmencik na cygara, przedstawiający stary w ie­
deński pałac cesarski.

Wszystkie bardzo piękne, cenne i wartość mające przedmioty w ilości 21 szluk s p r z e d a j ę  z a  5  z l .  5 0  c t 5
T y l ł i o  z a  4 5  c t .  w . a .  I T y l k o  / .a  3 0  i  4 0  c t .

praw dziw a piankowa fajka z okuciem z prawdzi- | prawdziwa piankowa cygarniczka z bursztynem tyl- 
wego chińskiego srebra za co się gw arauti je. | ko u t a n ie g o  k u p c a .
£  W  i e t l e i a ,  S t a d t ,  A d l e r g a s s e  N r .  12, I. S t o c k .  ^  $

15782.8 8 4  1 - 3 )  Ogłoszenie licytacyi. n  

Rada król. stołecznego miasta Lwowa
uchwałą z d. 25. Lutego b. r. postanowiła oddać w przedsiębiorstwo dosta­
wę furmanek potrzebnych dla robót publicznych przez miejski urząd budo­
wniczy wykonywanych, do dowozu i przewozu materyałów poniżej poszczegól- 
nionych — na czas od 1. Stycznia 1875 po ostatni Grudzień 1878. r. — a

mianowicie:
a) dowóz ryniaku z dworca kolei na główne drogi m iasta Lwowa za wy­

nagrodzeniem od metra sześciennego,
b) przewóz tego na żwir potłuczonego ryniaku łub iunych kamieni na 

żwir potłuczonych z miejsca złożenia na miejsce szutrowania lub re- 
konstrukcyi drogi, za wynagrodzeniem od metra sześciennego,

c) przewóz kamienia brukowego tak  kostek sześciennych jakoteż niere­
gularnych ze składu miejskiego na miejsce układania bruku, chodników 
lub przechodników za wynagrodzeniem od metra sześciennego,

d) przewóz płyt trembowelskich lub kamieni krawędziowych lub rynszto­
kowych ze składu miejskiego na miejsce układania bruków, chodników 
i rynsztoków, za wynagrodzeniem od m etra sześciennego,

e) dostawę ostrego piasku pod bruki na podsypkę lub do wałkowania dróg 
z góry łyczakowskiej lub pilichowskiej na miejsce dokonywanych robót 
i na zapas zimowy do posypywania gołoledzi lub do naprawy ścieżek
na plantacyacb, za wynagrodzeniem od metra sześciennego z uszlichto-
waniem w pryzmy,

f) dowóz rumowiska lub połamanych cegieł i innego gruzu włącznie z
przebieraniem i sortowaniem na cegielniach z miejsca wskazanego na 
miejsce naprawionych dróg i ścieżek plantacyjnych, za wynagrodzeniem 
od m etra sześciennego,

g) uprzątnięcie i wywóz żwiru, szabrów i ziemi zebranej z przestrzeni na 
której bruki lub fundamenta pod świrowaną drogę się uk ład a ją , lub 
szkarpy i pagórki na drogach i placach publicznych się znoszą, lub w 
końcu ze ścinanych bankietów drogowych i przy innych robotach pu­
blicznych na drogach jak  przy zakładaniu rowów i rynsztoków, ru r wo­
dociągowych i budowli kanałów zbędnemi się okażą, z miejsc robót pu­
blicznych na miejsce wskazane do szutrowania i podsypania innych dróg 
i placów publicznych lub do złożenia przeznaczone — za wynagrodze­
niem od metra sześciennego,

h) dostawę zaprzęgów do walka drogowego za wynagrodzeniem od pary 
koni silnych 15 miary i dziesięcio-godzinnej roboty dziennej wraz z u- 
przężą mocną i furmanem na każdą parę koni; — tudzież w razie po­
trzeby dostawę podwód parokonnych.
Tym celem przeprowadzoną zostanie dnia 24 Marca 1875 o godzinie 

12 w południe licytacya publiczna w biurze 111 M agistratu przez oferty 
pisemne.

Chcący Rię ubiegać o przedsiębiorstwo powyższe, winni w terminie po­
wyż ustanowionym wnieść na ręce komisyi licytacyjnej swoje należycie spo- 
rządone ostemplowane i opieczętowane oferty pisemne i wyrazić w tako­
wych dokładnie słowami i cyframi:

a) cenę żądaną od dowozu jednego metra sześciennego ryniaku wraz z 
z należytem złożeniem i podgarnięciem ,

b) cenę żądaną od przewozu jednego m etra sześciennego potłuczonego żwi­
ru z należytem złożeniem i podgarnięciem.

c) cenę żądaną od przewozu jednego metra kubieznego kamienia brukowe­
go, płyt trembowelskich, kamieni krawędziowych i rynsztohowych,

d) cenę żądaną za dostawę jednego metra kub. piasku wraz z usypaniem w 
pryzmy lub dowozu gruzu i rnmowiska,

e) cenę żądaną za uprzątnięcie i wywóz jednego metra sześciennego zebra­
nego żwiru, szabrów i ziemi w § 1. lit. g. opisanych,

f) cenę żądaną za dostawę pary koni do obsługi wałka drogowego od 
dziesięćgodzinnej dziennej roboty,

g) cenę żądaną za dostawę jednej parokonnej podwody przy dziesięćgo­
dzinnej dziennej robocie.

Do ofert należy oraz dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wa- 
dyum w wysokości 400 czterysta zł. walucie austr. gotówką lub w oprocen­
towanych papierach wartościowych w państwie austryackim  obieg mających 
podług kursu w ostatnim numerze urzędowej Gazety Lwowskiej notowanego.

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przejrzane być mo­
gą przed terminem licytacyi każdego dnia w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych.

Z  Magistratu król stołecz. miasta Lwowa.
dnia 8 Marca 1875.

JULIUSZ HERBABNY I
aptekarz pod godłem „zu r Barmherzigkeit“

w  i e d i t i u  Neufyau, Kaiserstrasse 90.
poleca szanownym czytelnikom jak najusilniej następujące medyezno-farmaeentyczne spacyalności, do­
świadczone pod każdym względem jako  wyśmienite i pewne. Przepisy używania tych środków, jako 
tez dokiadne spisy wielu jnnych tu  nie wyszczególnionych a w zapasie będących s p e c j a l n o ś c i  prze­
syła się na żądanie franco i jzratis. Innych artykułów  nie będących w zapasie sporządza się na żądanie 
zaraz i jak  najtaniej. O b s t a ł  u n ic i  p o c z to w e  odsyła się dziennie za poprzedniem  przesłaniem naU e- 
z y to s c i  ir»nco lub  za p o b r a n i e m  p o e z to w e m ,  uprasza się jednak o d o k ł a d n e  p o d a n i e  a d ire -  
Su i  o s t a t n i e j  p o c z ty ,  Z a  o p a k o w a n i e  liczy się w przecięciu 15 ct.

O d s p r z e d a j ą c y  o t r z y m u ją  r a b a t .

Woda przeciw łupieży [ ^ ”2 '
włosy, uznana jako najlepszy i najskuteczniejszy 
środek do usunięcia parplów i przeciw traceniu  
włosów. Flakon 50 ct.

Olej ziołowy na porost włosów
najlepszy i najtańszy togo rodzaju środek do 
włosów; wpływa korzystnie na porost włosów, 
chroni takowe przed osiwieniem i nadaje tako­

wym miękkość i połysk. Flakon 70 ct.

Pomada „China Giycerin“ rw0L
G r o s s a  i  H e l i ’ w słoikach po 1 zł. 50 ct. i
80 ct. skutkuje przeciw wypadaniu włosów.

P n n t f m * *  1>tyn ° dM ,ła<Izai si« y  w io s y ,, ,J .  U ll l iU fO  nie zawiera w sobie żadnej ma- 
tery i barwnej i zwraca siwym już włosom w prze­
ciągu 14 dni pierw otną barwę. 1 flaszka 2 zł.

A l / n c b ń f U l  ( e s e n e y a  d o  u s z ó w  w y r o b u
X ln .U b  1/lLiUii j .  f> s c i 'h o fe ra ) i flakon i  z}_

Ogrzewa ucho bezustannie, utrzym uje w nim wil­
goć i cl.roni przed przeziębieniem i skutkam i te­
goż wj dzieła regularnie Uuezcz w uszach, k tó re­
go brak jest główną przyczyną cierpień tego ro ­
dzaju.

Płyn przeciw wzdęciu szyi }™],
“ »uwa w krótkim  C/.asie podobne słubi.śei. F la ­
kon 40 ct

Anodyne, płyn do zębów
o»uwa w krótkim  C/.asie p o d o b n e  
k o n  40 ct

uśmierza
_ _ „ _ bezzwło­

cznie każdy boi zębów. Nie zawierając żadnej 
ostrej eubstancyi, użyty być może także u dzieci. 
1 flakon 5o ct.

Bałsamiczno - eteryczna woda
H fl w>ro':,u Herbabny. W yśm ienity śro-
U U  U o l i  flek ten czyści zęby, wzmacnia je, i za- 

jiobiega zepsuciu takowych. Przyjem ną swą woń 
udziela także oddechowi, orzeźwia i ochładza usta
1 usuwa nieprzyjem ny zapach. Flakon 50 ct.

P̂ aU de B o t o t ,  woda do u.:t. Flakon 50 ct.

Anatherynowa woda do ust
wyiobu Puppa w oryginale. F lakon 1 zł. 40 ct.

Koralowa pasta  do zębów
ty c z n a  wyrobu J . Ilerbabny, n a j l e p s z a  i n a j ­
t a ń s z a  p a s t a  d o  z ę b ó w , usuwa zaraz wszel­
ki osad bez szkodliwego wpływu na polewę, 
nadaje zębom biało ślniący po łysk , wzmacnia 
dziąsła i usuwa| nieprzyjemny zapach z ust. Pu­
dełko 80 ct.

Proszek do zębów p ^ ^ t e a -
rabelli, tudzież różowy lub czarny, pudełko 35 ct.

Dr. Miltona angielski proszek
fi A W ynalazca otrzymał na światowej
tlU  Z i y U U W .  wystawie w Londynie w r. 18G2 

medal srebrny. 1 pudełko 88 ct.

Jaźminowa Crema piękności
wyrobu J. Ilerbabny składająca się z zupełnie 
nieszkodliwych substancyj. Ćrcma ta zasługujo 
przed wszystkiomi inucmi wychwalanemi środka­
mi toaletowem i na pierwszeństwo. Takowa usuwa 
wszelką nieczystość twarzy, czerwoność, pryszczy, 
piegi i plamy, nadaje skórze miękkość, delika­
tność i piękną tudzież świeżą płi ć. Flakon 1 zł.

Mydło glicerynowe wyśmienitszy wy­
rób togo rodzaju z przepysznym zapachem Sztu­
ka 35 ct

E kstrak t mięsny le j s z e g o  gatunku w 
słojach oryginalnych po 1 fnt. 5 zł. 30 ct. ł/2 fnt.
2 zł. 75 ct */4 fnt. I zł. 55 ct. 1/8 fnt. 85 ct.

Karmelki na glisty
środek przeciw robakom u dzieci. Pudełko 40 ct.

ekstrakt roślm m  , sporządzony z ziół górskich 
przez J . H e r b a b n y  i polecony przez powagi 
medyczne krajowe i zagraniczne jak o  najlepszy 
i najskuteczniejszy środek w słabościach g o ś c a ,  
c ie r p ie n ia c h  r e u m a t y c z n y c h , nerwowych 
twarzy, migreny biodra, bolach krzyżowych, apo- 
pleksyi, kurczach wszelkiego rodzaju, drganiach 
muszkułowych i osłabieniu tychże, impotencyi i 
t. d. doświadczone we wszystkich szpitalach woj­
skowych i cywilnych 1 flakon (w opakowaniu zie- 
lonem j 1 zf. — 1 flakon (w opakowaniu różowem) 
siluiejszego gatunku na gościec, reumatyzm, i apo- 
pleksyę 1 zł. 20 ct. w. a..

Maść „Elisabethiner Heilpfla-
na rany wszelkiego rodzaju, pochodzące z 

bLOI pchnięcia, uderzenia, przyciśnięcia, skalecze­
nia, spalenia, skutkuje w długotrwałych Topieniach 
i zanogciach (na palcu) i je s t prawdziwie nieoce­
nionym środkim i prawdziwym skarbem  dla do­
mostwa. Słoik 40 ct.

Dr. Kurty „Frost Liniment‘‘
przeciw nowemu lub już zastarzałem u odmrożeniu 
pojedynczych części ciała; środek ten  już od wie­
lu la t uż wany i doświadczony usuwa prędko 
zapalenie, ból i przykre swędzenie. F lakon 50 ct.

Wapienuo-źelazny syrop K :
s y r o p  u n t c r p ł io s p ł io r ig  - s a u r e r )  w y r o b u  
a p t e k a r z a  J . H e r b a b n y  p r z e c iw  w s z e l ­
k im  c ie r p ie n io m  p łu c  jako to : przeciw  tu- 
berkułom dopiero powstającym, jako  też przeciw 
zarodow tej słabości; przeciw chronicznym ka ta ­
rom płucowym, kaszlu każdego rodzaju i słabo­
ściom, które tak  często poprzedzają tuberkuły t .  j. 
szkroflom, bladaczce. braku krwi, ogólnemu osła­
bieniu ciała i w rekonwalescencyi jako jedyny i 
skuteczny środek przez powagi medyczne sp ra ­
wdzony i polecony. Flaszka z broszurką doktora 
Schweizera 1 zł. 25 ct.

Spitzwegericba bonbonypier-
o ia t t t a  przeciw zaflegmieniu, na kaszel i chry- 
b lU W t?  pkę. Pudełko 30 ct.

D avida-herbata
Pigułki krew przeczyszcza-
' a n o  wy™hu J . Pserhofer, pudełko 21 ct. zwitek 
CyLit/ 1 zł. 5 ct.

roszek na hemoroidy pudełko 80 ct.

Balsam Sehofera 4T £ r,ki 1 F1,k0” 
Dr. Lance go likier na żołądek

ma wielkie wzięcia u lekarzy i  poleca się na ju ­
silniej jako wszechstronnie doświadczony i szcze­
gólnie skuteczny środek we wszystkich wydad- 
kach cierpień żołądkowych jako to :  osłabień żo­
łądku i kiszki odohodowej, kurczach żołądkowych, 
kolkach, szczególnie przy niestraw ności hipochon- 
drów; 1 flakon 1 zł.

Dr. Góliego proszek na nie-
o t v a T O B A G A  doświadczony przy słabej stra- 
b LI WllUbL/j wności, zgadze, parciach, żółta- 

cze i zaflegm ieniu; wielkie pudełko 1 zł. 26 ct, 
małe 84 ct.

Frantzbrandwein S tf& Ł S !:?
środek domowy używany przy zgniecieniach, ra ­
nach bolach zębów i głowy. 1 flaszka z przepi­
sem użycia 1 zł. 50 ct. mniejsza 80 ct.

Konserwa mleka, a
M illt  C o . in  C h a m  w  S z w a jc a r y i,  polecona 
przez profesora Liebiga dla niemowląt i dla do­
mostwa w ogóle. Puszka z przepisem używania 55|ct.

i g
p

Prawdziwy francuski Szampan
i w in a  zagraniczne:

V e n v c  C I ic q « o t  P o n s a r d i n  3  *1. 7 5  e t. 
K u g e n  C l i c q u o t  8  >• *»
H e i d s i e c k  A  C u . Monopol 3 ,, » 0  ,, 
M n e t  C r c m i m t  r o ś ć  8  ”  «
.C u b c r t in  A  C o . ~  u  7 5  ,,
M a la g a .  M a d c i r a  P ort a Port 2  ,,  — ,,

U  J \ -  P Ł O C H ,

S t .  E s t ć p h c ,  S t .  J u l i e n  1 z ł . 
C b a t .  M a r g a i i* .  H a n t  B r i o n  1 ,, 
C h a t e a u *  I . a f i t t e  1 „
M o n to n  R o l l i s c h i l d  8  „
H o c l i l i c i m c r ,  Rudesheim. 1868. 1 ,, 
I & a u c n th a l e r  B e r g ,  1865. 3  ,,

W iedeń , Biickcrstrasse 8.

2 5  c t .  
5 0  „  
7 5  ,,  
5 0  „  
7 5  „  
5 0  „

1’r z e s y l l t a  o d  4  f l a s z e k  p o c z ą w s z y . 183 17—?

KANTOR WYMIANY
c . k .  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku H ipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z p r u w i u c y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  
p o  k u r s i e  d z i e n n y m .  (3 31—?.)



10

Za 10.000  marków państwowych
(Reichs - Marken), — zakupił handel

K A R O L A  R A Ł L A R A H A
H E R B A T Y  C H I N S K O - R O S S Y J S K I E

n a j le p s z e j  J a k o ś c i ,  w y ś m ie n it e j  w o n i  JKS8I0B3SS3E3I
ciemno naciągające, j mogę takową sumiennie 
polecić i śmiało powiedzieć, że lepszem źró­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani w iedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, że co do gatunku, moje h e r­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

i « r
p f 0

(183 1 7 -? )

szampańskie
g łó w n y  s k i a d  F .  A . G r a t i e n  w  E p e r n a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z op łatą  cle 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct,. w. a ,

u  A  . P I j O  C E ,
W IED EŃ , B ttp b e rs tra s s c  8.

Ze zbioru 1874. r.
chiósko-rossyjska herbata

ffl.n, tDnno nnletl.PMok.n. •na taagę wiedeńską.
1 funt C on go  c e s a r s k ie j  . . .
1 i. H e r b a ty  f a m i l i j n e j  . . .
1 „ M e la n g e  de H o s k a n  . . .
1 ,  I m p e r ia l  ............................
C y b ik i o r y g in a ln e  na miejscu 

opakowane w ołowiu 21/5 ft. wagi 
wiedeńskiej ważące, wyśmienitej

H e r b a ty  ..........................................
K a r n is t r a  z blachy, lakiem ch iń­

skim lakierowana ważąca 6 funtów 
wagi wiedeńskiej

2 zł. 
2 ,
4  „
5 .

wagi w ie d e ń sk ie j ...........................20 ,
Także otrzymałem prawdziwe chińskie ta ce  

drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu 
chińskiego. (220 8 —12)

!! Oznaki czasu ! !  
•  •

!! Aviso dla gospodyń domowych I!
3Jzł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z pięknej porcelany.
9 zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na

6 osób, składający Bię z 4 0  s z t u k  z pi?"
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom­
pletny, z wybornej porcelany, (bogato ozło­
cony, po zł. 4, 5, 6, 7 .50 ; najwyborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kom pletny, wyborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16.50; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20 i 2 2 ; ozłocony po 25 zł. i wyżej.

4  zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny, 
składający się z 8 kawałków.

Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.50 i 8 .50  ; złocony po zł. 9 do 12.

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla je ­
dnej osoby po 90 c t ; dla 2 osób 1 zł. 20 
ct.; dla 4 osób 1 zł. 50 ct.; dla 6 osób 
1 zł. 80 ct.; dla 8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po­
cząwszy. Miednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
zonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tanich cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tuzin od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonu; tacki blaszane i t. p ., po 
zadziwiająco tanich cenach.

Cenniki przesyła się na żądanie franco.

Zlecenia uskuteczniają się jak  najściślej za 
pobraniem pocztowem.

O p a k o w a n i e  na  w ł a s n y  k o s s t .

Bruder Ausrli Wien
Stadi, Adlergasse N. 1. et Franz Josefs-Quai N. 1.

(265 8—1S)

n

I
A
i

Cierpiącym na rupturę |
poleca się wcale nieszkodliwą a nadzwyczaj- h  
nie sk teczną M A Ś Ć  na ruptnrę G o lll ie b a  9 
S tu rz e n e g g e r  w  I le r iz a u  (w  Szw ajcaryi). §) 

Liczne świadectwa i pisma dziękczynne & 
przyłączone są opisowi używania tego leku. 9 

Maści tej dostać można w słoikach po I) 
3 zł. 20 ct. w. a. tak  u G. Sturzenegger sa- h  
n^ego, jakoteż u aptekarzy Zygm unta Ruckera 1 
we Lwowie i W iktora Redyka w Krakowie.

  (3835 3 - 5 )  A

In der Saamen- & Obstbau-Schule §
Weinberlhof bei Bożen

. m . S1I!d schonsten ■ ,
Sud - Iiroler Obstsoi ten - Biiume "

z u  billigen Preisen a b z u g e b e n  ; I
so jauch 2 -jahrige Yeisdorn- und Akazien- ■ 
Setzlinge, 1 0 0  S t t ic k  z u  6 0  k r .  m

Yerzeichnisse werden auf Yerlangen gra- I
(322814-15) ftis zugesandt.
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!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

^  P raw d z iw ą  pom oc! 4 ^-
naw et w wypadkach, k tóre  dotąd urągały  wszelkim lekarstw om , 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to : Doza I. w  s ła b o ś c ia c h  ta je m n ic z y c h  i skutkach tychże, — 
w z a s t a r z a ły c h  u p ła w a o h , s t r y k tu r a c h , ś w ie r z b ią c y c h  
w y s y p k a c h , z a s k ó r n ik a c h , r o p ią o y c h  p r y s z c z a c h  n a  n o sio ,
b o le śo  a c h  w  u s ta c h  i  s z y i ,  i t. d. — Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o s ła b ie n ia c h  s i ły  m e z k ie j , szczególnie w skutek sa m o ­
g w a łtu . Skutki tegoż: o s ła b ie n ie  c ia ła  1 u m y s łu , n a p a d y  ep i-  
le p t y c z n e ,  ta b e s  d o r s a lis  i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w  s ła b o ś c ia c h  k o b ie c y c h , u p ła w a o h , n ie r e g u la r ­
nej m e n s tr u a o y i, n ie p ło d n o ś c i ,  w  h la d a o z c e , b ra k u  k r w i,  
o s ła b ie n ia c h  c ia ła  i  u m y s łu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za­
mówić i dostać można w  j e d y n i e  p r a w d z iw y m  g a tu n k u  w

Speditions - Comtoir ftlr Export-Artikel
B erlin , C ., B re lte  Strasse 13.

KB. Przesyłki i korespondencye p o d  ś c i s ł ą  d y s k r e c y ą .
Przy zamówieniach uprasza się o kró tk i opis przebiegu słabości.

Pobranie pocztowe do Austro-W egier n iem a mlejBca.
[345 7—?]

!H Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!
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węgiersko-galic. koiej żelazna.

Obwieszczenie.
L. 1575. A.

Według odbytego na dniu 1. Marca r. b., w przytomności 
ces. kr. notaryusza, losowania cząstkowych obligacyi pierwszeństwa 
w y lo s o w a n o  1 0 9  s z tu k  t y c h  o h l i g a c y j ,  a mianowicie: ^
o d  N r .  0 3 0 0 1  d o  N r .  0 3 1 0 9  włącznie jedną wyciągniętą
seryą objętych. g

Rzeczone cząstkowe obligacye pierwszeństwa spłacone zostaną 
według imiennej wartości począwszy od dnia 1. Września r. b. 
za złożeniem oryginalnych obligów i nie ubiegłych jeszcze kuponów 
wraz z talonem.

Współcześnie spłacone zostaną także kupony tych obligacyi 
dnia 1. Września b. r. ubiegające.

Wszelkie dalsze oprocentowanie wyż wymienionych obligacyi 
ustaje z dniem 1. Września b. r.

Wiedeń, dnia 2. Marca 1875.

Od R ady  Zaw iadow czej.
X  j f

(509 5—10)

„ N ie  do o p ła c e n ia  z ło te m “
jes t medyczna, przyjemny zapach mająca

T H E E R O E L - P O M A D E
wyrobu im. Mason ;

takow a wyleczą każde zapalenie skórne na  głowie, jak  niemniej wszelkie narosty, 
liszaje, łupież, czerwoność ltp . zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasm a­
row aniu głowy i d z i a ł a  b a r d z o  s k u t e c z n ie  n a  s k ó r ę , o d ś n i e ż a j ą c  w  n ie j  
c z y n n o ś c i  p o r o s t u  w ło s ó w .

W ielka ilość panów i pań (których wymienić możemy) uzyskała p o  u ż y c iu  j e ­
d n e g o  s ł o i k a  t e j  p o m a d y  tak ą  obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze­
słano zbędne już peruki wraz z pismami dziękczynnemi, które u  siebie przechowuję.

Cena jeduego słoika na próbę I  zł. w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztow em 
1 zł. 20 ct. w al. austr. W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u

A.Ricd, fryzera w Wiedniu, 1 Bab enbergerstras se Nr. 1.
Skład dla śród-m iasta u p. I ‘li . N e u n s t e in ,  aptekarza, P lankengasse Nr. 6 Wiedeń.

NB. Pomadą tą  posługuje się wielu z pp. lekarzy.

Świadectwo
Umiejętne sprawozdanie

o a p te k a rz a  p a n a

P F  W IL H E L M A
krew przeczyszczającej herbacie.

Kto o niezmiernym szarlatanizmie, k tó ­
ry z uniwersalnem i środkami w nowszych 
czasach wszystko wyrabia, pojęcie ma, ten  
potrafi sobie wytłumaczyć niechęć lekarzy do 
podobnych środków uniwersalnych, i nie przy­
pisze jakiejś pedanckiej niechęci lekarzy do 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem do uwiel­
bianych środków się odwraca. Jednakowoż i 
ta  reguła nie je s t bez w yjątku, i znajduje cał­
kowite wytłumaczenie i uznanie w tych wy­
padkach, jeżeli na podstawie doświadczenia 
i faktów, uznanie i pochwala puhliczności prze­
ścignie lekarską aprobatę, jak  to miejsce ma 
przy W ilhelm a krew czyszczącej herbacie. 
Ogólne oświadczenie publiczności o herbacie 
W ilhelm a jest najlepszą rękojm ą o wartości 
takowej i sprawdziło się najlepiej we wszyst­
kich reumatycznych cizrpieniach, goścu, p o ­
dagrze — gdyż ta  herbata używana naw et 
w najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierpieniach reumatycznych, zaum arłą czyn­
ność skórną i parow anie takowej na nowo do 
działania pobudza.

M ianowicie przy wszystkich reum aty­
cznych i gośćcowych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawBze z fe b rą 'i z zapaleniem do­
tkniętych części połączone bywają, jako t o : 
przy podagrze, kłuciu w krzyżach, rw aniu  w 
stawach, przy sztywności członków, kurczach 
żołądkowych, zatw ardzeniach i t. d., herbata 
ta  okazała się jako bardzo skuteczny środek.

W  skutek tego herbata ta  przeciw wyż 
wymienionym dolegliwościom poleca się.

B e r l i n ,  w styczniu 1872.
H r. J » u  M u ller ,

(L. S.) radca medycyny.

Z a s t r z e g a  s i ę  p r z e d  f a ł s z o *  
w a n i e m  i  o s z u s t w e m .

Przy zakupnio zechce P .T . Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, k tóra 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajdu je , aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu.

Prawdziwą W i l h e l m a  antiartrytyczną 
i antireum atyczną, krew oczyszczającą herba­
tę  otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W i l h e l m a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew oczyszczającej herbaty  w 
N eunkirchen pod W iedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8  p o r c y j , 
przyrządzony według lekarskich przepisów , 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w ro z ­
m aitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie 10  ct.

Dla dogodności P T. Publiczności, p ra ­
wdziwą W ilh e lm a  a n t ia r tr y ty c z n ą  a n t i­
r e u m a ty c z n ą  k r e w  o c z y s z c z a j ą c ą  h e r ­
b a tę  otrzym ać także m ożna: we L w o w ie  
u Zygm. R uckera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubutha, J . Piepesa aptek., 
w B e ł z i e  u Adolfa Grossa aptek.; w B ó b r -  
ce  u L. Miedleckiego ap tek .; w B r o d a c h  
u M. S. Francos; w B r z e ż a n a c h  u  B. Fa- 
denbech ta ; w J a g ie ln ic y  u J . F isohbacha; 
w J o h a n n e s th a l  u P io tra  H offm anna; w 
K a m io n c e  u tr u m iło w e j  u Zawalkiewicza 
apt.; w  K o z o ic e j  u  Part; de Chalbazany apt.; 
w K r a k o w ie  u Trauezyńskiego apt. i u Jó­
zefa Jah n a ; w N o w y m  T a r g u  u Karola 
L anera ; w P r z e m y ś lu  u J . G aideczki; w 
R o h a ty n ie  u  L. L iebreioha; w S ta n i s ła ­
w o w ie  u F. Stecher-— Sebenitz; w S t r y j u  
u K. Krzyżanowskiego, L . G artnera i S. Dra- 
gowskiego ap t ; w Ż u r a w n ie  u L. Postęp- 
skiego aptekarza. (4 4_ ? )

i  ipfp H © z l» o ln
S  lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług
0  n a jn o w s z e j  i n a jd o s k o n a ls z e j  m e to d y  

gruntownie, * ^ 1
|  bez przerwy zatrudnienia i pod naśoiślejszą 

dyskrecyą wszelkie

1 słabości tajemnicze
-  I skórne
1  lekarz prat.t. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,
a specyalista chorób tajemniczych
" Jan  K urpiel
m mieszkający
1  przy  u l i c y  S o b i e s k i e g o  N r .  1 3 , 1. pię tro
H (gd ia adm inistracya „Gazety Narodowej"),
^  ordynuje od 8 — 12 przed-, od 1 —  5 popołudniu.
Ig Zaradza także i in p o te a r y i  (osłabieniu 

siiy ciężkiej) p o itiey i, n p la w o tu  kobiet, 
j§j b la d a c z e e  i n ie p ło d n o śc i. 
m Na honorowane listy udziela rady bez-
l§ zwłocznie i służy lekarstwami. 
m a  (125—27 W a

H B i a f f i e  a g a r _ s m s s .  w I H

(388 17—?) '

BALSAM
MORIEGO
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reum atyzm , osła­
bienie nerw ów , kurcze, ból zębów, nuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  i  z ł .  5 0  c t,
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